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;wa z dniaJBO kwietnia b. r. 
sprawie zakazu wprowadza-

zwierząt odżuwająeych (bydła 
( r ?jWlec}  kóz) z komitatu Sopron iowiec 

Mł ról. w o xi 
Seist!L0lle jest w „Dzienniku urzędowym"

|^ ® 8zczob’ W°^n ' m' ®°Prom na Węgrzech, 

numeru Gazety Lwowskiej.

! o. 22 kwietnia 1897 wydano i rozesłano 
edni'i i państwowej drukarni w

\  u,XXXIV i XXXV zeszyty Dziennika u- 
akstwa w wydaniu niemieckiem.

\  XXXIV zawiera :
• Dokument koncesyjny z dnia B kwietnia
• r-i na budowę kolei lokalnej Mauthausen-

• Rozporządzenie Ministerstwa handlu z 
uia 17 kwietnia b. r., zawierające prze­

m y dla zapobiegania zderzeniu okrętów
morzu.

Zeszyt XXXV zawiera :
Rozporządzenie Ministerstwa wyznań i 

°światy z dnia 18 marca b. r., w sprawie 
^kreślenia zakresu działania organów pań- 

^owego Zarządu wyznań, o ile chodzi o 
aw? odnoszącą się do zewnętrznych sto­

jaków prawnych izraelickich gmin wy-
Zaani0'Wyc]1 z (jDia 21 marca 1890 (Dz.

D7 r f  nr' ^ ■
• Rozporządzenie Ministerstwa handlu, wy- 
ańe w porozumieniu z Ministerstwem spraw

wewnętrznych i Ministerstwem wyznań i 
wiaty z dnia 10  kwietnia b. r., mocą 
rego uzupełniono, a w części zmieniono 

^Porządzenie ministeryalne z dnia 24 
p e łn ia  i 8 95 (Dz. u p . nr. 58), co do

w niedzielę na pracę w poję­
ty ch  kategoryach przemysłu.

CZĘŚĆ BTEDRZĘDOWA

Lwów, 23 kwietnia.

Mowa posła 
Eugeniusza Albraliamowicza,

wygłoszona w Izbie posłów Rady państwa 
w toku dyskusyi nad nagłymi wnioskami w 

sprawie wyborów galicyjskich, opiewa :
(Dokończenie).

A  jeszcze jedno, panowie. Powszechnie — 
a mówię o wschodniej części kraju — kurso­
wały między chłopami wieści, że wedle pra­
wa to właściwie Munarcha ma wolność dru­
kowania tylu banknotów, ile mu się tylko po­
doba, i bardzo łatwo mógłby każdy chłop do­
stać mnóstwo pieniędzy,_ gdyby temu na prze­
szkodzie nie stała właśnie tylko szlachta, któ­
ra nie pozwala Najj. Panu rozdawać pienię­
dzy pomiędzy lud, a to dlatego, aby ten lud 
wyzyskach kazać mu ciężko pracować za mar­
ny grosz. (Głos: Banknoty Tyszkowskiego!)

Mogę powołać się jeszcze na obecnego 
tu świadka. Siedzi tu przecież hr. Hompesch, 
którego po raz trzeci wybrano posłem do par­
lamentu. Jego wybór zwalczano bajką, że je­
żeli go chłopi po raz trzeci wybiorą, w takim 
razie on wysłuży trzecią kapitulacyę. A po­
nieważ m ię d z y  c h ło p a m i jest d u żo  u r lo p n i-  
ków. którzy wiedzą, że do wysłużonej trze­
ciej kapitulacji przywiązane są pewne przy­
wileje; więc na podobieństwo tego rozszerza­
no wieść, że hr. Hompeschowi powiat po trze­
cim okresie posłowania będzie musiał płacić 
80.000 zł. i za niego jeszcze podatki opłacać. 
(Żywa wesołość).

Panowie, którzy słuchacie moich słów, 
zapewne nie pojmujecie nawet, jak można 
chłopów w ten sposób bałamucić. Otóż ze­
chciejcie zważyć, jaka jest różnica miedzy wa­
szym chłopem . a naszym. Wasz jest prawie 
bogaczem w porównaniu z naszym, który pra­
wie zawsze odbiera spadek po rodzicach nie 
na mocy testamentu — bo do sporządzenia 
testamentu trzeba umieć pisać, trzeba się wy­
brać do notaryusza i trzeba tego notaryusza

drogo opłacić — lecz przeważnie tylko na 
mocy dziedziczenia z ustawy. Wskutek tego 
i wskutek braku kapitałów na spłatę rodzeń­
stwa, grunt ojcowski dzień się na atomy. 
A w dodatku dekret dziedzictwa jeszcze nie 
jest wydaniem odziedziczonej cząstki. Trzeba 
jeszcze o nią prowadzić zawiłe procesy, wsku­
tek których popada chłop w pieniactwo i nie­
nawiść do najbliższych krewnych i do insty- 
tucyj prawnych.

Niektórzy pytają, czy nie może chłop 
zarobić sobie na życie_ piacą; a jakąż płacę 
może mu dziś ofiarować rolnictwo?

Podczas rozpraw nad regulacją waluty 
dowiódł pos. Jax cyframi, jak opłakane jest 
położenie rolnictwa i że ono nie może lepiej 
wynagradzać pracy, niż tak, jak ją wynagra­
dza faktycznie. A czy przemysł mogliśmy roz­
winąć, nie mając kapitałów, ani potrzebnej 
komunikacji? Ciemnota i bieda zawsze były 
dostarczycielkami żołnierza dla armii anar­
chistycznej.

Wspomniano tu fakt, który i mnie do 
głębi przejmuje, mianowicie śmierć wielu lu­
dzi. Panowie! Wina tej śmierci nie spada na 
nas, lecz na tych, którzy w nich wmawiali, 
że wojsko nie będzie strzelało. (Bardzo słu ­
sznie!). Wina spada na tych, którzy ich na­
mawiali do buntu przeciw ustawie i porząd­
kowi. ( Gwałtowne zaprzeczenia i  przeciągłe 
oklaski). Po krwawych zaburzeniach dawi- 
dowskich pisał jeden z bardzo poczytnych 
dzienników: „Jest to istotnie dziwna sprawa, 
że t a k ie  rz e c z y  d z ie ją  się ty lk o  w G a lic y  i — 
czyż wobec tego nie nasuwa się samo na 
myśl przypuszczenie, że krwawe owe zabu­
rzenia są aktem rozpaczy biednego ludu, któ­
ry nie może wykonać przysługującego souie 
prawa wyborczego?"

Panowie! W  Chodorowie nie było wy­
borów, a przecież to samo się tam wydarzy­
ło, bo to jest plon siejby waszej (oklaski i 
zaprzeczenia), a obawiam się, że na tern je­
szcze nie koniec. (Potakiwania. — Poseł 
Schramrnel: To skutki ciemnoty i biedy!). 
Tak jest, ale też gdy tu będzie mowa o szko­
łach, wówczas powołam się na pańskie sło­
wa. Wszystko czyniliśmy dla oświaty. {Za­
przeczenia). A może panowie nie znacie pra­
wa, którem wielka własność ziemska galicyj­
ska, ciężkie na się nałożyła ciężary, aby tyl­

ko jak najbardziej ułatwić ludowi zdobycie 
oświaty.

Panowie! Mówiono tu o aresztowaniach 
i przytaczano zdanie, że gwałt publiczny - za 
pomocą groźby, jest pojęciem tak elastycznem, 
iż bardzo łatwo zamykać ludzi do więzienia 
pod tym pozorem. Tak jest, ale materyały, 
których panom dostarczył P. Prezydent Mi­
nistrów, nie mówią tylko o groźbach, lecz 
także o morderstwach, o zabójstwach, o ska­
leczeniach i podobnych zbrodniach, co do któ­
rych nie ma dyskusyi. I na kimże ich doko­
nywano? Na wójtach, to jest na ludziach, 
którzy są takimi samymi chłopami, jak cała 
wieś, na wójcie zubkowskim, chaszczówskim, 
ze Słobódki Dżuryńskiej, zaleskim, pleszowi- 
ckiin, postołowieckim, opulskim. wołownickim, 
miehniowickim, siemiginowskim i innych.

Smutna rzecz, że do tego doszło, a tem 
smutniejsza, że ten czynnik, któryby mógł 
być tamą wzburzenia, nie spełnił obowiązku 
zaciągniętego wobec Boga i społeczeństwa. 
Nie moja rzecz judzić i choć mam listę po­
gróżek, wygłaszanych przez ruskich księży od 
ołtarza, to jednak nie odczytam jej. Zadowolę 
się przytoczeniem faktu, że proboszcza bere- 
zowickiego, który na czele chłopów burzył 
doin Podhajnego, dziś jeden z mówców przed­
stawił jako najczcigodniejszego kapłana.

Przechodząc do mówców, muszę zacząć 
od posła Daszyńskiego. Z rzadką delikatnością 
uczucia opowiedział on wczora o pewnem zaj­
ściu między hr. Dz±eduszycF:m a p. Gniewo­
sz e m , mimo, że ta sprawa honorowa jeszcze 
była w toku. Muszę tedy i ja zabrać w niej 
głos i odczytać oświadczenie p. Edwarda 
Gniewosza, które brzmi: „7 kwietnia 1897. 
Przez to, żem hr. Dzieduszyckiemu nie podał 
ręki, nie chciałem go osobiście obrazić".

Nie mogę, bo mi na to brak czasu sło­
wo za słowem p. Daszyńskiemu odpowiadać; 
na jedno tylko zwrócę uwagę. Powiedział on: 
Będziemy brutalnymi. Czyż to znaczy, że ni­
mi jeszcze nie byli ? Czyż mamy usłyszeć je­
szcze coś więcej, niż dotychczas? ( Wesołość) 
Powiedział on, że lud jest bardziej rozwinięty, 
niż to przypuszcza ustawa o zgromadzeniach 
i ustawa prasowa Taki rozwój, takie wyso­
kie wykształcenie polityczne w połączeniu z 
niskim poziomem cywilizacyjnym na innych 
polach życia doprowadza właśnie do re-

k r z y ż a c y
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(Ciąg dalszy).

Mo Sc' skaR się i Maćko zwrócił się ku 
' Mtp a ê w progu zatrzymał się jeszcze

iUv?arszczył CZ0̂ 0’ Jakby so^ e co® przyp°-■SZy.

Ra, toć przecie ty pasa rycerskiego 
1 Uier, Qle nosisz: powie ci Lichtenstein, że 
C° lnijiS',WaiLym nie bedzie się potykał —  i7łv\V.:. e\ °zrobisz ?
^^ i! zafrasował

& poczem rzekł:
~~ A  jako-że b y , .-  m

ti(jta^ znie pasowany tylko pasowanych wy-

i • vMnego.

Rrawda.... ale.... poczekajcie.... Trzeba 
w  Zlć.... A  no w idzic ie!— jes t rada! Książę 
Z jj będzie mnie pasował. Jak  go księżna 

ańu.sią poproszą, to będzie pasował. A  ja

się potykał

się, ale tylko na 
I  rzekł:
iMietorr j ako"ze bywa na wojnie? Czy to*5 ^  pas0wanv f Tri Ir

Woi rła, wojna, a walka samowtór

po drodze będę się zaraz na Mazowszu z sy­
nem Mikołaja z Długolasu też potykał.

— Za co?
— Bo Mikołaj — wiecie — ten, co jest 

przy księżnej i którego Obuchem zowią — po­
wiedział na Danuśkę: „skrzat".

Maćko popatrzył na niego ze zdumie­
niem, a Zbyszko, chcąc widocznie lepiej wy- 
tłómaczyć, o co mu chodziło, mówił dalej :

— Jużci tego też darować nie mogę, 
a z Mikołajem przecie nie będę się potykał, 
bo mu chyba z ośmdziesiąt lat.

Na to Maćko :
— Słuchaj, chłopie! szkoda mi twojej 

głowy, ale rozumu nie szkoda, ile żeś głupi, 
jak cap.

— A wy się czego sierdzicie?
Maćko nie odrzekł nic i chciał wyjść,

ale Zbyszko poskoczył jeszcze ku niemu.
— A jako-że Danuśka? Zdrowa już? 

Nie gniewajcie się za byle co. Przecie was 
tyle czasu nie było !

I  pochylił się znów do ręki starego, 
ten zaś wzruszył ramionami, ale odrzekł ła­
godniej :

— Jurandówna zdrowa, jeno jej jeszcze 
z komnaty nie puszczają. Bywaj zdrów !

Zbyszko pozostał sam, ale jakby odro­
dzony na duszy i ciele. Miło mu było pomy­
śleć, że będzie miał jeszcze ze trzy miesiące 
życia przed sobą, że pojedzie w dalekie kraje, 
wyszuka Lichtensteina i stoczy z nim walkę 
śmiertelną. Na samą myśl o tem, radość za­
pełniała mu piersi. Dobrze choć przez dwanaście 
niedziel czuć konia pod sobą, jeździć po szero­
kim świecie, bić się i nie zginąć bez pomsty. 
A potem — niech się dzieje, co chce — to 
przecie ogromny szmat czasu! Może król

wrócić z Rusi i darować winę, może wy­
buchnąć ta wojna, którą wszyscy zdawna za­
powiadali — może i sam kasztelan, gdy po 
trzech miesiącach ujrzy zwycięzcę hardego 
Lichtensteina, powie- „Ruszaj-że teraz na 
bory, lasy!" Czuł bowiem jasno Zbyszko, że 
zawziętości nikt, prócz Krzyżaka, przeciw nie­
mu nie żywił — i że sam surowy pan Kra­
kowski tylko jskoby z musu skazał go na 
śmierć.

Więc nadzieja wstępowała w niego co­
raz większa, gdyż nie wątpił, że mu tych 
trzech miesięcy nie odmówią. Owszem, my­
ślał, że mu dadzą nawet więcej, to bowiem, 
by szlachcic, poprzysiągłszy na cześć rycer­
ską, miał słowa nie dotrzymać, nawet nie 
przyjdzie staremu panu z Tęczyna do głowy.

To też gdy Maćko przyszedł nazajutrz
0 zmrdk* do więzienia, Zbyszko, który ledwie 
mógł już usiedzieć, skoczył ku niernu do proga
1 zapytał:

— Pozwolił?
Maćko siadł na tapczanie, bo stać z wiel­

kiego osłabienia nie mógł; przez chwilę od­
dychał ciężko i wreszcie rzek ł:

— Kasztelan powiedział tak: „Jeśli wam 
potrzeba podzielić grunt, albo statek, to wa­
szego bratanka na jedną, albo na dwie nie­
dziele, na rycerskie słowo wypuszczę, ale na 
dłużej nie".

Zbyszko zdumiał się, tak, iż czas jakiś 
słowa nie mógł przemówić.

— Na dwie niedziele? — zapytał po 
chwili. — A toć ja przez niedzielę nawet do 
granicy nie zajadę! Co-że to jest?... Ohyba- 
ście kasztelanowi nie powiedzieli, po co ja 
chcę do Malborga?

—  Nietylko ja za tobą prosiłem, ale 
i księżna Anna.

— No i co?
— I co? Powiedział jej stary, że mu 

po twojej szyi nic, i że sam cię żałuje. „Niech- 
bym - -  powiada — jakie prawo za nim zna­
lazł — b a ! niechby i pozór — to bym go cał­
kiem puścił — ale jak nie mogę, to nie mogę. 
Nie będzie (powiada) dobrze w tem kró'e- 
stwie, gdy ludzie poczną na prawo oczy za­
mykać i po przyjaźni sobie folgować: czego 
ja nie uczynię, choćby o Toporezyka mego
. rewniaka, albo zgoła brata chodziło". Tacy
to tu ludzie nieużyci! A on jeszcze powiadał 
tak: „My nie potrzebujemy się oglądać na 
Krzyżaków, ale hańbić się nam przad nimi 
nie wolno. Ooby pomyśleli i oni, i ich goście, 
którzy z całego świata przychodzą, gdyby ja 
skazanego na śmierć szlachcica puścił po to, 
by miał wolę pojechać sobie do nich na bitkę? 
Żaiiby uwierzyli że go kara dosięgnie, i że 
jest jakaś w naszem państwie sprawiedliwość? 
Wolę ja jeuną głowę uciąć, nizli króla . kró­
lestwo na wzgardę podawać". Powiedziała na 
to księżna, że cudna jej taka sprawiedliwość, 
od której nawet krewna królewska nie może 
człeka wyprosić, ale stary jej odrzekł: „I sa­
memu królowi służy łaska, aP  nie służy bez­
prawie". Dopieroż wzięli się kłócić, bo księżnę 
porwał gniew: „To (powiada) nie gnójcie go 
w więzieniu!" A kasztelan na to: „Dobrze! 
od jutra każę pomostek na rynku stawić". 
I na tem się rozeszli. Już ciebie, nieboże, 
chyba sam Pan Jezus zratuje....

Nastała długa chwila milczenia....
(Ciąg dalszy nastąpi).



zultatów, o których dzisiaj słucha wysoka 
Izba.

Mówił o broszurach, które już przeszły 
przez cenzurę, a które musiał mimo to taje­
mnie rozrzucać między lud. W tych to bro­
szurach zapewne czytać można było owo we­
zwanie : „Niechaj do wyborów idą. tędzy ur- 
lopnicy z dobrą pałką w garści". (Bardzo 
dobrze!) Po doświadczeniach, uczynionych z 
częścią naszej prasy, jestto dla mnie istotnie 
zbyt małą rekomendacyą, że coś przeszło przez 
cenzurę prokuratora.

Groził nam skasowaniem autonomii, a 
co najciekawsza, przedstawił się jako polski 
patryota. Socyalista i patryota — to twór isto­
tnie godzien umieszczenia w muzeum.

Co do mnie, to wiem tylko tyle, że na 
czerwonych sztandarach, które we Lwowie 
widziałem, wypisano: Proletaryusze wszyst­
kich krajów! Łączcie s ię ! (Oklaski).

Pytał o n : Cóż to za groźba, groźba wy­
kluczenia z Kościoła! Że dla niego i jego przy­
jaciół wykluczenie z Kościoła nie jest wcale 
ścieśnieniem ich wolności (wesołość), w to bar­
dzo wierzę.

Z innymi mówcami nie będę polemizo­
wał. Ci panowie, którzy się tu przedstawili 
jako doskonali aktorowie, są także wyborny­
mi psychologami i znają swoich ludzi. Wie­
dzą, że istnieć będą tylko dopóty, dopóki roz­
dmuchiwane przez nich namiętności płonąć 
będą żywym ogniem. Gdyby zagasły, musie­
liby ci panowie likwidować interes, a li- 
kwidacya mogłaby fatalnie dla nich wy­
paść, bo przyrzekli wykonać to, co jest 
nie do wykonania. Prowadzą tedy tutaj wiel­
ki bój, a gdy wrócą do domu i zasłyszą py­
tania: cóżeście dla nas zrobili, wówczas od­
powiedzą gotowym frazesem: chcielibyśmy 
wszystko zrobić, ale Koło polskie i inni prze­
szkodzili nam w tem, jedyną więc radą są wy­
bory powszechne. Będą mieli nową kampanię 
wyborczą i nowe będą mogli zdobywać man­
daty. (Oklaski).

Panow ie! Mam jeszcze obowiązek sta­
nowcze nieprawdy sprostować. Jest to spra­
wa stryjska. Znam ją, bom wybrany z okrę­
gu stryjskiego, znam osoby, które tam dzia­
łały. Starostą jest tam człowiek wysoko po­
ważany, który się od przeszło lat dziesięciu 
cieszy żywą sympatyą całej ludności. Nazywa 
się Manasterski.

Na zgromadzeniu wyborców z piątej ku- 
ryi powstała pogłoska, że uwięziono socyali- 
stę. Było to nieprawdą. Na tę wiadomość 50 
robotników kolejowych wpadło do biura sta­
rościńskiego, otoczyli starostę i grozić mu za­
częli powieszeniem na latarni. Urzędnicy po­
wyskakiwali przez okna. Żelazne sztachety 
przed domem starostwa połamano i zniszczo­
no. I taki fakt przedstawiają tu niektórzy ja­
ko coś niewinnego. Pięćdziesięciu biednych 
ptaszków znalazło się przypadkiem w klatce, 
potem nagle drzwiczki zamknięto i pięćdzie­
sięciu niewinnych socyalistów znalazło się w 
więzieniu. — Urzędnicy musieli biegać za 
żandarmami, a starosta długie godziny prze­
był w towarzystwie napastników, zanim mu 
odsiecz nadeszła. ( W ołania: Nieprawda! Od­
powiedzi: Bezczelność! hałas).

O Komarnie także wspomnę słówkiem. 
Twierdzą panowie z tamtej strony, że wy­
borcy zniecierpliwili się, bo im kazano cze­
kać od godziny 8 do 1 2 . I  cóż na to zrobili? 
Oskalpowali dr. Jaklińskiego. Powiadają ci 
panowie: „Ale Trojan groził rewolwerem, a 
zatem zupełnie słusznie dostały mu się kije." 
Nie chcę badać tej słuszności, dziwnem mi 
się tylko wydaje, dlaczego zamiast Trojana, 
oskalpowano niewinnego Jaklińskiego. Oto 
jest sprawiedliwość i słuszność, której się tam 
trzymano.

Kilku słowy rozbiorę kwestyę prawną 
wniosku p. Daszyńskiego. Chce on cały raa- 
teryał wyborczy oddać osobnej komisyi. Zba­
danie wyborów może się dokonać tylko na 
podstawie aktów wyborczych i protestów wy­
borczych, a ustawa z 12 maja 1873 r. prze­
pisuje w §. 8, aby każdy akt wyborczy, prze­
ciw któremu wniesiono protest, oddany był 
komisyi legitymacyjnej bez wniosku. — Usta­
nowienie tedy osobnej komisyi obok legity­
macyjnej, byłoby albo naruszeniem prawa, 
albo rodzajem kontroli nad czynnością komi­
syi legitymacyjnej i dlatego sądzę, że wys. 
Izba sprzeciwi się wnioskowi p. Daszyńskie­
go. (Brawa i oklaski).

Cesarz niemiecki w Wiedniu.
Organ urzędu kanclerskiego w Niem­

czech, Nordd. Allg. Ztg. pisze z powodu po­
dróży cesarza Wilhelma niemieckiego do Wie­
dnia: Gorącemi słowami pozdrawia dziś au- 
stryacko-węgierska prasa spotkanie Monar­
chów obu sprzymierzonych sąsiednich Państw. 
Gdy cesarz Wilhelm w roku zeszłym przybył 
do Wiednia na wiosenną paradę, powracał ze 
spotkania z królem Humbertem. Towarzyszy­
ły mu do cesarskiego grodu nad Dunajem 
dziękczynienia włoskich dzienników za oka­
zaną ich ojczyźnie przyjacielską przychylność

po katastrofie w Afryce. Dziś znowu austrya- 
cko-węgierska prasa, po części ze względu na 
wypadki na Wschodzie, sławi Cesarza i jego 
Najjaśniejszego Sprzymierzeńca, jako potężnyph 
krzewicieli i obrońców europejskiego pokoju, 
których usiłowania zapewne i w przyszłości 
będą uwieńczone powodzeniem. Tegoroczne 
spotkanie jest faktycznie nowym dowodem 
wybornych stosunków obu Państw, które na­
pełniają szczerem zadowoleniem nietylko lu­
dy obu Władzców, ale także .wszystkich pra­
wdziwych przyjaciół europejskiego pokoju.

Włoski dziennik Opinione uznaje ró­
wnież wizytę cesarza Wilhelma w Wiedniu, 
oraz jedność trzech Cesarzy: Austro-Węgier, 
Niemiec i Rossyi w sprawie wschodniej, za 
rękojmię pokoju.

Cesarz Wilhelm odjechał z Wiednia 
wczoraj przed godziną 10 wieczorem. Ze 
szczegółów pobytu jego w stolicy Monarchii 
w pierwszym dniu t. j. we środę, w uzupeł­
nieniu wiadomości podanych w depeszach, [ 
zanotować wypada, iż cesarz niemiecki o g. 
12 w południe opuścił Burg cesarski w po­
wozie dworskim i złożył wizyty Najd. Arcy- 
książętom i Arcyksiężnom. Następnie udał 
się do ambasady niemieckiej, gdzie u hra- 
biostwa Eulenburgów spożył śniadanie. W am­
basadzie niemieckiej zabawił cesarz Wilhelm 
od kwadrans na drugą do godziny 3, poczem 
wrócił do Burgu i przyjmował rewizyty Najd. 
Arcyksiążąt. O godzinie trzy kwadranse na 
4 pojechał cesarz Wilhelm na Ballplatz, do 
pałacu Ministerstwa spraw zagranicznych i 
złożył wizytę P. Ministrowi hr. Gołuchow- 
skiemu; zabawił u niego przeszło godzinę.—
0 godzinie 6 wieczorem — jak już wiadomo 
z wczorajszych depesz — odbył się w sali 
ceremonialnej Burgu obiad dworski. Wzięli w 
nim udział: Obaj Monarchowie, a mianowicie 
Najj. Pan w mundurze pułkownika Swego 
szlezwieko-holsztyńskiego pułku huzarów nr. 
16, a cesarz Wilhelm w mundurze swego 
austryackiego pułku piechoty, — dalej bawią­
cy w Wiedniu Najd. Arcyksiążęta: Otton, 
Ludwik Wiktor, Józef Ferdynand, Piotr Fer­
dynand, Leopold Salvator, Franciszek Salva- 
tor, Fryderyk, Eugeniusz, Rainer, oraz Najd. 
Arcyksiężne: Blanka i Marya Walerya, na­
stępnie niemiecki ambasador hr. Eulenburg 
z członkami ambasady, P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowski, austro-wę- 
gierski ambasador w Berlinie Szógyeny-Ma- 
rich, książę Salm-Reifferscheidt i hr. Antoni 
Magnis, dalej generalni adjutanci, członkowie 
świty cesarza niemieckiego i jego orszak ho­
norowy, najwyżsi dostojnicy Dworu, oraz 
świta Najd. Arcyksiążąt i Arcyksiężen. — 
Podczas obiadu dawała koncert orkiestra 66
pułku piechoty. Po obiedzie odbył się cercie.

Po godzinie 8 wieczorem cesarz Wilhelm 
ze swą świtą i orszakiem honorowym udał 
się do pałacu ambasady niemieckiej, gdzie 
spędził wieczór u hrabstwa Eulenburgów. 
W zebraniu byli także członkowie ambasady 
niemieckiej. Po przyjęciu, powrócił cesarz 
Wilhelm do Burgu.

Wczoraj rano odbyła się rewia woj­
skowa, o której przebiegu doniosła już wczo­
rajsza depesza. Po rewii wrócili obaj Monar­
chowie do Schoenbrunnu, poczem cesarz Wil­
helm udał się na .Josefstadt do koszar kawa- 
lerzyckich, gdzie odwiedził pułk huzarów nr. 7 
swego imienia. Cesarza powitał komendant 
pułku, pułkownik Stróhr i cały korpus oficer­
ski. Jak nam dzisiaj telegrafują, cesarz Wil­
helm na zaproszenie komendanta pułku, wy­
rażone w imieniu wszystkich oficerów, udał 
się do kasyna wojskowego i_ wziął udział w 
śniadaniu na jego cześć wydanein. W czasie 
śniadania pułkownik Stróhr wzniósł przyjęty 
z zapałem przez cały korpus oficerski toast: 
„na cześć Cesarza Niemiec, Dostojnego właści­
ciela 7 pułku huzarów, Miłościwego Sprzy­
mierzeńca Najj. Cesarza Austryi". Cesarz Wil­
helm podziękował słowami uznania dla pułku
1 zakończył: „Na znak mej radości, że za ła­
ską Jego Cesarskiej Mości Waszego Najwyż­
szego Wodza danem mi było spędzić kilka chwil 
wśród mego pułku huzarów, podnoszę kielich 
i z radością przepełnionego serca wołam : Mój 
Dostojny Sprzymierzeniec, Wasz Najwyższy 
Wódz, Cesarz Franciszek Józef niechaj żyje! 
H u rra!“ Wszyscy obecni z zapałem powtó­
rzyli ten okrzyk.

Po śniadaniu cesarz Wilhelm udał się
na dziedziniec koszar i tam przypatrywał się 
ćwiczeniom kawalerzyekim żołnierzy pułku. 
W tym celu na podwórzu ustawiona była dla 
cesarza wielka trybuna. Przedewszystkiem od­
był się wielki karuzel, w którym wzięło udział 
38 żołnierzy i 4 oficerów a między nimi rot­
mistrz hr, Stahremberg, zwycięzca w jeździe 
na dystans z Berlina do Wiednia. Drugą część 
produkeyi tworzyły popisy szermierzy i skakanie 
przez przeszkody, wykonane przez 72 żołnierzy 
pod dowództwem rotmistrza br. Klingspora.

Cesarz Wilhelm wyrażał się z jak naj- 
większemi pochwałami o produkcyach, a od­
chodząc, wręczył dowódcy pułku portret swój 
w kosztownych ramach, zaopatrzony własno­
ręcznym podpisem cesarza.

O godzinie 6 wieczorem odbył się o- 
biad galowy w Burgu, w którym wzięli u- 
dział obaj Monarchowie, Najd. Arcyksiążęta i 
Arcyksiężne, dostojnicy Dworscy, Panowie Mi­

nistrowie, generalicya, Namiestnik Dolnej 
Austryi, burmistrz Wiednia dr. Lueger, oraz 
członkowie arystokracyi. Po obiedzie, odbyło 
się cercie, w czasie którego cesarz Wilhelm 
rozmawiał z wielu wybitnemi osobistościami, 
a w szczególności z P. Prezydentem Mini­
strów hr. Kazimierzem Badenim.

O godzinie trzy kwadranse na 10 wie­
czorem odjechał cesarz Wilhelm z Wiednia 
do Drezna. Najj. Pan odprowadził cesarza 
Niemiec na dworzec kolejowy, gdzie też Mo­
narchowie jak najserdeczniej się pożegnali i 
kilkakrotnie nawzajem ucałowali.

Wojna greoko-turecka.

Mocarstwa wobec wypadków wojennych.
Sympatye mocarstw, przynajmniej urzę­

dowe, są w dalszym ciągu ciągle po stronie 
Turcyi, która wprawdzie pierwsza wypowie­
działa wojnę, zmuszoną jednak do niej zosta­
ła przez bezustanne prowokacye greckie. Naj­
energiczniej zaznaczają się te sympatye w pół- 
urzędowej prasie Niemiec, które to państwo 
słusznie czy niesłusznie -podejrzywają, iż skło­
niło Turcyę do rozpoczęcia kroków wojennych. 
Ale i oficyalne dzienniki innych mocarstw, 
składają całą winę wybuchu wojny na Grecyę. 
Powszechne jednak panuje przekonanie, że 
wojna ta pokojowi Europy nie zagraża bezpo- 
średniem niebezpieczeństwem. Położenie mo­
głoby się skomplikować jedynie wówczas, 
gdyby to lub owo mocarstwo europejskie 
wmieszało się czynnie do zatargu pomiędzy 
Grecyą a Turcyą, albo gdyby inne państwa 
bałkańskie, Serbia, Bułgarya lub Rumunia, 
pragnęły wyzyskać na swoją korzyść obecne 
położenie i wzięły udział w toczącej się obe­
cnie wojnie na półwyspie Bałkańskim. Na ra­
zie jednak nic nie zdaje się zapowiadać ta­
kiej ewentualności; wszystko przemawia za 
tem, że wojna pomiędzy Grecyą a Turcyą po­
zostanie i nadal lokalnym zatargiem pomię­
dzy teini dwoma państwami.

Agencya Havasa donosi: Wszystkie mo­
carstwa, z wyjątkiem Anglii, która podniosła 
pewne zarzuty, zgodziły się na okólnik ros- 
syjskiego ministra spraw zagranicznych Mu- 
rawiewa, żądający utrzymania zarządzeń do­
tyczących Krety i zatwierdzenia zasady, że 
strona napadająca nie może odnieść żadnej 
korzyści ze swego napadu. Okólnik porusza 
także ewentualność interwencyi mocarstw i 
żąda, aby krok w tej mierze był czyniony 
zbiorowo na podstawie wspólnego porozumie­
nia wszystkich mocarstw.

S iły  tureckie i greckie na teatrze 
wojennym.

Według najnowszych doniesień liczebny 
stosunek wojsk tureckich i greckich tak się 
przedstawia: Turcyą zgromadziła w Tessalii 
7 dywizyi piechoty i jedną dywizye kawale- 
ryi pod wodzą Edhem baszy; w llpirze pod 
komendą Fewzy baszy skoncentrowane są dwie 
dywizye piechoty. Grecy wystawili na gra­
nicy tesalskiej dwie dywizye pod wodzą na­
stępcy tronu, księcia Konstantyna, a w Epi- 
rze nad rzeką Arta jedną dywizyę pod roz­
kazami pułkownika Manosa. Stan tureckiej 
armii obejmuje w Tessalii 100.000 piechoty, 
200 dział i 3000 kawaleryi (120 batalionów, 
36 bateryj i 30 szwadronów), w Epirze 80.000 
piechoty, 50 dział i 500 konnicy (30 bata­
lionów, 8 bateryj i 5 szwadronów).

Ogólna cyfra sił greckich wynosi 80.000 
piechoty, 1200 kawaleryi i 120  dział; z tego 
dwie trzecie w Tessalii, jedna trzecia w Epi­
rze. Dodać należy, że armia grecka dosięga 
swojej miary maksymalnej, podczas gdy Tur- 
cya może bez nadzwyczajnego wytężenia 
wzmocnić, a nawet podwoić swoją armię po­
tężnymi posiłkami. Zwraca nadto uwagę, że 
Turcyą, zgodnie z teoretycznemi zasadami 
strategii, z ośmiu mobilizowanych dywizyj, 
przeznaczyła tylko jedną czwartą na plac boju 
w Epirze, podczas gdy Grecyą z trzech swoich 
dywizyj zużywa w Epirze całą jedną trzecią 
część wojska, a zatem nadwątliła względnie 
bardziej swoją armię i tak już liczebnie słab­
szą. Rozdział ten sił greckich, teoretycznie 
wadliwy, może być atoli wynikiem pobudek 
politycznych, a mianowicie zamiaru, aby na 
dawniejszem torytoryum Epiru stworzyć bez 
względu na rezultat kampanii w Tessalii, fa it 
acconipli zaboru prowincyi tureckiej, przyrze­
czonej Grecyi po traktacie berlińskim.

Gdy kampania w Tessalii ma charakter 
wojny ściśle lądowej, przyczem naczelna ko­
menda turecka zwróciła główną uwagę na za­
jęcie Larissy, będącej kluczem sytuacyi, bo 
tą drogą ciągnie się najkrótsza linia komuni­
kacyjna między Atenami i Konstantynopolem, 
kampania w Epirze ma w części charakter 
wojny morskiej, a celem Greków jest tutaj 
zdobycie portu Prewezy, zwycięskie dotarcie 
do Janiny i ostateczne wsparcie głównej ar­
mii w Tessalii przez atak na zachodnie skrzy­
dło armii tureckiej.
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’ z»j! y T am u jąc  żadnej odpowiedzią jMegrafo- 
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bey znajduje się w tej chwili w 
Qej ^  mieszkaniu prywatnem pod strażą woj- 
.D ^T oicla Później będzie postawiony przed sąd

7i Warszawy.
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^e(^0̂ ailie Piotra Chmielowskiego. — Nord 

P .  W Polakom. — Pogłoska o przyjeździe cara 
zaJ  do Warszawy).

I  lu do Kuryera Poznańskiego : Naj-
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fHieê Sẑ m taktem, zwracającym obecnie na 
^  • Powszechną uwagę tutejszej publiczno- 

t aresztowanie p. Piotra Ohmielow- 
n>- ^  ubiegły czwartek wezwany został 

jjuW  mlowski do naczelnego prokuratora 
; ”5̂  a _ i następnie zawieziony do cytadeli. 

ł0J al4 mu, nie wiadomo, czy słusznie, wy- 
bie odczytu na prywatnem zebraniu w 

z domów przy ulicy Długiej, gdzie 
Siip0Wail() P™ d dwoma tygodniami kilka- 
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fo^osób, które w ypuszczono _
L  rwaniu protokołu. Jak  wiadomo, Chinie- 

miał już przed mniej w ięcej rokiem 
’ spraw ę; wypuszczono go wówczas 

fj. m  po złożeniu znacznej kaucyi. Za 
r8h ’ Ze występek, który zarzucają p. Chmie­
l u ,  nie jest w gruncie rzeczy wy- 
,Mn6m } gdzieindziej nie śniłoby się pro- 

ścigać kogośkolwiek za odczyt, wy- 
%  w prywatnem towarzystwie.... 

ni 6cyzJ a w sprawie pomnika Mickiewi- 
‘W  ® Nadeszła dotąd jeszcze z Petersburga, 

generał-gubernator warszawski u- 
tpż pozwolenia na zbieranie składek

.Napotka w sferach decydujących na 
i! * sr> i6'*SZe trudności. Kwestyą jest tylko, w 
\ f ° sób będą zbierane składki. Przednie- 
%  bowiem czasem wydał oberpolicmaj- 
hn : zP°rządzenie, że pismom tutejszym pod 

jąk: 7n*e warunkiem wolno zbierać składki 
w . Półwiek cele, jeżeli prowadzić będął * - 1- * - _ T»

s,§ wynikać z tego, że sprawa poinni-
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I PH ioA "-'” * ^  Jv" " “  i '  V 7 .- ~ e ~h'ey , le książki w języku rossyjskim. Re
tw ® zgodziły się na ten warunek i nie

Hią już żadnych składek.
Powodu umieszczenia w tych dniach ̂ dłi VV"UUU " *V ~

tych nn>ku Nord dwóch korespondencyi, któ 
^Sz;. 4ator uderzył zjadliwie na Polaków, po 
\  jufasa warszawska charakter tego dzień 
%■' ,b;ędzy innemi pisze Gazeta Warseaw- 
i(j' «iylko gruba nieświadomość losów Nor- 
k, może twierdzić, i e jest to organ wy- 

kie kierowany przez rossyjskie minister- 
0 spraw zagranicznych.

mając się ogólnych zasad, zarządzonych celem 
ziania się gubernij zachodnich z resztą miej­
scowości carstwa, w Bogu spoczywający sa- 
mowładcy wszech rossyjscy miłosierdziem swem 
stopniowo zatarli w pamięci narodu ślady wy­
stępnych błędów, które ludność polską dopro­
wadziły do naruszenia obowiązków wierno 
poddańczych. Postępując wedle tradycyj po 
przednich panowań i niezmiennie dążąc do 
utrwalenia w kraju zachodnim państwowej 
myśli rossyjskiej i pragnąc zastosować łaskę 
w sprawach rządzenia, uznaliśmy za dobre 
znieść ustanowiony w roku 1868 podatek pro­
centowy od dóbr osób pochodzenia polskiego, 
w nadziei, że nowy ten znak przychylności 
monarszej tein więcej pobudzi polskich wła­
ścicieli ziemskich do pokojowego rozwijania 
swego dobrobytu pod opieką państwa rossyj- 
skiego. Wskutek tego rozkazujemy: pobierany 
od nieruchomych dóbr osób pochodzenia pol­
skiego w dziewięciu guberniach zachodnich 
specjalny podatek procentowy na rzecz skar­
bu znieść od dnia 1 stycznia 1897 roku."

Nie ma wątpliwości, że ulga, przyzna­
na powyższym ukazem, ma doniosłe znacze­
nie, moralne i ekonomiczne; ale do objawu 
tego nie należy przywiązywać jakichkolwiek 
nadziei politycznych. Z przebiegu dyskusyi 
nad tym przedmiotem i z głosów prasy ros- 
syjskiej zdaje się wynikać, że zniesienie kon- 
trybucyi jest w związku z zamiarem zaprowa­
dzenia ziemstw na Litwie.

Ponieważ samorząd lokalny spowoduje 
znaczne obciążenie własności rolnej przez po­
datki ziemskie na szkoły, drogi, administra- 
cyę ziemstw i t. p., przeto właściciele ziem­
scy nie byliby w stanie ponosić tych cięża­
rów, płacąc równocześnie podatek procento­
wy. Otóż zniesienie tego podatku uważają za 
krok przygotowawczy do wprowadzenia insty- 
tucyj ziemskich w guberniach zachodnich.

i wspierających na wspólne „święcone", które 
się odbędzie dnia 25 b. m. o godzinie 7 wie 
czoreni w lokalu Towarzystwa (gmacli teatralny).
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Gdyby bowiem 

to przecież rzeczone ministerstwo
fS  1 *Si!0zvralatoby na to, by Nord upadał, prze 
1 ■ 1 Z •BrukseH do Paryża. Nikt temu
Z 1!? %  * ' e będzie, że dawniej, zwłaszcza 
jijjó/ . Aleksandra II., bardzo często ukazy- 
f f  5**His|Ĵ  w fo rd z ie  enuncyacye rzeczonego 

I wtor rs^ a * z powodu płaciło ono re- 
k  . om pewne snbsydyum; później, zdaje 
pSał 611 nawet stosunek ustał i Nord ledwie 
r  ha  ̂ na^et, jeżeli nas pamięć nie myli, 
%!Hj âk'ś czas zawieszony. Być może, iż 

(-0e, dawne stosunki wznowiono, nie zna- 
\a n  ^dnak, by Nord uważać za wyłączny 
9Sp0 .^miankow-anego ministerstwa, a ko- 

S w  8Qeye petersburskie traktować jako 
ye urzędowa. Że redaktorom Norda 

j a tein, by uchodzić za organ oficyal 
‘a,two zrozumieć, ale że dziennikarzom 

o to także idzie, tego już pojąć
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Możemy “.
H 0n®reslaner Z  tg. donosi na podstawie 
J K d  P.ewnych informacyj, że_ car Mikołaj 
W  a się z końcem lata odwiedzić War- 

P° raz pierwszy od swego wstąpienia 
byjP W pałacu Łazienkowskim czynią już 

w °Wania na jego przyjęcie
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kontrybucji z r. 18GB.

niesienie tak zwanego „podatku procen- 
jjhw ’ czyli kontrybucyi, którą od r. 1863, 

% w y Mnrawiewa, opłacają polscy wła- 
"t0 : ziemscy w guberniach zachodnich — 

ju t faktem. Bada ministrów oddawnatIL . - - - -
znieść to niesłuszne, dzisiaj zwła- 

fiej blezera nieuzasadnione obciążenie pol- 
» i t łasn°ści ziemskiej, a obecnie uchwała 
Jydłh ministrów uzyskała carską sankcyę. 
V , h8 najświeższych doniesień telegrali- 

z Petersburga, pojawił się już ukaz 
teJ sprawie. Oto jego dosłowny tekst, 

® -^-gencyi hossyjskiej:
^ P o ż a ło w a n ia  godne zaburzenia, które 

kresami zachodnimi w roku 1863, 
j Oz Pomiędzy innymi środkami, użyty- 

ez rząd) ustanowienie specyalnego po- 
łp b  ^r°Ceiitowego od majątków nierucho- 
kShjO Sależących do osób pochodzenia pol- 

w  H  ciągu upłynionych od tego czasu 
eszło trzydziestu, niezachwianie trzy-

s&azeta Lwowska" z dnia 24 kwietnia 1897,

Lwów , 23 kwietnia.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać.: Odznaczony expos. can. 
ks. Pasiut Jan, proboszcz w Dunajowie.

Subdyakonat otrzymali 17 b. m. następu­
jący alumni: Bryczkowski Mieczysław, Bujak 
Józef, Chwojka Dominik, Ozwaczka Antoni, Dzie­
dzic Wojciech, Fitzek Władysław, Grutwiński 
Kazimierz, Joniec Antoni, Krzyżanowski Józef, 
Kulczycki Franciszek, Mikrut Leopold, Piwiński 
Jan, Saczyiiski Antoni, Seherff Zygmunt, Siatc- 
cki Tadeusz, Sokołowski Mateusz, Sulatyeki Pa­
weł, Trzebicki Gabryel, Wałęga Stanisław, Waw- 
szczak Józef, VvierzbickiFranciszek i Wolańczyk 
Władysław.

Dyecezya tarnowska. Administratorem pa­
rafii w Łącku zamianowany ks. Władysław Ko- 
pernicki, miejscowy wikaryusz.

Bekolekcye ludowre pod kierownictwem 0 0 . 
Jezuitów odbyły się od 20—29 marca w Łęka­
wicy. Przy pomocy kapłanów z sąsiedztwa wy­
spowiadało się swoich parafian 1345, z obcymi 
1504. Powaśnione strony podały sobie rękę do 
zgody. Do Towarzystwa wstrzemięźliwości i Serca 
Pana Jezusa przystąpili wszyscy po odprawieniu 
spowiedzi. Hrabstwo tarnowskie ofiarowało pię­
kny dębowy krzyż misyjny. Kasa Towaizystwa 
św. Józefa przyczyniła się do pokrycia kosztów 
kwotą 50 zł.

— Ite św ia ta . Z okazyi jutrzejszych za­
ślubin panny Maryi Krechowieekiej z p. Tadeu­
szem Pohoreckim, odbył się wczoraj u pani Zofii 
Trzecieskiej, siostry narzeczonego, piękny raut, 
na który przybyło osób kikadziesiąt. Wyborna 
orkiestra wojskowa p. Rolla, akompaniowała 
ożywionej i wesołej zabawie, która p rz e c ią g n ę ła  
się do północy.

O d d z ia ł A rcy b rac tw a  N. P. Ma­
ryi Król. Polsk. pod wezwaniem św. Stanisława 
Kostki, sprawujący opiekę nad terminatorami, 
urządza w niedzielę dnia 25 kwietnia 1897 do­
roczne „Wspólne Święcone" w połączeniu z uro­
czystością 900 rocznicy zgonu św. Wojciecha, 
pierwszego męczennika Polski, według następu­
jącego programu:

1. O godzinie 8 rano w kościele 00. Je­
zuitów nabożeństwo, w czasie którego członko­
wie Oddziału (Opiekunowie) i uczniowie termi- 
natorscy przystąpią wspólnie do Komunii św.

2. O godzinie 4 po południu zebranie opie­
kunów, terminatorów i gości zaproszonych w sali 
gimnastycznej miejskiej szkoły ludowej imienia 
Adama Mickiewicza (ul. Teatralna) na wspólne 
święcono.

Spodziewany jest znaczny współudział ter­
minatorów. Sprawa wymaga, ażeby członkowie 
i protektorowie Oddziału wzięli jak najliczniej­
szy udział w uroczystości.

Wspólne święcone członków w Czy­
telni akademickiej i Tow. Bratniej pomocy słu­
chaczów Wszechnicy lwowskiej, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 25 b. m. o godzinie 12 w połu­
dnie w lokalu „kuchni akademickiej".

Św ięcone. Wydział Tow. śpiewackiego 
Echo“, zaprasza wszystkich członków czynnych

— Z miasta. Narożna kamienica przy 
placu Halickim obok skweru, gdzie obecnie mieści 
się cukiernia p. Kurnacha, ma być niebawem 
zdemolowaną, a na jej miejscu stanąć ma oka­
zały budynek, który będzie stanowić dopełnienie 
domu p. Walichiewicza, gdzie obecnie jest ka­
wiarnia Centralna. Nowy dom będzie od strony 
ulicy wiodącej ku kościołowi 00. Bernardynów 
cofnięty i stanie w linii regulacyjnej, tak wy 
kreślonej, iż od strony placu Maryackiego od­
słoni widok na piękny kościół 00. Bernardynów 
w zupełności.

— Z gal. Towarzystwa muzycznego.
W poniedziałek 26 b. m. o godzinie pół do 7 
wieczorem, odbędzie się przedwyborcze zgroma­
dzenie gal. Towarzystwa muzycznego, celem na­
radzenia się w przedmiocie wyboru nowego pre­
zesa, na które imieniem ściślejszego komitetu 
wszystkich członków czynnych i wspierających do 
sali Towarzystwa zaprasza prof. dr. Józef Sie­
miradzki.

— Cyklista. Na rowerze wyjechał do 
Tryestu w drugi dzień Świąt Wielkanocnych z 
Przemyśla p. Władysław Mianowski, nauczyciel 
gimnastyki w „Sokole" i kapitan jazdy na kole 
w oddziale kolarskim „Sokoła". P. Mianowski 
odbył już kilka dalszych wycieczek na kole, a 
mianowicie w r. 1895 podróż z Drohobycza do 
Warszawy, a w zeszłym roku z Przemyśla przez 
Węgry do Zakopanego.

— Inżynier Szpor. O stanie zdrowia 
p. Szpora, inżyniera z Krakowa, który uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi w Berlinie przy pró 
Me swego „spadochronu" — przynoszą dzienniki 
berlińskie wiadomości pomyślne. Pierwotny opis 
katastrofy był nieco przesadzony. Upadek nastąpił 
nie skutkiem wady, lecz z braku skontrolowania 
liny aparatu, która jeszcze przed opuszczeniem 
sie, uległa zwęźleniu. Nagłe zatrzymanie węzła 
skutkiem contrę coup, spowodowało pęknięcie 
liny i upadek, który dla śmiałego inżyniera był 
nader szczęśliwy, gdyż upadł on na ramię, a 
potem dopiero na głowę. Skutkiem tego nastą­
piło złamanie przedramienia, potłuczenie ramie­
nia lewego i lekkie skaleczenie głowy; nie ma 
zaś podrażnienia mózgu, o którem wspominały 
dzienniki.

— Ze sportu. W tegorocznym wiosen­
nym meetingu w Wiedniu ciekawym był dnia 
19 b. m. bieg „Trial stakes" o 40.000 koron 
dla trzylatków, 1600 m. P. Krausa „Szentennia" 
i bar. Springera „Inaska" zrobiły martwy bieg 
o pierwsze miejsce. Rotmistrz Frankler „1’Astro" 
trzeci.

Z ajm ująca  b y ły  w Paryżu wyścigi w dniu 
18 b. di. Ó nagrodę Gourzy 20.000 fr. na 4000 
m. bieg z płotami: bar. Finot „Alcide" pierwszy, 

Wysockiego „Belisaire" drugi.
Nagroda prezydenta republiki 50.000 fr 

na 4300 m. Stepplo-chase: p. Hill „Iwigny" 
pierwszy, p Desbons „Folatre" druga, panny 
Mars „Sheridan" trzeci.

— 1)0 W iednia przybył w tych dniach 
były naczelnik gminy m. Jerozolimy, Jussuf 
Zia basza El-Chalidi, i złożył wizytę nowo wy­
branemu burmistrzowi dr. Luegerowi. W toku 
rozmowy miał dr. Lueger oświadczyć — jak 
donoszą dzienniki wiedeńskie — że możliwem 
jest, iż po skończeniu urzędowania swego odbę­
dzie pielgrzymkę do Grobu Świętego. W dalszej 
pogawędce opowiadał Jussuf basza o wielkich 
dobrodziejstwach, jakie Najw. Dom Panujący 
świadczy od dawna Świętemu Miastu. Najj. Pan 
jest szczególnym orędownikiem miejsc świętych: 
polecił zbudować w Jerozolimie schronisko, w 
Betleem kościół, a w pewnej posiadłości rycerzy 
zakonnych obok Jerozolimy dom dla ociemniałych. 
Jussuf basza stara się podobno o profesurę w 
Akademii oryentalnej w Wiedniu.

— Medal pamiątkowy kr. Czapskie
go. Dzienniki warszawskie donoszą, iż medal 
wybity przez grono tamtejszych numizmatyków 
na cześć niedawno zmarłego archeologa i numi­
zmatyka, ś. p. Emeryka hr. Hutten-Czapskiego,

| został już wykończony. Osoby, które na ten cel 
1 złożyły podpisy, medal odebrać mogą w anty 
’ kwarni Bolcewicza, plac Saski 5. Liczbę wybi 
tych egzemplarzy ściśle zastosowano do liczby 
osób na, liście podpisanych, tak, iż medalu hr. 
Czapskiego w handlu antykwarskim nie będzie..

— W ielbłądy u nas. W dobrach czer- 
liiejewskicli, w Poznańskiein, należących do hr.. 
Zygmunta Skórzewskiego, zaprowadzono ciekawą 
inowacyę. Na próbę sprowadził hr. Skórzewski 
4 wielbłądy w celu używania ich do uprawy 
roli. Próba wypadła pomyślnie, dzieci, pustyni, 
szybko się zaaklimatyzowały i dobrze chodzą w 
pługu. Siła jednego wielbłąda starczy za siłę 
dwóch koni. Wielbłąd jest bardzo mało wyma­
gający i kontentuje się zwyczajną sieczką z żyta 
rżanego.

— Kongres chirurgów otwarto wczo 
raj w Berlinie. Zgromadzonych powitał przewo­
dniczący prof. Bruns z Tybingi. Następnie roz­
poczęły się wykłady, których zgłoszono 62. Z kon­
gresem połączona jest wystawa. Wskutek pole­
cenia ministerstwa wojny wystawiono także zbiór 
fotografii Rontgena.

—  Walka cyganów. Z Chełma donoszą 
o następującern zajściu pomiędzy cyganami:

W odległości dwóch wiorst od Chełma na skraju 
lasu rozbiła swe szatry banda cyganów serbskich, 
złożona z 20 osób, mężczyzn, kobiet i dzieci. 
Przed wieczorem tegoż samego dnia nadciągnęła 
na jedenastu wozach inna banda cyganów, pod­
danych austryaekieh, złożona przeszło ze stu 
osób i rozłożyła się obozem w odległości zale­
dwie 150 kroków od obozowiska cyganów serb­
skich. Pierwszego dnia cyganie, nie zbliżając 
się do siebie obserwowali się wzajemnie z da 
leka — powoli jednak zaznajomili się. Wie­
czorem do szatry wójta cyganów serbskich Złatki 
Dymitrowa, przyszedł wójt cyganów austryaekieh, 
Franciszek Ciuryn w towarzystwie dwóch braci 
swych, Jana i Krzysztofa. Ciurynowie zaczęli 
częstować piwem Dymitrowa. Wkrótce do szatry 
Dymitrowa zaczęli ściągać się zarówno cyganie 
serbscy jak i austryaccy, i rozpoczęło się ucztowanie 
na dobre. Komitywa pomiędzy jednymi i dru­
gimi panowała jak najlepsza. Nagle jednak Fran­
ciszek Ciuryn zażądał od Złatki Dymitrowa ręki 
jego córki dla swego brata Jana. Dymi­
trow odmówił, motywując odmowę, iż córka jego 
ma zaledwie dwanaście lat. Wówczas Ciuryn za­
wołał; „Nie chcesz dać dziewczyny dobrowolnie, 
zabierzemy ją  siłą. Chłopcy bierzcie ją !"  Nim 
Dymitrow i jego podwładni zdołali się zorjen- 
towaó — już szosą lubelską mknął wóz cygań­
ski, uwożący Jana Ciuryna i dziewczynę. Wtedy 
pomiędzy cygaDami dwóch obozów wywiązała się 
walka, podczas której cyganie austryaccy rozbili 
kuferek Dymitrowa i zabrali stamtąd 48 duka­
tów austryackioh. Poturbowani cyganie serbscy 
udali się pod opiekę władzy. Zarządzone śledztwo 
odnalazło w kilka dni uprowadzoną dziewczynę 
w Lublinie. Jan Ciuryn jednak uciekł, o ile sie 
zdaje, po za kordon graniczny.

— W łoskie Towarzystwo geografi­
czne, którego prezesem jest ks. Doria-Pampili, 
życzyło sobie sprowadzić do Rzymu słynnego 
podróżnika szwedzkiego pod biegun północny, 
Nansena. Chciano, aby Nansen wypowiedział w 
Rzymie odczyt o ostatniej swojej wycieczce, co 
robił w Paryżu, Berlinie, Londynie i Kopenha­
dze. Ale Nansen zażądał 10.000 lirów honora- 
ryum i koszta podróży oraz pobytu w Grand 
Hotelu. Zadania nie były wygórowane, bo Nan­
sen w Londynie otrzymywał za każdy odczyt 
1000 funtów szter., a za wydania książki swo­

jej pobrał w Anglii 250.000 franków, w Niem­
czech 125.000 franków. Nie każdy chce i może, 
jak Paderewski, przyjechać z Paryża do Rzy­
mu i zagrać d a r m o  dwa razy na fundusz a- 
kademii św. Cecylii. Towarzystwo geograficzne 
włoskie nie chciało zapłacić, więc Nansen nie 
pojechał do Rzymu.

W Neapolu dnia 13 b. m. obchodzono 
25 rocznicę założenia słynnego akwaryum nea- 
pulitańskiego. Piękny budynek akwaryum stoi 
w jednym z najpiękniejszych punktów Neapolu, 
w parku miejskim, t. zw. Yilla Nationale. Żona 
właściciela akwaryum, Antoniego Doru, jest Polka, 

domu Baranowska; pochodzi z gubernii mohy- 
lowskiej. Antoni Doru był profesorem w Jenie.
W r. 1872 otrzymał od Rady miejskiej bezpła­
tnie plac w parku miejskim i założył na nim 
akwaryum. Rządy niektórych państw udzielają 
mu subwencyi.

— W  N eapolu  profesor medycyny Buo- 
namo, zastrzelił w przystępie zazdrości swoją 
54-letnią żonę a następnie odebrał sobie życie.

—  Święcone polskie w P a ry ż u . Ze
stolicy nad Sekwaną piszą: Święcone w szkole 
polskiej tutejszej zgromadziło, stosownie do tra- 
dycyi, ogromną część tutejszego towarzystwa. Sa­
le szkolne, zamienione na jadalne, a stanowiące 
miejsce uprzywilejowane, zajęte były przez pa­
nie; na podwórzu szkolnem ustawiono kilkana­
ście stołów, zajętych przez uczniów i zaproszo­
nych. Personal profesorski, dyrektor Stępiński, 
inspektor Gasztowt, prof. Rauback i inni, peł­
nili obowiązki gospodarzy. Przewodniczył uro­
czystości, która miała charakter towarzyski i ton 
serdeczny, dr. Ksawery Gałęzowski. Przemawiali 
ksiądz Tański i prof. Gasztowt. Osób zebranych 
było bodaj ze trzysta, w tern trzecia cześć pań. 
Zauważyłem pomiędzy obeenymi państwa Dyga­
tów, prof. Nowinę, doktorstwa Dłuskich, panią 
Egerową z córką, dr. Obryckiego, p. Korytkę, 
dr. Rydla, dr. Lindego, dr. Nossiga, kapitanóww , --0~I------ TT
Koszarskiego i Chodźko, porucznika marynarki 
Jagniątkowskiego z żoną. Wychowańcy szkoły, 
którzy węzłem wspomnień i stosunków przez 
całe życie są związani ze szkołą, stawili się, jak 
zwykle w komplecie. Piękna pogoda pozwoliła 
pozostać na podwórku szkolnem, które, po zała­
twieniu się ze świcconem — a byM i barszcz, i 
indyk, i szynka, i oczywiście jajko — zamie­
niło się w salon. Towarzystwo rozchodzić się 
zaczęło o czwartej, po wniesieniu zdrowia p. eko­
noma szkoły, który dyrygował święconem. Nic 
mało było osób z kraju, które po raz pierwszy 
uczestniczyły w święconem szkoły batignolskiej 
i to święto, o tak rodzinnym charakte-ze, w 
środku tego tłumnego, gwarnego i obcego Pa­
ryża, musiało wywrzeć na nich wzruszające wra­
żenie.

— Żegluga napowietrzna. Ze Stanów 
Zjednoczonych nadchodzi wiadomość pierwszorzęd­
nej wagi, jeśli okaże się prawdziwą. Przez kilka 
dni w różnych miejscowościach widziano szybu­
jące w powietrzu światła, które brano początko­
wo za meteory lub inne zjawiska przyrody. Pu­
szczono tedy w ruch teleskopy w kilku obserwa- 
toryack i niebawem przekono się, źe jest to aero-



stat. W Greenburgu n. p., w słanie Wisconsin, 
profesor Jerzy Keeley, dostrzegł przez teleskop w 
łodzi aerostatu, całkowicie zamkniętej, człowieka
0 długiej brodzie, mogącego mieć lat około 50,
1 drugiego, znacznie młodszego. New - York 
Herald donosi, że w pobliżu Appleton, w tymże 
Stanie, znaleziono list, przytwierdzony do ciężaru 
żelaznego, a zawierający eo następuje: „Na po­
kładzie aerostatu „Pegaz11 dnia 9 kwietnia 1897. 
Zagadka żeglugi napowietrsnej rozstrzygnięta. 
Ci, którzy ten list piszą, spędzili cały ostatni 
miesiąc na szybowaniu w powietrzu na pokładzie 
„Pegaza“ i wykazali dowodnie, że wynalazek 
ich ma zupełne powodzenie. Dosięgliśmy szybko­
ści 250 kim. na godzinę i wysokości 2500 stóp 
nad powierzchnią morza. „Pegaz11 zbudowany 
został w miejscowości odosobnionej, o 16 kim. 
od Lafayette (Tennesse); jego części składowe 
przywieziono z Glasgowa (Kentucky). Przyrząd 
poruszany jest parą, oświetlony elektrycznością i 
może dźwigaó do 500 klg.11 New-York H r a ld  
nie dodaje, czy list powyższy był podpisany, na­
zwisko zatem kapitana tego statku napowietrz- 
»ego —  niewiadome. Natomiast w jednym z o- 
statnich numerów tegoż pisma znajduje się wia­
domość, że ów tajemniczy aerostat spadł na zie­
mię, wraz z jednym pasażerem w łódce, w po­
bliżu małej miejscowości nazwanej Waterloo, w 
Stanie Jowa nad rzeką Cedar. Szczegółów bliż 
szych brak; kwestya zatem, czy nie jest to zwy- 
kły amerykański humbug ?

— Zabawny żart na Prima Aprilis 
udał się pismu genueńskiemu 11 Successo. 
W pierwszych dniach marca pojawiła się w mie­
ście choroba nieznana, pochodząca od papug bra­
zylijskich. Rada sanitarna G-enui wydała z tego 
powodu kilka komunikatów, w których ogłosiła 
przepisy, jak wystrzegać się choroby i rozpozna­
wać papugi podejrzane. Ogłoszenia te, zwyczajem 
włoskim, były porozlepiane na rogach ulic. Rano 
w dniu 1 kwietnia ukazały się nowe plakaty z 
herbem Genui, wzywające wszystkich właścicieli 
papug, by na mocy art. 319 przepisów sanitar­
nych i art. 207 rozporządzeń policyjnych w tymże 
dniu niebezpieczne ptaki przynieśli do ratusza, 
gdzie będą dokonane oględziny lekarskie. Za 
uchybienie temu przepisowi wyznaczono karę 5 
lirów. Ogłoszenie I I  Successo podpisane było tak, 
iż uważny czytelnik mógł odkryć, że chodzi tu 
o żart karnawałowy. Ale właściciele papug wzięli 
tę sprawę na seryo i niebawem na ulicach Ge­
nui ukazały się całe orszaki ludzi, przeważnie 
sług, znoszących papugi do ratusza. W ratuszu 
z powodu tej niespodziewanej inwazyi papug, 
zapanowało ogólne zdumienie, lecz gdy dowie­
dziano się o źareie, urzędnicy każdą nową pa­
pugę przyjmowali komicznym śmiechem. Najgo­
rzej jednak wyszli ludzie z papugami w drodze 
powrotnej, bo mieszkańcy, dowiedziawszy się o i 
żarcie, zasypywali ich gradem dowcipów.

Opera. Wczorajszy występ p. Bandro- 
wskiego jako Tannhiiusera przewyższył wszyst­
kie oczekiwania, jakie w nim pokładaliśmy. 
W Tannhiiuserze bowiem miał artysta jeszcze 
więcej, aniżeli w Lohengrinie, sposobności roz­
winąć niewyczerpane zasoby swego talentu i swej 
sztuki. Już sama postać Tannhiiusera jest nam 
bardziej zrozumiałą, bardziej do nas zbliżoną, 
aniżeli zagadkowy rycerz św. Grala, bo wszystko 
w nim jest tak czysto ludzkie, jogo grzechy, 
jego skrucha i jego losy.

Alegorya o górze Wenery, na której Tann- 
hiiuser pił z czary rozkoszy, — i o przebaczeniu 
którego dostąpił, gdy dla miłości dziewicy czy­
stej oparł się kuszącej go ponownie bogini, — 
ubrana w szatę potężnej muzyki Wagnera, prze­
mawia i do serca, i do zmysłów, i do rozumu 
naszego, wzrusza nas do głębi, wprawia w za­
chwyt i pobudza do refleksyi. W zjednoczeniu 
tych trzech pierwiastków tkwi siła Tannhańsera 
i wielkość kreacyi p. Bandrowskiego. Nie po­
dziwiamy tu potęgi głosu lub pięknego śpiewu 
jego, nie podziwiamy już skończonego frazowania 
muzycznego lub doskonałej gry, są to niewąt­
pliwie części składowe jego kreacyi, które na­
dają jej c»chy doskonałości; ale w ich harmo- 
nijnern zjednoczeniu, w ich opanowaniu i zupeł- 
nem podporządkowaniu całości tkwi ten niepo­
równany artyzm p. Bandrowskiego.

Tyle po pierwszym występie; ocenę po­
szczególnych momentów pozostawiamy sobie na 
później, gdy siła pierwszego wrażenia osłabnie 
i ustąpi spokojnej refleksyi. B r.

W Akademii Umiejętności odbyło się
6 b. m. posiedzenie administracyjne komisyi fi­
zjograficznej. Przewodniczący prof. dr. F. Kreutz 
poświęcił wspomnienie zmarłym członkom komi­
syi ś. p. K. Jelskiemu, dr. M. Zieleniewskiemu, 
J. Cofalce w Jaworznie i A. Wałeckiemu w 
Warszawie; następnie zawiadomił, że w r. z. 
komisya wydała XXXI tom sprawozdań, tudzież 
zeszyt VI i VII atłasu geologicznego Galicyi, z 
które go dalsze trzy zeszyty są w druku. Prace 
komisyi postępowały podług ułożonego progra­
mu. Do wydania otrzymała komisya następujące 
rozprawy i mapy geologiczne: 1. prof. M. Ło- 
mniokiego mapy : Rawa Ruska, Bełzec-Uhnów, 
Jaworów-Gródek; 2) dr. W. Teisseyrego mapy :

Źydaczów-Stryj, Komamo-Rudki; 3. prof. dr 
Szajnochy mapy: Boehnia-Czchów, Nowy Sącz;
4. J. Grzybowskiego mapę : Pilzno-Ciężkowice
5. prof. dr. E. Wołoszczaka: „O roślinności kar­
packiej między Dunajcem i granicą ślązką11 ; 6 . 
dr. H. Zapałowicza: „Zapiski florystyczne ze
wschodnich Karpat; 7. prof. K. Gutwińskiego : 
„Wykaz glonów, zebranych w okolicach Wado­
wic i Makowa11; 8 . p. J. Paezowskiego: „Szkic 
flory i spis roślin, zebranych we wschodniej Ga­
licyi, na Bukowinie i w komitacie marinaroskim 
na Węgrzech; 9. p. M. Rybińskiego : „Wykaz 
nowych chrząszczy w Galicyi11; 10. p. E. Nic- 
zabitowskiego : „Przyczynek do fauny roślinia- 
rek Galicyi11; 11. prof. K. Bobka: „Przyczynek 
do fauny muchówek Podola galicyjskiego i o- 
kolicy Lwowa11; 12. p. K. Huppenthala : „Przy 
czynek do fizyografii pszenicy11; prof. dr. E. Jan­
czewskiego : „Głównie zbożowe na Żmudzi11; 14. 
p. E. Popiela: „Opis geologiczno-rolniczy Czaple 
wielkie w gubernii kieleckiej11; 15. p. K. Ja­
sińskiego: „Gleby północno-zachodniej części po­
wiatu złoczowskiego pod względem geologiczno- 
rolniczym11; 16. p. T. Domańskiego : „Opis geo­
logiczno-rolniczy majątku Trzydnik duży w gu­
bernii lubelskiej. Podług sprawozdania zarządu 
muzealnego, odczytanego przez sekretarza, przy­
były do muzeum komisyi, oprócz przedmiotów 
zakupionych następujące A) dary 1. 493 ehrzą- 
szczów palearktycznych, larwa chrząszcza Elate 
roides dermestoides, rośliny zebrane koło High- 
bridge, 3 egzemplarze katologu ehrząszezów E. 
Reittera, dar p. Rybińskiego; 2. kilkanaście 
ehrząszezów węgierskich, po części jaskiniowych, 
odciski roślin w ile łupkowym, galenity, galman 
z Sierszy, dar p. Fr. Gartnera; 3. Pelobates 
fuscus, dar p. E. Niezabitowskiego; 4. zbiór o- 
wadów przeważnie z okolic Krakowa, Rośliny z 
okolic Krakowa i Rabki, granit, zebrane przez 
ś. p. K. Jelskiego, dar p. Konstantowej Jelskiej; 
5. pień osiki ściętej przez bobry z Litwy, dar 
p. J. Bogusza; 6 . gałęzie uszkodzone i pocięte 
przez bobry z Litwy, dar p. Maryi Twardow­
skiej ; 7. dwa jeżowce skrzemieniałe, dar ks. 
Podgórskiego, proboszcza w Woli Zarzeckiej ;

bryła malachitu z Niżnego Tagilska, dar p. 
J. Jakóbkiewicza w Permie; 9. 37 gat. ska­
mielin z Podola, dar p. dr. Iglatowskiego z 
Wiednia ; 10. minerały, skały i skamieliny z
Krempaku na Spiżu, dar p. S. Stobieckiego ; 
11. Pamiętnika fizyograficznego, tom XIV, dar 
redakcyi; 12. Rocznik II c. k. centralnego biu­
ra hydrograficznego dar Biura ; 2gi zeszyt atlasu 
austryackich jezior alpejskich, dar zakładu geo­
graficznego w c. k. Uniwersytecie w Grodżcu 
styryjskim; B) zbiory złożone przez członków 
komisyi: 1. zielnik z Karpat zachodnich prof. 
dr. E. Wołoszczaka; 2. zbiór much z Podola i 
okol;./ Lwowa prof. K. Bobka.

Rachunek z funduszów komisyi za r. 1896, 
sprawdzony przez prof. dr. E. Godlewskiego i 
dr. D. Wierzbickiego, przyjęto do wiadomości 
i udzielono Zarządowi komisyi absolutoryum. 
Przyjęto preliminarz bndżetu na rok 1897 uło­
żony przez zarząd komisyi. Wybrano czterech 
nowyeb współpracowników komisyi, których wy­
bór będzie przedstawiony do zatwierdzenia Wy­
działowi III. Akademii Umiejętności. Przewodni­
czącym komisyi na r. 1897 wybrano ponownie 
prof. dr. Kreutza, sekretarzem komisyi na r. 1897 
i 1898 ponownie prof. W. Kulczyńskiego, skru­
tatorami rachunków komisyi ponownie: dr. W. 
Śeiborowskiego i dr. D. Wierzbickiego, zastę­
pcami skrutatorów ponownie prof. dr. E. Go­
dlewskiego i prof. dr. S. Zaręcznego, członkami 
komisyi kontrolującej muzealnej: pp. prof. K. 
Bobka, prof. R. Gutwińskiego i prof. dr. S. Za­
ręcznego. Zatwierdzono wybranych przez sekeye 
zoologiczną, botaniczną i geologiczną delegatów 
do Zarządu muzealnego; pp. S. Stobieckiego, 
prof. dr. J. Rostafińskiego i prof. F. Bieniasza.

Prof. dr. Zaręczny zdał sprawę ze swojego 
udziału w pracach miejskiej komisyi wodocią­
gowej, do której należy jako delegat komisyi fi­
zjograficznej od r. 1893. Komisya fizyograficzna 
złożyła mu podziękowanie za pracę dotychcza­
sową i prosiła go o dalszy udział w czynno­
ściach komisyi wodociągowej w charakterze de­
legata kom. fiz.

W końcu posiedzenia p. S. Stobiecki zwró­
cił uwagę na brak miejsca i inne niedogodności, 
z jakiemi ma do walczenia Muzeum komisyi fi­
zjograficznej, i podniósł potrzebę starania się 
o fundusze, któreby umożliwiły należyty rozwój 
tego Muzeum.

Samarytanka. W Paryżu z okazyi Wiel­
kiego tygodnia Sara Bernhardt wystawiła w 
swoim teatrze Renaissance trzyaktową sztukę 
wierszem p. t. „Samarytanka11 Eugeniusza Ro- 
standa. Rzecz to osnuta na opowieści Nowego 
Testamentu o spotkaniu Chrystusa Pana z Sa­
marytanką przy studni Sicheros. Sztuka miała 
znaczne powodzenie.

Korespoudencya. Niebawem ma wyjść 
ciekawa korespondeneya Renana z Borthelotem.

Pani W olter, podług ostatnich biulety­
nów, ma się już znacznie lepiej; wstaje z łóżka 
na kilka godzin i ma zamiar wyjechać wkrótce 
do swojej posiadłości nad Attersee.

Duse w Paryżu. Paryż jest w oczeki­
waniu gorączkowem wypadku artystycznego; pani 
Duse, rywalka Sary Bernhardt, po raz pierwszy 
wystąpi w Paryżu i to właśnie w teatrze Re- 
naisance. Występy rozpoczną się w maju. Paui 
Duse grać będzie Damę kameliową, Norę, Ma­
gdę, Panią Tangueray i Santuzzę.

Gnrel, utalentowany komedyopisarz, wy­
kończył nową sztukę p. t.: „Part dulion11, która 
będzie przedstawioną w Komedyi francuskiej.

Nowa powieść angielska. Z Londynu 
piszą: Wypadkiem literackim jest ogłoszenie no­
wej powieści przez Tomasza Hardy. Pisarz ten, 
jak wiadomo, stoi na czele realistycznej szkoły 
angielskiej, a od czasu jak napisał „Tess of 
D’Ubervillers“, utwór istotnie potężny, uznany 
jest za największą powieściopisarską znakomitość, 
z którą tylko, po stronie spirytualistycznej, jeden 
Jerzy Mereditli rywalizować może. Oryginalno­
ści mu nie brakuje. Dowodem utwór obecny 
„The well beloved“. Jest w nim, jak zwykle, 
pesymistyczny nastrój ducha i ironia życia, od­
dana w sposób wysoce artystyczny. Nie można 
powiedzieć, ażeby autor idealizował miłość. Bo­
hater jego, Joeelyn Pierston, będąc 20-letnim 
młodzieńcem, kocha się w ślicznej dziewczynie, 
Avice, ale się z nią nie żeni. Mając lat 40, spo­
tyka się z córką swej ukochanej, i jest, mimo 
różnicy lat, gorąco przez tę Avicyę nr. 2 ko­
chany. Nic żeni się z córką tak samo, jak się 
nie ożenił z matką. Losy ich rozdzielają i po 
upływie nowych dwudziestu lat, gdy już liczy 
lat 60, spotyka się z wnuczką swej pierwszej 
ukochanej. I ją znowu kocha — jest prawie ko­
chany, ale na szczęście nie żeni się i z nią. Oto 
treść. Tak opowiedziana rzecz wydaje się dzi­
wactwem, Nie wydaje się jednak niem, gdy się 
ją czyta. Nie można nie dostrzedz tu pewnej 
ironii, ale potęga talentu Tomasza Hardy nigdy 
nie była dotykalniejszą.

bra opinia, którą się cieszy najuowszj^jct1 
sympatycznego autora. Nie gra on a® je o®' 
czytelników, nie szarpie i nie g r y ł  . $1$° 
malowuje wszelakiego rodzaju okropnos01; , jeb 
to potrafił spokojnem opowiadaniem 9
równie silnie, nieraz wywołać szczery s 
zawsze zadowolenie.

W'
Repertoar teatru hr. S k a rb k a  

rekcyą dr. Juliusza. Bandrowskiego i ^ 
Hellera.

Dziś w piątek po raz pierwszy „Ba#i  ̂
komedya w 4 aktach Edw. Lubowskieg0- 
nią Stachowicz w głównej roli.

W sobotę popołudniu o pół do 4 dl® j,0. 
dzieży szkolnej „Rewizor z Petersburg® ’ 
medya w 5 aktach Gogola. r[y

Wieczorem o pół do 8 po raz ® 
„Tannhauser“ wielka opera w 3 aktach j^g ir 
guera. Drugi i przedostatni występ " t .yenic 
dra Bandrowskiego. Przedostatnie przedsta 
operowe. p .

W  niedzielę popołudniu o pół do 4 « j  
ron cygański11 opera komiczna w 3 akta

\-Mre-\ Z półki księgarskiej. Nakła­
dy Spółki wydawniczej polskiej w Krakowie V. 
(Iry : „Pod rodzinuem niebem11; Józef Rystan
„Jerk11: Henryk Gliński „Mamusie11).

Dzisiejszą notatkę zaczynam od powieści 
Iry. Nowy pseudonim, nowy niewątpliwie talent, 
(co z przyjemnością zawsze sprawozdawca notuje), 
choć język pozostawia miejscami jeszcze wiele 
do życzenia. Tytuł, trochę pretensyonalny i zu­
pełnie co prawda nieuzasadniony, ale to dro­
bnostka. Rysunek wprowadzonych postaci zdra­
dza pióro niewieście i tak chyba jest w istocie 
Treść nie nowa wprawdzie, ale zajmująca, czy ­
telnika nie nuży, przeciwnie nawet zaciekawia 
go po ostatnią kartę książki. Autorka wtrąca 
bezustannie w tok swego opowiadania wyjątki 
z pamiętnika przemiłego trzpiota, uroczej E lli; 
co prawda ułatwia podobna manipulacya zada­
nie powieśeiopisatki, pozwala jej najzawilsze 
chwile zbyć krótką notatką osoby trzeciej i to 
za stronę słabszą powieści policzyć wypadnie, 
choć — przyznaję — nawet pamiętnik ten jest 
dosyć zajmującym, maluje w dodatku najlepiej 
charakter bohaterki opowiadania.

Siostra jej, Marya, to typ zupełnie odmień 
ny. Istota, żyjąca jedynie dla swego otoczenia, 
gotowa każdej chwili do poświęceń, nic więc dzi­
wnego, że choć kuzyna swego kocha pierwszą 
gorącą miłością dziewiczego serduszka, mimo to, 
dowiedziawszy się, o tegoż uczuciu dla wesołego 
trzpiota Elli, czyni z c.ałem zaparciem się wła­
snej osoby wszystko, by jeno — po wielu przej­
ściach i przeciwnościach — doprowadzić ulubio­
ną paro do stopni ołtarza, a potem ich małych 
pieszczot stać się opiekunką. Owe też przeciwno­
ści, miłość Elli dla osoby trzeciej, niegodnej po­
dobnego uczucia, a ztąd cierpienia kochającego 
ją kuzyna — oto, co wypełnia książkę, co sta­
nowi jej treść całą. Akcya rozgrywa się prze­
ważnie w Poznańskiem, mamy więc w powieści 
lekkie, bardzo słabo zarysowane tło smutnych 
stosunków tej prowincyi z kilku ostatnich lat 
dziesiątków.

Utwór p. Józefa Rystana p. t. „Jerk11 
przenosi nas nad brzegi północnego morza. Sam 
autor nazwał pracę swoją „baśnią11, na,dał jej 
też i formę stylistyczną odpowiednią. Po prze­
czytaniu owej północnej „baśni11 o samotnym 
rybaku Jerku i jego złym duchu Mełfie -  przy­
znać trzeba, że Rystan wybrnął z trudnego nie­
co zadania zwycięzko, że „baśń11 jego zająć po­
trafi, a czegóż więcej autor wymagać może?

Henryka Glińskiego tom „szkiców niedy­
skretnych11 pod wspólnym tytułom „Mamusie" 
przyjęty został przez całą krytykę jednogłośnie 
z wielkiem uznaniem. Rzeczywiście umiał autor, 
widocznie doskonały obserwator, uważnie patrzeć 
i trafnie podpatrzeć rozmaite cechy charaktery­
styczne „mamuś11, to też przedstawił on czytel­
nikowi dziewięć typów wielce zajmujących. I owa 
mamusia, myśląca o zrobieniu przyjemności 
dla swej jedynaczki; i kukułka rozwożąca 
swoje pociechy po krewnych i znajomych, żeby 
je wychowywali, gdyż ona spełniła już swoje 
zadanie, wydając tak liczne grono przyszłych o- 
bywateli i obywatelek na świat boży; i owa pa­
ni Zofia z zadartym noskiem, posiadająca la­
leczkę, strojną i czerwoną „cólkę11, i owa pszczół­
ka robocza, i gęś, i lalka i pozostałe wreszcie, 
wszystko są to typy dobre, niektóre nawet do­
skonałe, uzasadnioną jest też w zupełności do-

w
Straussa,

Wieczorem o pół do 8 po raz 'ę gs- 
„Urzędowa żona11 sztuka w 5 aktach po®* & 
vage’a.

W poniedziałek po raz dragi „ 
komedya w 4 aktach E. Lubowskiego. j 

We wtorek po raz dziewiąty „LobeI1® z8(p 
wielka opera Ryszarda Wagnera. Ostatnie P ^  
stawienie operowe i ostatni występ Alek®1 
Bandrowskiego, artysty opery frankfurckiej-

w ide^0

W®Regulacya W isły. Czytamy w $  
szawskim K ury er ae Codziennym:
Agencyi Północnej donosi, iż roboty r®'% v 
cyjne na Wiśle pod Ciechocinkiem i l*1 ^  
wą będą w r. b. w dalszym ciągu p ro ^ jji ' 
ne. Wiadomość ta wymaga uzupełnieni®- ^  
nisterstwo komunikacyj wyznaczyło f0lJry9' 
na roboty regulacyjne: na pograniczu aU's Aa 
ckiem około 300.000 rubli, pod W at’®̂  j. 
200.000 rubli i na pograniczu pruskieU" jy 
pod Nieszawą, około 100.000_ rubli,

1)9®
to'*podzielono na lat trzy. W Nieszawie 

urządzoną ma być wygodna przystań w"0)- 
rowa dla statków i berlinek przy komoi'^ 
nej. Przystań ta, według dawnego P1’?'^®' 
połączona będzie z koleją warszawsko-wie.flJ.st 
ską przy pomocy bocznicy długości 6 
do staeyi Nieszawa odnogi aleksandro#*'' «o 
Studya nad kierunkiem bocznicy dok® 
już przed trzema laty.

■ . Jll"
Kalendarzyk rybacki. W kw ietni.^, 

wolno łowić boleni, lipieni, głowacie, ś ^ jc -  
wyrozubów, czopów, sandaczy i raków ®' jp* 
Raki samce wolno łowić i sprzedawać- $  
wionę ryby i raki muszą mieć przep1
miarę.

Pstrąg i łosoś w kwietniu dobrz®
i (li

na wędkę; kwiecień jednak dla sportu ’ .'sp 
kowego nie odpowiedni, gdyż prawie # s 
kie ryby z powodu zbliżającego się t®r 0|)0/ 
ło przyjmują pożywienia i na ponęty 
jętne.

w"
G ie łd a  zbożow a : Cukier suroW „[ef 

Aussig 11'60 do 1165, loco
10-70 do 10-80, loco Berno - w *
10 80 do 10 90, na maj loco -r pó'
11-65 do 11-70, cukier., w kostkac 
ma 33-50 do 34-— , secunda 88 25 d° 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
do 16-10. Nafta kaukazka transito 
4-75 do 5-— , galicyjska przeźroczysta 
do 18-25.

T a r g  x b o i s w | <

"  ' ' . 7.50 ^
Lwów, 23go kwietnia, p sz e n ic a  , p o

7-75 z ł, żyto 5-25 do 540, 
warny 5-8Ó do 6—•, jęczmień pastę# \ Y . 
do 5 - - ,  owies 5’75 do 6 —, rzep^.go d® 
do 12-50, groch 5-— do 7-50, wyk®^ ^

"  io 
^ ■ y

5 -—, nasienie lniane — •— do ^  
nie konopne —•— do — •— , bób "

, bobik 4-50 do 4-75, hreczka -  
do — , koniczyna czerwona fci®*
do 40-—, szwedzka 55-— do & 0 ^ .-y '
30-— do 48-—, tymotka — “ a
a n y ż  d o  , kukurudza st stąr{
do 5 25, nowa 5-— do 5-25, cJl

— fio — -— , chmiel nowy ndl
do spirytus gotowy

_•— ) na termin — •— do '
-•— do — •

Usposobienie spokojne.

itf
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OSTATKA POCZTA

Ha ^ aJd- Arcyksiąże Otton przyjął we środę 
IW, yencU miedzy innymi podkomorzego 

aUa hr. Potockiego.

był Prezydent Ministrów hr. Badeni od- 
ęy We środę dłuższą konfereneyę z bawią- 
8kipo-W Wiedniu prezesem gabinetu węgier- 
bJtag0. i*1'. Banffym. Popołudniu we środę od­
kąd Sl̂  P°d przewodnictwem hr. Badeniego 
trw^ -^mistrów austryackich; posiedzenie 

dwie godziny.

g o lf. P zienniki wiedeńskie donoszą, że po dtu- 
W0; ch rokowaniach między Ministerstwem 

a węgierskim i austryackiin gabine- 
z?sta,ł opracowany projekt reformy woj- 

kędz krocedury karnej; według Reichswehr 
tył ko6 011 ,Prze<Pożony obu parlamentom, gdy 
Węgjer ^pticzone będzie tłómaczenie na język

mw. ^ 7Jeniliki wiedeńskie, donoszą, że nie- 
g łv n y -narod°wcy z Austryi zwołali na ubie- 
d0 ^?'?działek zebranie Niemców austryackich 
celemlejsca kąpielowego Elster w Saksonii, 
je, , ZaProtestowania przeciw rozporządzeniom 
ny K o Wym dla Czech_ Zwołujący zgromadze­
nia, ; ^ 11 Stoss, zagaił zebranie podaniem do 
bycir ° ^  tkktu, że rząd saski zabronił od- 
py gromadzenia „cudzoziemcom11, Jak nie- 
War7,,1 .ruszyli uczestnicy tego zebrania, w to- 
grari 6 zandarmów saskich, napo wrót ku 
Ha u l  Austrvi, gdzie odbyli zgromadzenie, 
ri,0n. eiri uchwalili protest przeciw rozporzą- 

m językowym.
Pni d>ortiirrio tego, jak Fremderiblatt dowci- 
Pro« nazywa Hinauslconiplimentirung (wy- 
Harnrf1110) ich z Saksonii, projektują Niemcy 
Mia J zawsze jeszcze podróż do Drezna, 
byz - cie wiec Niemców narodowców od- 
jed s!§ ma w dniu 9 w Dreźnie. Ponieważ 
\yi ak ma byó jeszcze zwołany w d. 2 maja 
Pr® niemieckiej partyi ludowej do Liberca, — 
L  et0 zdaje się, że tylko najradykalniejsze 

łov  zamierzają się zebrać w Dreźnie.
Q, ^ ie ć  niemiecko postępowej partyi w 

chach, 'zwołany został na 2 maja do Cie- 
dr ^ a Porządku dziennym, prócz przemowy 
0 ’ Schlesingera, pomieszczono dwa referaty 

Sporządzeniach językowych.
2atr. ^Ras F a r oda donosi z Wiednia, że Rząd 
^mmrza wprowadzić na obu praskich Uni- 

w e a c h  kursa językowe, t. j. n a  U n iw e r -  
y^cie czeskim kurs języka niemieckiego a 

■ k ro tn ie  aa Uniwersytecie niemieckim knrs 
^ zyka czeskiego, by umożliwić słuchaczom 
Uczenie się obu języków krajowych.

Na przedwczorajszem zgromadzeniu po- 
ocmków handlowych w Pradze przyszło do 

swałtownyeh zatargów między słowiańsko- 
Socyalmtami a demokratami so- 

Obi„ ^P11- Zgromadzenie zostało rozwiązane. 
czyK s 10rU rozpoczęły b itkę; wielu wysko- 
Straż >̂1̂ Z .°kno- P rzy osoby ciężko ranione. 
deu y t5,0 'cyjna rozprószyła ekscedentów. Je- 
ssztyietem erzy Policyjnych został p e c e t y

Szczeeóf7ieniliki Petersburskie przepełnione są 
Jslaji p am* 0 przygotowaniach na przyjęcie 
Heg0 nPS,arza Franciszka Józefa. Dla Dostoj- 
gotoyyanSĈa .t towarzyszących Mu osób przy- 
°dbyt 0 mieszkania w pałacu Zimowym. Na 
d°Wnie2 °Ile? daJ z udziałem zaproszonych bu- 
Mano posiedzeniu rady miejskiej, oma- 
skicb. p ’estyę przystrojenia gmachów miej- 
Hiisyi zyQność tę powierzono osobnej ko­
rt W j ’<
v e Mo t3°orozy z Wiednia towarzyszyć bę- 

iedni ze aftache wojskowy rossyjski w
°̂HcowU’ Pułkownik sztabu generalnego Wo- 

°Sobie o przez czas za® pobytu w Rossyi przy 
adjutant. esaiza będzie się znajdował generał- 

> generał kawaleryi Czertkow. 
gu wro, °n’a austro-węgierska w Petersbur- 
^lSaHy Monarsze hołdowniczy adres, pod-
Hii. ĄdPrzez wszystkich Członków tejże kolo- 
% jestres. wykonany na pergaminie, ozdobio- 

î°Hn ^ 1Zer,mkiem Najj. Pana w formie me- 
^tupki 1 Moczony insygniami pokoju. Pod wi- 
A«Jres :6m znajduje się widok Petersburga. 
***’ -  oprawiony w skórę, z ornamenta-
W T - ^ t y ™  złotem- Spoczywa on we 
8kóry J okładce z brunatnej wygniatanej

również dla złożenia hołdu 
-I®. austro-węgierskich obywateli z Mo- 

•Hiast’ i°wa> Odessy, Nikołajowa i innych

Rumuński minister wojny zarządził wy­
słanie dwóch batalionów, celem wzmocnienia 
straży granicznej w Dobruczy.

O nowowybranym patryarsze ekume­
nicznym, Konstantynie Y, nadeszły z Kon­
stantynopola następujące da ty : Konstantyn 
Yalliadis, jedan z najwykształceriszych mężów 
hierarchii grecko-oryentalnej, pochodzi z wy­
spy Chios i ma lat 64. W roku 1862, kiedy 
Sofroniusza wybrano patryarchą ekumenicz­
nym, Valliadis przybył do Konstantynopola, 
gdzie wyświęcony został na dyakona. W pięć 
lat potem Sofroniusz, ustępując ze stanowiska 
patryarchy, wysłał Valliadisa dla dalszego 
kształcenia się do Europy.

Konstantyn kształcił się na wydziale 
teologicznym w Strassburgu, poczem zwiedził 
Szwajcaryę, Heidelberg, Paryż i Londyn. 
W 1872 roku był sekretarzem konsylium, 
zwołanego do Konstantynopola w sprawie od­
dzielenia się kościoła bułgarskiego.

Za patryarchatu Joachima II Konstan­
tyn otrzymał nominacyę na sekretarza św. 
synodu i w tym charakterze brał znaczny u- 
dział w rewizyi statutów kościoła wschodnie­
go. W 1876 r. został metropolitą w Melino, 
w 1893 metropolitą efeskim. Po rezygnaeyi 
patryarchy Anthymosa VII powołano go na 
zastępcę ekumenicznego patryarchy, a obecnie 
wyniesiono do najwyższej godnos'ci w hie­
rarchii wschodniego kościoła.

Prezydent republiki Faure odbywa po­
dróż po Franeyi przy zwykłem akompania­
mencie bankietów, przemówień ońcyalnych, 
iluminacyi i okrzyków. W Roche-sur-Yenne 
na wielkim obiedzie w odpowiedzi na wznie­
siony na jego cześć toast, wyraził Faure na­
dzieję, że jedność między Francuzami zawsze 
trwać będzie a za jej pomocą spełnią się na­
dzieje Franeyi, bo my — dodał prezydent — 
pragniemy zgody wszystkich obywateli zawsze 
w myśli wielkos'ci i siły Franeyi. Słowa 
naczelnika państwa wywołały entuzyazm.

W Nantes w odpowiedzi na przemowę 
mera rzekł prezydent, że republika dąży usil­
nie do poprawy stosunków; pragnie ona je­
dnak li tylko poważnych, praktycznych re­
form, któreby nie narażały na szwank żadnej 
z zasad sprawiedliwości i wolności.

^U i . ^ ei- Wiedomosti dowiadują się z zu- 
^P os w,1.ar°g°dnfigo źródła, iż prezydent rze- 

dei francuskiej Faure, przybędzie w 
rPmu do Petersburga.

h  e, kilku stron donoszą, że rossyjska fio- 
lli(1bawI10morska łest i uz gotowa a bałtycka 

cna będzie gotową do wypłynięcia.

Korespondent Frankf. Ztcj. obliczył liczbę 
ofiar poległych dotychczas w ostatniej wojnie 
na Kubie i m  Filipinach. Hiszpanie stracili
w obu. wjprawach wojennych az do 1 marca 
r. b. w zabitych: na Kubie 15.022, na F ili­
pinach 206 ludzi, razem 15.282; w rannych: 
na Kubie 8164, na Filipinach 910 ludzi, 
razem 9074; w zabitych i rannych razem 
24.356 ludzi. Straty powstańców wyno­
siły w rannych i zabitych: na Kubie
21.961, na Filipinach 8210, razem 30.171 
ludzi. Okazuje się więc, że w przeciągu dwóch 
lat wojen kolonialnych zabito lub raniono 
przeszło 54.000 ludzi. Nie należy przytem za­
pominać, ile to miast i wsi zniszczono lub 
spalono, wskutek czego handel i przemysł w 
koloniach dotkliwe poniósł straty, a nadto rząd 
hiszpański wydał na cele wojenne około mi­
liona pesetów.

Mac Kinley zainaugurował swą prezy­
denturę. w otananach Zjednoczonych Ame­
ryki północnej projektem nowej taryfy cło- 
wej. Projekt ten, jak wiadomo, uchwalony 
już przez Izbę reprezentantów kongresu wa­
szyngtońskiego, ale ciągle jeszcze będący przed­
miotem obrad w senacie, obowiązywać ma 
wstecz, b o i  kwietnia. Jeżeli senat nie przed- 
sięweźmie w projekcie daleko idących zmian 
i nie przeprowadzi zmiany w terminie obo­
wiązywania nowej taryfy, taryfa ta da się 
uczućw sposób bardzo przykry całemu światu 
przemysłowemu wszystkich państw Europy. 
Między innemi nowa taryfa amerykańska do­
łącza do zwykłego cła od cukru dowożonego 
z krajów, udzielających swym producentom
premie wywozowe, całą wysokość tych pre- 
mij. Rzecz jasna, że stanowi to znaczne upo­
śledzenie krajów, udzielających premie od 
cukru na korzyść państw, które premii tych 
nie przyznają, a tem samem nie zgadzasię 
ze stosukiem największego uprzywilejowania, 
w jakiem na mocy pozawieranych dawniej 
traktatów pozostają wobec Stanów Zje­
dnoczonych Północnej Ameryki państwa, jak 
Franeya, Holandya, Belgia, Niemcy i Austro- 
Węgry, które też protestują obecnie przeciw 
nowemu bilowi taryfowemu. Największe obu­
rzenie wywołał bil ten w Niemczech, gdzie 
w ostatnich czasach prądy protekcyonistyczne, 
przeciwne wszelkim traktatom celnym, coraz 
energiczniej podnoszą głowę. Niemieckie więc 
stronnictwo protekcyonistyczne, złożone z kon­
serwatystów, narodowo-liberalnych i antyse­
mitów, zwróciło się do rządu z zapytaniem, czy 
on wobec^ nowej północno-amerykańskiej ta­
ryfy celnej, a zwłaszcza wobec zawartego _w 
niej różniczkowego traktowania dowozu niemie­
ckiego cukru, zamyśla się nadal trzymać ugody, 
zawartej d. 22 sierpnia 1881 r. ze Stanami 
Zjednoezonemi? Ugoda ta przyznaje Stanom 
Zjednoczonym Północnej Ameryki na równi z

państwami, z któremi Niemcy pozawierały tra­
ktaty handlowe, obniżone cło od zboża wywo­
żonego do Niemiec. Protekcyoniści więc nie­
mieccy, w których obozie agrarezycy główną 
odgrywają rolę, pragną skorzystać z tej spo­
sobności, aby znieść tę ulgę celną, przyznaną 
amerykańskiemu wywozowi zboza, osłabić 
współzawodnictwo Północnej Ameryki i w ten 
sposób spowodować zwyżkę cen żboża na ryn­
kach krajowych. Niewiadomo zresztą dotąd 
jeszcze, czy i jaki skutek wywrze w Waszyngto­
nie protest, założony przez państwa europej­
skie przeciw nowemu bilowi taryfowemu. Na 
razie wszelkie nadzieje czy obawy w tej spra­
wie uważać należy za przedwczesne z tej pro­
stej przyczyny, że bil ten dotąd nie uzyskał 
jeszcze mocy praw nej; jak już bowiem wyżej 
zaznaczyliśmy, brak mu mianowicie sankcyi 
senatu. Łatwo zaś być może, zwłaszcza w obec 
wzmagającego się znów w ostatnich czasach 
w Stanach Zjednoczonych przeciwnego, zbyt 
daleko posuniętemu protekeyonizmowi, żywiołu 
demokratycznego, że senat waszyngtoński od­
mówi uchwalonej przez Izbę reprezentantów 
nowej taryfie celnej swego zatwierdzenia.
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Wojna grecko-turecka.

Konstantynopol, 23 kwietnia. Wczo­
rajsze depesze z Elassony donoszą: Wojska 
greckie w panicznym popłochu opuściły Koz- 
koej; następujące na Greków oddziały ture­
ckie zajęły Beydermen. Skrzydło_ trzeciej dy- 
wizyi armii tureckiej posunęło się do Evre- 
nos nad rzeczką Penio i Mussalar nad rzeką 
Xerias.

Dziennik Jkdam  donosi, że Edhem ba­
sza powrócił do Elassony, ażeby przyspieszyć 
zarządzenia co do marszu wojska na Laryssę. 
Awangarda turecka miała — według tego 
dziennika — stanąć już pod Laryssą.

Konstantynopol, 23 kwietnia. Druga 
dywizya floty, wysłana z Konstantynopola, 
złączyła się z pierwszą, poprzednio wysłaną, 
w zatoce Ńagara (w cieśninie Dardanelskiej).

Ateny, 23 kwietnia. Depesza z Arty, 
nadesłana wczoraj o godzinie 4 po południu, 
donosi, że Grecy obsadzili trzy, poprzednio 
przez Turków zajęte miejscowośei, tudzież 
fort Salagora. Turcy cofają się. W ręce Gre­
ków wpadły trzy działa i zapas dynamitu.

K rą ż ą  p o g ło sk i  że  g r e c k a  e s k a d ra  p a n ­
cerników wyruszyła na spotkanie floty ture­
ckiej.

Larissa, 23 kwietnia. Agencya Havasa 
donosi: Artylerya grecka pod Reveni, otrzy­
mawszy posiłki, stara się zmusić baterye tu­
reckie pod Viglia do milczenia.

Pod Tyrnayos i Mati wre bój zacięty. 
Pod Mati odparli Grecy atak jazdy tureckiej, 
która poniosła znaczne straty.

Larissa, 23 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi: Grecy zdobyli Gricovali napowrót. Tur­
ków po całodziennej walce odparli Grecy do 
Lizarii. Turcy ponieśli znaczne straty.

Krążą pogłoski, że Turcy cofają się przez 
wąwóz Meluna napowrót do Elassony.

Konstantynopol, 23 kwietnia. Mar­
szałek polny, Ghazi Osman basza, odjeżdża 
dzisiaj na pole wojny. Jak słychać, dwie 
brygady redyfów (rezerwy), t. j. jedna dy­
wizya redyfów, mają być zmobilizowane.

W Porcie oświadczają, że nie nadeszły 
tam żadne wiadomośei o akeyi Greków prze­
ciw Salonice.

A teny , 23 kwietnia. Eskadra pancer­
ników greckich bombardowała miasto Kate- 
rina nad zatoką salonicką; wiele publicznych 
gmachów jest zburzonych. Grecka eskadra 
zachodnia była znowu czynna na północ od 
Prewezy.

Ateny, 23 kwietnia. Pociski armatnie 
ze statków greckich, które ostrzeliwały Kate- 
ring, zniszczyły magazyny tureckie, w któ­
rych złożone były zapasy żywności.

Flota grecka bombardowała i wznieciła 
pociskami pożar w przystani Letochari.

Grecy obsadzili napowrót opuszczone 
przez Turków miejscowości w Tessalii: Rapsa- 
ni i Begani.

Wiedeń, 23 kwietnia. Najj. Pan złożył 
dzisiaj przed południem dłuższą wizytę amba­
sadorowi włoskiemu hr. Nigrze i w gorących 
słowach wyraził życzenia z okazyi, że królowi 
Humbertowi powiodło się szczęśliwie uniknąć 
zamachu na jego życie.

Wiedeń, 23 kwietnia. Cesarz Wilhelm 
nadał P. Prezydentowi Ministrów, Kazimie­
rzowi hr. Badeniemu wielką wstęgę orderu 
Czerwonego Orła, którego insygnia ambasado 
niemiecki hr. Eulenburg wręczył hr. Bade­
niemu osobiście.

W iedeń, 23 kwietnia. Prezes gabineku 
węgierskiego br. Banffy otrzymał, nie jak 
wczoraj donoszono order Czerwonego Orła I. 
klasy, lecz podobnie jak P. Prezydent M ini-

wonego Orła.
Kziyjn, 23 kwietnia. Wczoraj popołudniu, 

kiedy król Humbert jechał w powozie na plac 
wyścigów, gdzie miało się rozegrać wielkie 
Derby, wykonał pomocnik kowalski Piętro 
Acciarito zamach na króla, zamierzywszy się 
nań sztyletem. Król pozostał nietknięty i po­
jechał dalej na plac wyścigów, gdzie go po­
witano burzliwemi, radosnemi owacyami. Ac­
ciarito, którego uwięziono, oświadczył, że 
niema żadnych wspólników w usiłowanej 
zbrodni.

Rzym, 23 kwietnia. Z powodu zama­
chu na króla Humberta, odbyły się wczoraj 
wszędzie wielkie manifestacye na cześć króla. 
Rzym przybrany flagami. Przed Kwirynałem 
urządził olbrzymi tłum publiczności wielką 
owaeyę.

O godzinie 9 wieczorem ogromny po­
chód ludności, z monarchistycznemi stowa­
rzyszeniami na czele, przeszedł przed Kwiry­
nałem; wznoszono nieustające okrzyki na cześć 
króla. Oboje królestwo wyszli na balkon i 
dziękowali. Następnie przyjęli królestwo de- 
putacyę manifestantów, i prosili, ażeby wy­
raziła ludności podziękowanie.

Saint Nazaire, 23 kwietnia. Polieya 
uwięziła tutaj czterech anarchistów. Podczas 
rewizyj domowych znaleziono papiery podej­
rzane i rysunki bomb wybuchających.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 23go kwietnia 1897, godzina 

10 minut 45 Akcye kredytowe 343-50, Akcye 
kolei państwowej 334-15, Akcye tytoniowe 

, Anglo - austryackie — , Union- 
bank — , Południowej 76• 25, Renta pa­
pierowa —•— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 219 75, 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97 60, Napoleondor —•— , Rubel 
papierowy — •— , 4-prc. węgierska renta 
złota —■— za 100 marek 5 S-68-—. Usposo­
bienie słabe.

Wiedeń, 23go kwietnia 1897, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
82-— , Węgierskie akcye kredytowe 376‘bO, 
Akcye anglo-austryackie 149-— , Akcye ban­
ku Union 276-— , Akcye kolei południowej 
77-25, Losy tureckie 41 •— , Akcye kolei pań­
stwowej 334-12, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieokiej 2S2-50, 4-proeentowe galic. obli­
gacje propinacyjne z 1889 r. 97-50, Akcye 
tytoniowe 124-—, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97-60, Akcye kolei Ebental 
258 50, Akcye banku dla krajów koronnych 
221-50, 4-procentowa węgierska renta złota 
12U85. Akcye banku związkowego 244-50, 
Rubel papierowy 1-27-—, Węgierska renta 
papierowa 99 20, Kredytowe ziemski 430-—, 
Kredyty 343 27, Rimamurania 227-— . Uspo­
sobienie spokojne.

Telegramy zbożowe z dnia 22 kwietnia 
1897 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prom.pt 15 90 do 16-10 złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 7-70 do 7 75 
zł. B e r l i n :  przenica na wiosnę — ■ — zł. 
—•—  zł., żyto —'— do — •—- zł., spiry­
tus 40 60 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc 45-10 zł.

Giełda zagraniczna, dnia 22 kwietnia 
1897 r. godzina 4 minut 40. P a r y ż :  3-prc. 
renta 102-30, lombardy —•— , Usposobie­
nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216-40, 
Akcye kredytowe 216--—, Polskie listy zasta­
wne — •— , Papiery galicyjskie — •—, No­
wa rossyjska pożyczka 66A0, Austryackie 
banknoty 170-50, Lombardy 33-—. Usposo­
bienie —.

Odpowiedzialny redaktor M?H1 KPOCiiOWlCStL

TTOproszenie do przedpłat]

Przedpłata na €ł a z e t ę  L w o w -  
wynosi za drugie ówierćroeze, 

w m i e j s c u  S zł., p o c z tą  4 z ł.;  
zs mueią.c kwiecień: w  m i e j s c u  1
&L, pocztą i  zł. 35 ct. Z Pr%e- 
w ^ f ln ik - ie r n  za drugie dwieróro- 

w m i e j s c u  S zł. 75 ct., po- 
c/Aą 4 zŁ 75 c t.; za miesiąc kwie­
cień w  m i e j s c u  1 zł. 30 ct., p o c z tą  
i  zł. 65 Ct. Prenum eratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.



JO) W  v 1. M u ze s ,
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztut pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny

R i  o h  i

10 przed południem do godziny 5 popołudniu tek. W  inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed- 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 c l . ,s mioty na sprzedaż,
w dnie powszednie BO ct. — Dla członków j Muzeum przem ysłowe m iejskie o-
wstęp wolny i twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków

N ieu sta jąca  wystawa wyrobów prze-j od godziny 9 rano do godziny B popołudniu) 
mysłu k r a jo w e g o  otwarta codziennie w domu w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
niegdyś Bi^siadeckich (przy placu Halickim). ■ godziny 1 z południa.— Biblioteka muzealna 
Wstęp w o ln y  w poniedziałek, czwartek i pią- * otwarta codziennie od godziny 11 przed do

O  C l
. bo wTąrający % In iem  1

(oc •; i środkowo-europej gki).

O
listopada 189Ś

© i o  w  j  ę

Do L w o w h  p r z y c h o d z ą  ?
o e i * ^ i !Se L » » o w s  { - d e ń y d z ą :

P  o e i ą g i
pospieszne 1 o s o b o w e pospieszne o s o b o w e

Z B e r l i n a ............................. . . 5 1 0 1-30 — 8*o 5 9*30 — Do Krakowa, W iednia, W rocławia, i
Z Ki łkow a, W iednia i W roeław ia ! 5 1 0 1-30 8 ł b 8-55 6*56 9 30 — 3 e r l i n a ............................................. 1 8-40 2-50 11*00 4-40 9-55 6 45 —
Z W a r s z a w y ........................................ 5 1 0 - — 8*55 — 9*8fi — Do W a r s z a w y .................................. 8-40 — 11*00 4-40 -- 6*4a
Z  M uszyny - K rynicy  przez Tarnów Do M uszyny-K ryniey przez Tarnów i

(fo d  %  do »%  wł.) (*od !5/a (*.ylko od */, do 80/B włącznie] 8-40 — 11*00 4  40 __ * 6*45
do 16/9 w ł . ) ....................... .....  . * 6 '10 — — 1 8*55 6*56 — — Do M uszyny-Kryniey przez Rzeszów — _ 11*00 — —

Z M uszyny-K rynicy przez Rzeszów 5 1 0 — — — — — — Do M uszyny Krynic;- przez Przem yśl 1 — — — — — 6*46
Z M uszyny-K ryniey przez Przem yśl — — 8*45 8 55 — 9 3 0 Do Rozwadowa i N adbrzezia , . 8-40 ... 11*00 4-40 --- — —
Z M szany dolnej przez Tarnów , Ro­ Do Chabówki przez T arnów  , . — — 11*00 — --- __ —

zwadowa i N adbrzezia  przez Do Chabówki przez^Rzeszów . . — 11*00 — 9*55 —
D e m b i c ę ........................................ — — — — 6*55 — — D r Chabówki przezyPrzem yśl . . — — — _ 9*55 6*45

Z G hrbćwki przez Tarnów  . . . 5 1 0 1-30 — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław — 2-50 — 4-40 — __ —
Z Chabówki przez Rzeszów . . 5 1 0 1-30 — — — — — Do Chyrowa, Sanoka, Iw onicza, Ry-
Z Chabówki przez Przem yśl . . __ 1-30 8*55 — — m anowa przez Przem yśl . . . — — — 4*40 9*55 h m
Z Rawy rusk ie j przez Jarosław  . — 1-30 8*45 — 9 3 0 Do Mezó-Laborez i Pesztu  przez
Z K rosna, Iw onicza, Rym anowa, Sa­ Przem yśl . . . . . . . — — — 4 4 0 — 6 4 6

noka przez P rzem yśl . . . — 1-30 8*4£ 8*55 9*30 — Do Ławoeznego, Munkacztj^i Miskol­
Z Mezo-Laborez i Pesztu  przez P rz e ­ cza, Pesztu przez Stryj . . — — — 5-22 — 7*22 —

myśl ........................................ ..... — — 8.45 8*55 9*30 Do B rebenow a (tylko od ,0/, do 8% — — —
Z Ław oeznego, Pesztu, Miskolcza, w łącznie) przez Stryj . . . — — — — 9*85 — —

Munkauza .................................. — — — 8*00 — — 12*10 Do Skolegc i S try ja  (*do Skolego
Z B rebenow a (tylko od 1(% do 8%  wł.] — — — 1*51 — — — od %  do 8%  w łącznie) . . . — — — 5-22 9*35 * 3*05 7*22
Ze Skolego i S try ja  (*ze Skolego Do Stanisławow a i Or-yrowa p. Stryj — — — _ 9 8 5 7*22

tylko od 1 m aja do 30 w rześnia) — — — 8*00 1*51 *10*10 12*10 L ó Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 5 2 2 — — —
Ze Stanisław ow a przez S try j . . — — — 8*00 1*51 — 12*10 Do Suczawy, Ja ss , B ukaresztu, Hn 

siatyna, Korósmezó, Kołomyi nadw
.■

Z Chyrowa przez S try j . . . . — — — 8*00 1 51 10*10
Ze Suczawy, H usia tyna, Korósmezó, 

Słobody rung ., Berńom ethu, Czu-
przdm ., Berhom ethu, Czudyna. 
Radowiee, E im polungu  . . . 6-10 — — — — -- I

dyna, R adow iec, T im polucgu, Do Suczawy, Peezeniżyna, Czudyna
B ukaresztu  i J a s s ....................... — — 9*55 — — — — i B erhom ethu (każdego ponie­ i

i
Ze Suczawy, Czortkowa, Korósmezó, 

K ałusza, Sopowa, B ukaresztu  i
działku), Radowiee — — — — 19*25 —

~  iDo Suezawy, Jass , B ukaresztu, Czort­ łi
Ja ss  .............................................. — — — — 2 0 1 — — kowa, K ałusza, Korósmezó, E im -

Ze Suezawy, R adow iec, Berhomethu p o l n n g u ............................ — — — — 2*4 — — i
i Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suczawy, Jass , Bukaresztu, Hu- 

siatyna, Kału.iza, Peezeniżyna,P e e z e n iz y n j ..................................
Ze Suczawy, H usiatyna, K ałusza,

— — —- — 6 1 9 — t
Nowosielicy, Radowiee . . . — — — — 10*15

Nowosielicy, Czudyna (każdego Do Sokala i Ja rosław ia  p. Rawę ruską _ — 9-15 — 7*06 — s
poniedziałku), R adow iee, Kimpo- Do B ełżca .............................................. — _ _ 9*15 — — 1
Iungu, B ukaresztu  i Jas  . . — — — 7*38 — — _ Do Podw ołoezysk i Brodów (z dworca

Ze Sokala i Ja ro sław ia  przez Rawę Lwów-Podzamcze) . . . 2-16 6-05 — 10*&7 — ..... 9-42 |
ruską .............................................. — — — 8 15 — 5-46 — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca i

Z B e ł z e a .............................................. — — — — — 5*4T: ...... głównego) ............................. 2-06 5-56 _ 10-45 — — 9-30
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec Do Zimnej- W ody ( od %  do %  wł.

L w ó w -P o d zam eze)....................... — 2-28 9 5 3 7*52 6*05 — — codziennie) . . . . . . . — _ _ — 3.29 — _
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec Do Brzuchowie (od %  do %  wł. w

g ł ó w n y ) ........................................ — 2-40 10*05 8*07 5-20 — — niedziele i św ięta) . . . . — — _ __ 1*20 — —
Z Brzuchowie (od%  do ,5/a i od ,s/e Do Brzuchowie (od %  do %  wł. .w i

do %  w ł ą c z n i e ) ....................... — — — — 8.03 dnie powszednie i  n iedziele) . — — — — 8*20 — —
Z Brzuchowie (od ,6/ 0do “ /„włącznie) — —■ — — — 8-26 — Do Janow a (od %  do ł*/s i %  do

Janowa (*przez cały rok, — 
Z f )  tylko od “ / ,  do “%  włącznie)

3%  wł., codziennie) . . . — — — 9-45 3*00 8*66 —
— — __ * 7*50 j* 5*28 f  8*54 Do Janow a od 1 październ ika 1896 — — 9.05 3*00 7*50 ___

Z Janow a .............................................. 6*40 12*25 5*20

do godziny B po południu (w niedzielę 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w o® 1 
powszednie 20 c t , w niedziele wolny.

Muzeum im ienia  Lubomirs
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 
1 z południa z wyjątkiem niedziel i 
uroczysty ?h, we wtorki zaś i piątki od ! 
dżiny 3 do 5 po południu.

Nadesłane.

H O T E L  I M P E R I A L
Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 3.

Dierwszorzędiiy hotel, restauracya i Icawiamia-

•'niej

^otv

[tejS!
>P°t.

Hotel „Erzh e rzo g  C a rl“
Wiedeń, Kiirntnerstrasse.

Hotel ten pierwtzorzędny zupełnie odnowiony 
z e lek try e tn em  ośw ietleniem , w spaniałem i sa­
lam i restauracyjnem u i jada lnem i, chambres 
partim Ueres, w inda osobowa, łazienki, telefon 
i wszelkie inne komfortowi odpowiednie 

wymogi. 285
Pokoje od zł. 1.50 i wyżej. 

F ran cu sk a , w iedeńska i polska knchnia, p i­
wnice w sta re  w ina rozlicznych  gatunków  
zaopatrzone. Schwechackie I pllzneńskie mie­
szczańskie piwo, usłu g a  n a d e r  szybka, a ceny 

um iarkowane.
Przez P. T. Gośei z Po lsk i nader uczęszczany.

W

•ellp
Iłtai
^ e .

20

Lekarze w ogóle ot uścili zapisywać1* 
Kubeby, Kopaiwy i opiatów, a zapisują rat®! 
miast SANTAL MIDY. Młodzież ostrożni 
przezorna odrzuca wszelkie k&psułki na k tó fłl 
nie znajduje nazwiska MIDY. 14

Pras echa1 i do Lwowa
dn ia  23 kw ietn ia 18y7.

H O TEL FR A N C U SK I, 
p lac  M aryacki, w nowym Zarządzie, z u p .B

pi
C

n;
m ,  
%  
*ttł< 
% i  
w c

’°dzij

U w a g a : Godziny dr"kow ane tłustem u czcionkam i, oznaczają porę nocną od 
godziny 3 00 w ieczór do godz. 5*fc? min. ra so .

Czas środkowo „uropejski różni się on ezasc lwowskiego o 38 m 
G odzina 12-0u czasu środknw o-eutopejsM sgo **= godzinie podług
zegara  lwowskiego.

W biurze in fonaaey jnem  c. k. a im r. kolei psnst®.. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja i.) 3 (H otel Im peria l) sprzedaż b ‘l* fów 'stre fow ych , 
okręźnyeK,. dowolnie zestaw iała?oh  zeszytów do jazdy , t a r y f : rozkładów  
jazdy w form acie kieszonkowym. Isfo n n a o y s  w spraw ach  taryfow ych i
pmwozowyfrf*.

Lwów,
odnowiony (F . 0 . Proksch).

PP . K W iktor z Zarszyna, W. N sstor..w l1 
z Czortkowa, J. Zieliński z Błażowa, G. Eam rafl 
z Czerniowieo, W . Blaziczyk z Stanisław ow a $  
W ’u k ler z Pragi, A. Scholz z W iednia, L . Ś t u f l  
z Grasu.

HOTEL BELLEVUE 
P P . N. Krasnopolscy z Rataezow a, S. Koleńs# 

z Chomiakówki, K. Jaw orscy  z Czerniowieo, D. Staj 
ozewski z W adowic, K. Z ielińscy  z Jaworowo, 
M ajewska z P rag i, A. Siechowsey z Podola, A. "OM 
dorski * Tarnow a, N Ziębioki z Żółkwi, F. M»-. (| 
kiew isz z Nowego Sącza, K. Ja n ick i z Buczaeza.

H O TEL GEORGE.
P P  K Rakowska z Herm ancwic, O W ikto o 

z Czud»a, H h r. Steoki z W ołynia, dr. li. S to jałe v 
z Tarnow a, Z. Rychłow ski z Poznania, B, Poray  Ż®' 
kiej z Krakowca, dr, S. Stefanowicz z Czerniewic1* 
B. B erzericzy z Złtozowa.
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C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowe, i przemysłowe,

Lwów, dn ia  23. kw ie tn ia  1897.

1. A k cy e  za  sz tu k ę .

KoL g. K ar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lw ów .-C zern.-Jassy po 200

zł. wa. w sreb r......................
B anku hip . gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
G arb arn i w Rzeszowie po 200zł.wa. 
F abryk i w agor ów w Sanoku przed- 

tem L ipińskiego po 500 koron wa.

I I .  L i s t /  z a s ta w n e  za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl z 10%  pr.
„ „ 4 V /o  n los w 501.
„ „4°/° „ „w601.po200K. "o

„ kraj 4%°/0 w. a. los w 511. “
„ „ 4%  w. a. los w 57 1. °

Tow. kred . g a l . ziem. 4°/0 (p ierw sza 3
em—y a ) ..................................

Tow. k red y t ga lic . ziem sk. 4°/0 ® 
los w 41%  lat 
4°/, los w 56 la t  . . . ^

I I I .  Obligi za 100 zł.

Gal. funduszu prop inac. 4%  w. a. p, 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. B 
K om unalne B anku kr. 5%  (2. em.)

„ r 4% °/„(3 .em ) 
Pożyczki k ra j. 6%  wa. z roku 1853 N 

„ „ 4°/0wa. z roku  1891 “
„ „ 4°/0 po 200 koron ■“

z roku  1893 .......................
Pożycz, m. Lwowa 4%  po 200 koron

IV . Losy.

M iasta K rakow a . . 
S tanisław ow a

V . Monety.

D ukat cesarsk i . . .
^ a p o le o n d o r  . . . .  
P o t im p ery a ł . . . .  
Rubel ro sy jsk i sreb rny  

papierow y 
100 m arek  n iem ieck ich___

p łacą  żądają 
w alu tą  austr. 

zł. et. zł. et.
216 — 219 -

279 — 
385 — 
210 — 
19-5 —

283 -  
395 -

205 -

250 — 260 —

110 10 
100 -
96 70 

100 50
97 50

110 80
100 70

97 40
101 20

98 20

97 60 98 30

97 60 
97 40

98 30 
98 10

97 70 
103 -  
102 -  
100 — 
103 —

98 40 

100 70

97 90 
97 10

98 60 
97 80

24 50 
41 -

26 50

5 62 
9 50 
9 60 
1 20 

126 50 
58 50

5 72 
9 60

1 25
127 50 

59 -

Kurs giełdy wiedeńskiej
D nia  21 kw ietn ia  1897.

A . Ogólny d ług państwa. p łacą  
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot. 

maj - l i st op. 1 . . . . 100.55
l u ty - s ie r p i e ń .............................................100.15

Je d n o lity  d ług  państw a w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e e ..................................  100 55
kwioqłeń-paiTzieijUJk 100.65

żądają

100.75
100.65

100.75 
100 85

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 154. — 

1860 po 500 zł. wa. 5 p r. 140—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 p r
„ „ 1864 po 100 zł. . .
„ „ 1864 po 50 zł. . .

L is ty  zast. domen, państw , po 120 
zł. 5 p re .............................................

154—
189—
189—

żądają  
155—  
141—  
155.— 
190.— 
190.—

156. — .156.50

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystk ich  w R adzie  państw a 
rep rezen tow anych  krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta w olna od p odatku
za 100 zł. 4 p re ...................................  122.60 122.80

A ustr. ren ta  w w al. kor. w olna od 
podatku  za 200 kr. 4 pre. . . . 100.75 100.95

3.50 99.50
C. O b lig aey e  k o le jo w e .

Kol. A rcyks. A lbrechta za lOOzł. 4 pr.
Kol. C esarz. E lżb iety  w złocie w olne

od podatku  za 100 zł. 4 pr. . 120.— 121
„ za 200 zł. mk. 5%  pr. (ostemp.

a k c y e ) ...................................................
Kol. C esarz. F ran c iszk a  Józefa  za

100 zł. 5 p r ........................................
Kol. A rey k S lR u d o lfa  w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.40 100.40
Kol K aro la  L udw ika po 200 zł. mk.

(ostem pl. akcye) 5 p re .) . . .

255.- 258—

127.30 128.30

217.25 21*25

99.40

100.30

O b lig aey e  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe). 
Kolej Arc. A lbreehta za  300 i t :  5 p r . 113.60 

„ w złocie za 200 zł. 5 p r. . 132.50 
Kol. Czeskiej żaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p re ..................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 189f>za200

kor. 4 p r e . ..................................   . .
Koi. bukow ińskiej lo kaln . za 200

kor. 4 p re ...............................................
Kol. gal. K aro la  L udw ika za 200

100 zł. 4 p r ...........................................
Kol. lwowsko-czern. jassk ie j z r. 1894

za 200 kor. i  p r ......................................... 99—
Kol. A rcyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 200 m arek 4 pre. . . . 121.10

114—
134.—

98.50

99.30

100 40 

101.20 

99.50 

100.30 

99.75 

12 2 ,10

C. D łn g  państwa (k rajów  korony w ęgierskiej).
W ęg. z ło ta re n ta  za 100 zł. 4 pro. —.— —.

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p re .....................................

„ obi. prop. za 100 zł. 4%  pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/
„ poż. prem iow a za  100 zł.

za 50 zł.

99 .'A 
100.25 
137.— 

152.75 
152 25

99.85 
10 >,25 
138 — 
153 75 
153.25

D . O b lig aey e  indeinnizacyjne. 
K roacyi i S ław onii za 100 zł. 4 p re . 97.50 
W ęgier za 100 z ł. 4 p r .......................... 97.25

98—
98.25

E Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. D unaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re ............................- . . . 127.—
Pożyczka reg . D unaju z r. 1878 ios. 5 prc.103.— 
Poż. k ra j. B ukow iny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p re .......................................96.90
Bukow ińskie obi. p ro p in aey jn e  ios 

m  100 zł. 5 pre . . . . . .  103 —

127.75
109.—

97.90

104.

p łacą
Galie. p o i .k ra j.  z r. 1873za 100 zł. 6 pr. — .—

» >, 1891 „ „ 4 p r .  99.20
„ „ „ 1893za200kor. 4 p r. 97.70

„ oblig. prop. z r. 1889 za  L00 zł. 4 pr. 97.50
Pożyczka m iasta  Lwowa z r 1896 za

100 zł. 4 p re ......................................... 97.—
Rent? włoska za 100 kor. 4 pre. . — .—
Poźyczkaserb . prem . za lOOfrank. 2 pr. 34.— 
T u reck ie  obi.prem . k o le j.z a4 0 0 fran k . 40.35

żądają

10 0 . -
98.60
98.50

3 5 . -
40.85

F .  L is^y  z a s ta w n e . Oblig. h ipo t. i lis ty  d łużne 
(za 100 zł. Nom.).

A nglo A ustr. banku los. w-301at 4 ‘/apre . 101.—
A u s tr .z a k ł.k re d . ziem. los. w50 la t lp r .  99.70 

„ „ „ o b i.p re m .z r . 18803pr. 117.—
„ „ „ „ 1889 3 pr. 117.25

B ukow iński zakł. kred. ziem. lo s .5 p r . 105.—
„ „ „ los. 4 p r. 96 —

G al. Atrc. banku hip. 10 p r. prem. los. 5 pr. 110.30 
n „ n n l ° s- 50 la t 41/, pr. 100.10 

„ 60 la t za  200
kom u 4 p r ..............................................

Gal. Tow. k red . ziem. 4 p r, los. 56 la t 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 la t
„ „ „ „ 4 p r . sta re  .
„ „ „ ,, 4 pr. za 200 kor.

B anku  krajow ego d la  G alicy i Lodom.

101.50 
100.70 
118.— 
1 1 8 . -  
105 25 

96.50 
111.20 
100.60

96.75 
97.50
97.75 
98.— 
97.30

97.25 
98.—
93.25 
98.90 
98.30

4%  pr. 51%  la t zw rotne 100 . -
Baritai krajow ego oblig. kom un. 2

E m issya 5 p r ........................................
Ban ki i krajow ego oblig. koinun. 3 

E m issya 42 ra t za 200 kor. 4%  p i 100.— 
B a n k u k ra j. los. 57%  la t za 300 kor. 4pr. 97.50 

„ „ obi. kol. los. za 200 kor. 4pr. —.—
A ustro  węg. banku 40%  la t  los. 4 p r. 100.10 

„ „ „ 50 lat los 4 p r. — .—

1 0 1 . -

102.— 102.80

101 .—
98.35

101.—

G. O b lig aey e  z praw em  pierw szeństw a za 100 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 p t. 109.— 
Tow. źegl. pa r. po D unaju za 100 i 200

zł. 6 p r  . . .  ................................105.75
Tdw. źegl. par. po Dunaju Em. z 1 8 8 6 4 p r,U 8 .— 
Kolei pó łn .ces. F e rd . em. z r . 1 8 8 6 4 pr. 100.81 

„ „ „ „ „ 1887 4 pr. 101.—
,  „ r „ „ 18884 pr. 101.50

„ J  „ „ 1 8 9 f4 p r .i0 1 .5 0
Kol. Lwów-C^.er.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ......................................................... 92.60
K olei Lwow-ezern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ......................................................... 98.6rt
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 p r. 99.25 
W ęg. gal, kolei em. 1870 za 200zł. 5 p r. 107.20 

„ „ „ „ 1878 za 300 zł. 5 p r. 107.—
„ „ „ „ 1887 za 200 z ł. 4 pr. 98.40

zł. nom.

106.25

101.85
102 . —

102.50
102 .—

93.50

99.60

108.20
108-—

99.40

I I .  L o sy  (za sz tukę). 
B udapeszteńskie  (B asiliea) 5 z ł. . 6.80
Zakł. kred. d la  h. i p. 100 zł. . . 201.50
Clary 40 zł. m k ........................................ 57.50
Tow. żegl. n a  D unaju 100 zł. mk. 4 p r. 146.— 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . . 27.—
Losy m. Krakowa 30 z ł ..............................25.30
Pożyczka m. L ubiany 20 z ł. . . . 22.25
Palffy 40 za. m k .......................58.7.5
C zer r. k rzy ża  a tu t. tow 10 z ł. . 19 40

7.20 
2 0 3 . -  

58.50 
1 5 2 .-  

27.80 
26.30 
23 25 
59.75 
20.10

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Liosy fund. arc. R udolfa 10 zł. . .
Salm a 40 zł. m k......................................
Pożyczka m Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. m k..............................
Pożyczka m. Stanisław ow a 20 zł. .

„ m. T ryestulO O zł. m h.4%  pr. 
„ m. „ 50 zł. 4 pr. .

W aldstein  20 zł. m k...............................

płaoą
10.50 
2 6 . -  
69.— 
26.25
73.50 
42.—

146—

11.1 
2 1 /  
7 m  
27.? 
7 4 /  
4 5 /  

lb m ' 
7 3 /
e r

l .

J . Akcye banków (za sztukę).
B anku Anglo austr. 120 zł. .
Peszt, banku h an d l. 500 zł. .
Zakł. kred. d la h an  Hu i przem.
Węg. banku kredy t. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku hipot. 2u0 zł. . . , .

„ „ d la  h an d lu  i przom. 200 zł.
B anku  d la  k ra j. koronnych 200 zł.

„ Austro-w ęg. 600 zł. . . .  ___
„ Związków. (U nionbank) 200 zł. 273.25

Czesk. b an k r związk. 100 zł. . . 130.—
Ż iynostenska banka 100 . . . .  126.50

148—  
1176.— 
343.10
373.50 
725—
389.50

218.25
938.

149.'
ligo.;
376'5°

g |
W s Ą
9 4 2 /
274-
130.'
123.1

P01**or t

V  t 

N r

R

K. Akcye Przedsiębiorstw  tra n sp ° rl:owy8k. 
Buków. kol. lok. (ake. pierw sz. 200 zł. 206—  2 0 l  

„ „ „ (akcye zakład . 200 zł- “ •—
K olei półn. c e i . F e rd y n . 1000 zł. mk. 3410—  
Kołom yj, kol. lokal. (akc. p ierw .) 200zł- —.—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. p ierw .) 200 zł.

„ Lw ów -Czern.-Jassy 200 zł. • •
„ w schodn.-galic.-lokaln. 200 zł- ■
„ państwowyeh 200 zł. . • • ■
„ południow ej 200 zł. . • ■ •

w ęgier. galicy j. I. 200 zł.

280—
196—

330.— 
208.25

3 8 2 /
2 0 0 /

/

A u s ti . Tow. żeg l.na  D unaju  500 zł. mk. 444.—

346,
200;
440'

L. Akcye P rzedsięb iorstw  przem ysłow ych.
Tow. kopalf 'węgla w B riis 100 zł. 
G alie, karp ack ie  naft. tow. -50" kor. . 
A ustr. tow. górn icze  A lpine 100 zł. . 
P razk iego  tow. Żelazn, przem. 200 zł. 
Schodni.cy 500 kor. . . . . . .
T ureek. zarz. tytoniów . 500 frank.
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 zł. . .

247. _  2 )0 '

8 '
628—  6&- 
630—  6 %

153—  l 5i

M. W e k s l e .
B erlin  za 100 m arek 5 pr.
L ondyn zn 10 funt. szt. 4 pr.
P a ry ż  za 100 fran ........................
P e tersb u rg  za 100 ru b li 6 pr.
N iem ieckie b a n k i .......................
W łoskie b a n k i ............................
F ran cu zk i e banki . • ■ • • 
Szw ajcarskie  ban k i . . . .

53.67.5 S W s  
119.60 1$'7 0 

47.60 * >
   "  w

44.95

47.40j

N. W a l u t y .
D ukat c e s a r s k i ........................................
A u str. węg- 8 gu ld . z ło ta m oneta .
2 0 - f r a n k ó iw k a ......................................
2 0 - m a r k ó w k a ........................................
R ossyjski p ó ł i m p e r y a ł .......................
N iem ieckie banknoty  za  100 m arek 
W łoskie banknoty  za 100 lir  . . 
Rubla . . . . . . . . . . .

5.67

9.52
11.74 l t

58.70 
44.95 

i n
€

%

&

l .
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592 , (3110
. 0. k. Sąd powiatowy w Śniatynie 

L^ejszem do powszechnej -wiadomości, że w 
Vie egzekueyjnej Nusyna G u ihem  przeciw 

'i tro w i Siedlarczuk Ołeksy o zapłacenie 
> ty  75 zł. wa. z pn. odbędzie się dnia 18 
4Ja 1897 i dnia 18 czerwca 1897 każdym 

. o godzinie 10 przed południem w sądzie 
. .. ejszym przymusowa sprzedaż realności wyk. 

ar# 1,)0t. 1. 866/11 ks. gr. gm. Sniatyna objętej 
*%ika Dmytra Siedlarczuka Oleksy wiasnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 881 zł., 
Wadyum 10%  tejże; kuratorem niewiado- 

wierzycieli ustanowiony adw. dr. Wii- 
hi Rosenheck z Sniatyna. Resztę warunków 

cyjnyuh przejrzeć można w tus. registra-

A. L 
8.

u

iony 
i sa- 
ibres 
efon 
dnie 
85

Pl­
ików
mle-
seny

Śniatyn, dnia 10 marca 1897. 

2039 (3142 3—3)
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

, , lamia, że wskutek rekwizycyi c. k. sądu 
Nowego we Lwowie z dnia 28 listopada

1. 69610 celem zaspokojenia zaległych 
 ̂ od wierzytelności gal. Towarzystwa kre­

dowego ziemskiego we Lwowie a mianowicie 
e8zty raty w sumie 205 zł. 23 et., czterech 
^ po 240 zł. i czterech rat po 87 zł. 50 ct. 
t4- czyli razem w sumie 1515 zł. 23 ct. wa.

należytoseiami podrzędnemi, rozpisuje 
. ^liczną przymusową sprzedaż dóbr Witkówka 
N- 565 objętych do pp. Jana, Wojciecha i 
iftłomioja Rusinów należących w dwóch 

'erttUnaeb a mianowicie w dniu 20 maja 1897 
^ dniu 24 czerwca 1897 każdym razem o 

,0(Rinie 10 rano.
Wadyum wynosi 2129 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny, protokół opisania 

'^należności dóbr Witkówka, tudzież reszta
  Funków licytacyjnych mogą być w Regi-
nn3o| daturze sądowej prz jrzane.

Nowy Sącz, dnia 20 marca 1897.?a, 
5t,.rk(l

J e ń j
Sta?

.. C if  
Ma' 

za.

A'5

o oĄ
łowi 
ay %* 
a w

2453 ( 3 1 3 7  3~ 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy zawia­

nia, że celem zaspokojenia sumy 337 zł. 
ct. z pn. odbędzie się na rzecz Petra Ja- 

Ujy Wasyla w tutejszym sądzie powiatowym 
Jfrzedaż połowy posiadłości iwh. 467 gminy 
lift. Geri„akówka objętej dłużnika Wasyla 
™°tkaiuk własnej, w dwóch terminach mia- 
^ i e i e  dnia 20 maja 1897 i dnia 22 czerwca

U.) 
27/  
70/ 
27,' 
■74/  
4^/ 
Lh3/ 
70/  
1,3/

■i 9/

7 6 '
Wj 

18 'Ą
42 Ą
uĄ
w .f
iSr

)7.-

!0/

każdym razem o god^nie 10 przed po- 
^aiem.
i. Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
S tacyjnych przejrzeć można w registraturze 
"Wowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ben- 
^ i n  Reiner w Mielnicy.

Wadyum wynosi 65 zł.
Mielnica, 31 marca 1897.

i.

zaspokojenia
i;°rha w kwocie 20

3140
W

(3117 3—3) 
c. k. Sądńe powiatowym Tyczyńskim 

wierzytelności Herscha 
zł. 65 ct. z pn. odbędzie 

przymusowa pubiiczna sprzedaż 19  części 
L^Wści Iwh. 657 prawa dożywocia, 1 "

0 /

iOS 

t '

■ ^

fi

1/6 części
0L7*hości whl. 683 ks. gr. gm. kat. Błażowa 
yj?tych na imię. Maryanny Walkowicz zain­
icjow anych w" dniach 21 maja i 22 czerwca 
i j 7  każdym razem o 10 godzinie przed po­
w iem .

Cena wywołania 18zł. 38 ct. i 100 zł. wa. 
Wadyum 1 zł- 84 ct. i 10 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

a przejrzeć.
Tyczyn, 20 września 1896.

%
c.

^za,

(3132 3—3)
Sąd powiatowy w Dobczycach 
celem zaspokojenia wierzytelności

tj ^arzyszen ia  Pożyczkowego w Dobczycach 
ty ^ o c ie  115 zł w. a. z pn. odbędzie się 

.Gejszym  sądzie w dniach  28 m aja  i 30 
lic wca 1897 o gadzin ie 9 rano  egzekucyjna 
Rj >ya realności Iwh. 19 w K unicach  Józefa 
• L ^ a r a ,  Iwh. 105 tam że J a n a  Koniecznego

102 tamże położonych Klemensa i Rozalii 
adików własnych.

wywołania stanowi cena szacun- 
t  i ł  a mianowicie co do realacści Iwh. 19 
fysn “eie 1537 zł. 50 ct., Iwh. 102 w kwocie 
%ri zaś Iwh. 105 
3<) ^'•tn ad 1. 150 zł.,

Ola

w kwocie 200 zł. wa., 
ad 2. 800 zł., ad 3

Re,esztę warunków, akt oszacowań.a i wy- 
te&i , ■'poteczne przejrzeć można w tut. sąd. 

8lSitraturze.
%  kuratorem niewiadomych wierzycieli p.

Ul;
Ĉ '-ach 0r zasL§Pca c-

k. notaryusza w Dob-

i.

ustanowiony.
^  G. ir. Sąd powiatowy 
Dobczyce, dnia 9 marca 1897.

3358 (3129 3 - 3 )
4o • k. Sąd powiatowy w Buczaczu podaje 
fię ąi a<f°uiości, że. dla zaspokojenia należącej 
> efarh°polskiej filii Banku hipotecznego od 

“ terna sumy 1000 zł. rozpisaną została

przymusowa sprzedaż publiczna realności pod 
Nr. 77 m. w Buczaczu położonej, wykazem 
hipotecznym 88 księgi gruntowej gminy Buczacz 
objętej, dłużnika Józefa Sterna własnej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna­
czone zostały dwa termina, pierwszy na dzień 
28 maja 1897, drugi na dzień 30 czerwca 
1897 zawsze w sądzie o godzinie 10 rano.

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będącej nie będzie; jnogła być uzy­
skaną, sprzedaną zostanie ta realność najwyższą 
cenę podającemu także poniżej wartości sza­
cunkowej.

Wartość szacunkowa stanowiąca zarazem 
cenę wywołania wynosi kwotę 12687 zł.

Wadyum przed przystąpieniem do licy­
tacyi złożyć się mające wynosi 1268 zł. 70 ct.

Bliższe warunki przejrzeć można w Re­
gistraturze sądowej.

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego, to jest po dniu 
11 lutego 1897 prawo zastawu na realność 
przedmiotem licytacyi będącą nabyli, jakoteż 
i tych wierzycieli, którym by uchwala z roz­
pisaniem licytacyi albo też następująca jaka 
uchwała w tej sprawie egzekucyjnej wydana, 
dla jakiejkolwiek przyczyny wcale lub w na­
leży tym czasie nie została doręczoną, zawia­
damia się o rozpisaniu licytacyi edyktem ni­
niejszym, tudzież do rąk ustanowionego kura­
tora pana adwokata dr. Altera w Buczaczu.

Buezaez. 18 marca 1897.

L. 7691 (2584 a - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mszan<e dolnej 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 19 zł. 
86 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Schulema 
Gellera w tut. Sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości Iwh. 41 gm. kat. Glisne objętej 
dłużnika Mikołaja Piekarczyka własnej w 
dwóch terminach mianowicie dnia 24 maja 
i 25 czerwca 1897 Lażdym razem o godz. 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w regisiratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k 
notaryusz Emanuel Winter w Mszanie dolnej.,

Wadyum wynosi 106 zł. 60 ct.
Mszana dolna, 4 stycznia 1897.

L. 7692 (2580 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mszanie dolnej 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 22 zl 
75 ct. odbędzie się na rzecz Schulema Gel­
lera w tut. Sądzie powiatowym sprzedaż po­
siadłości Iwh. 71 gm. kat. Mszana dolna obj. 
dłużnika Jakóba Cieżadlika własnej w dwóch 
terminach mianowicie dnia 24 maja i 25 
czerwca 1897 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k. 
notaryusz Winter w Mszanie dolnej.

Wadyum wynosi 86 zł.
Mszana dolna, 5 stycznia 1897.

L 55 (2583 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Mszanie dolnej 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 32 
zł. 50 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Schu­
lema Geilera w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości Iwh. 61 gm. kat. Mszana 
dolna objętej, dłużnika Piotra Łabuza własnej 
w dwóch, terminach, mianowicie dnia 24 maja 
i 25 czerwca 1897 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli u-lanowiony c. k. 
nifiaryosz Emanuel Winter.

Wadyum wynosi 142 zl. wa.
Mszana dolna, dnia 14 stycznia 1897.

L. 2298
O. k. Sąd powiatowy

(2933 3 - 3 )
w Peczeniżyn e 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 26 
zł. wa z pn. odbędzie się na rzecz Jakóba 
Simona Krauthamera w tutejszym sądzie po­
wiatowym sprzedaż posiadłości Iwh. 1415 gm. 
kat. Peczeniżyn objętej dłużnika Wasyla Siew­
kowego własnej w dwóch terminach miano­
wicie dnia 24 maja 1897 i dnia 28 czerwca 
1897 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej-.; -*

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Karol 
Bałaban kandydat notaryalny w Peczeniżynie.

Wadyum wynosi 5 zł. 3 ct. wa.
Peczeniżyn, 23 marea 1897.

L. 2801 (2950 3 - 3 )  
Celem zaspokojenia wierzytelności To­

warzystwa kredytowego w Borszczowie w 
kwocie 200 zł. z pn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym dnia 26 maja i dnia 30 czerwca 
1897 zawsze o godz. 10 rano przymusowa
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sprzedaż w drodze publicznej licytacyi ciała 
hip. wyk. 1. 347 księgi grunt, gminy Słobódka 
muszKatowiecka dłużnika Jakóba Edelsteina 
własnego, przy pierwszym terminie za lub 
wyżej aeny wywołania, przy drugim także 
poniżej tej ceny.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 380 zł., wadyum wynosi 38 zł.

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 
szczegółowe warunki licytacyi w tus. registra­
turze.

Dla tych, którzyby po dniu 8 lutego 1897 
na hipotekę weszli lub uchwały licytacyjnej 
wcześnm lub wcale nie otrzymali, ustanowiony 
kuratorem adw. dr. Komeriner w Borszczowie.

Borszczów, dnia 19 marca 1897.

L. 23063 (2404 3— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 9 czerwca .897 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 14 lipca 1897 nawet po­
niżej takowej licytacya całej posiadłości wyk. 
hip. 1. 46 ks. gr. gm. kat. Poździmierz obję­
tej Jana Guszty własnej nr, rzecz Rafała Bo- 
sehwitza w Sokalu pto 772 z pn.

Cena wy wołania 278 zł.
Wadyum 27 zł. 80 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu i dla wierzycieli tiootecznych ustano­
wiono kuratorem adw. dr. Pawłowskiego w 
Sokalu.

Sokal, 30 stycznia 1897.

L. 7417 (2461 3—3)
C k. Sąd powiatowy w Chodorowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Fedia Znajdy w kwocie 162 zł. w. a. zosta­
nie sprzedaną realność wyk. hip 1. 290 gm. 
kat. Laszki górne i dolne objętej dłużnika 
Herscha Sehemera własna dnia 10 czerwca 
1897 i dnia 8 lipca 1897 o godz. 10 rano i 
to na pierwszym terminie tylko wyżej lub za 
cenę wywołania w kwocie 446 zł. a. w. a 
na drugim także niżej ceny wywołania.

Wadyum wynosi 44 zł. 60 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyeiąg 

tabularny i akt oszacowania można przejrzeć 
w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Edward Sueharda e. k. nota- 
rynsz w Chodorowie.

Ctiodorów, 7 października 1897.

L. 1121 , ( 8115  3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Śaiatynie po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
| |  w sprawie egzekucyjnej Nusyna Grtherza 
przeciw Anastazji, z Onyszczuków Kiszkan 
względnie tejże masy spadkowej o zapłacenie 
kwoty 130 zł. w. a. z pn. odbędzie się dnia 
18 maja 1897 i dnia 18 czerwca 1897 każ­
dym razem o godz. 10 p^zed południem w 
sądzie tut. przymusowa sprzedaż realności 
wyk.hip. 1. 645/11 *ks gr. gm. Sniatyna M>j. 
Anastazyi z Onyszczuków jKiszkan względ­
nie tejże masy spadkowej własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 240 zł. 
zaś wadyum 1 0 %  tejże.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Wilhelm Rosenheck 
ze Sniatyna.

Resztę warunków, licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Sokal, dnia 10  marca 1897.

L. 3553 (3134 3 - 3 )
W dniach 21 maja 1897 i 21 czerwca 

1897 o godz. 10 rano odbędzie się w tut 
sądzie przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 20 w Osielni położonej Iwh. 20 ks. gr. 
tejże gm. objętej i 1/8 części realności Iwh. 
407 ks. gr. gm. Osielcu objętej dłużnika F e­
liksa Targosza względnie tegoż masy spad­
kowej własnej na rzecz Powiatowej Kasy 
Oszczędności w Myślenicach o 153 zł. 60 ct. 
a. w. z pn.

Cena wywołania 643 zł.
Wadyum 65 zł w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono c. k. notaryusza pana Piotra 
Michałka.

O. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 31 marca 1897.

L. 47 (3093 3 —3)
Należące do masy rozbiorowej Abraha­

ma Torna nie ściągnięte wierzytelności kwo­
tę 2359 zł 69 ct. a. w. wynoszące, sprzeda­
ne zostaną na Jednym  terminie w dniu 21 
maja 1897 o godz. 10 przed południem w 
sali rozpraw Nr. 25 c. k. Sądu obwodowego 
w Sanoku w drodze przetargu najwięcej ofia­
rującemu bez poręczenia za należytość i ścią­
galność za złożeniem przed licytaeyą wady­
um w kwocie 236 zł. w. a. w gotówce lub 
w książeczce galic. kasy oszczędności, zaś resz- 
tującej ceny kupna w ciągu 48 godzin do

akturąk zarządcy masy po zatwierdzeniu 
sprzedaży przez wydział wierzycieli.

W arunki licytacyjne i wykaz sprzedać 
się mających wierzytelności przejrzeć można 
u komisarza konkursowego.

Sanok, 17 marca 1897.

L. 31971 (2497 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej. del. w Prze­

myślu podaje do powszechnej wiadomości, że 
w sprawia egzekueyjnej Barbary Szymoniak 
przeciw Stanisławowi Szopa a względnie te­
goż spadkobiercom o zapłacenie kwoty 60 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się dnia 28 maja 1897 
i dnia 21 czerwca 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w biórze Nr. 52 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 7 w 
Przekopanem położonej wyk. hip. 1. 111  ks. 
gr. tejże gminy objętej dłużnika Stanisława 
Szopy własnej, nie mniej połowy realności 
whl. 3 0 ks. gr. gm. Przekopane objętej te­
goż dłużnika własnej.

Cenę wywołania stanowi co do realności 
whl. 111 kwota 179 zł. 60 ct., zaś co do 
połowy realności whl. 300 ks. gr. gm Prze­
kopane kwota 75 zł.

Wadyum zaś 10%  tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Angarmana w Przemyślu 
z substytucyą adw. dr. Mantla.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Przemyśl, 30 grudnia 1896.

L. 3707 (2445 2—3)
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelności 
Galic. Zakładu Kredyt, ziemsk. w likwidacyi 
we Lwowie a mianowicie 28 rat pu 860 zł. 
w. &. z przyn. w dniu 31 maja 1897 i 5 lipca 
1897 zawsze o god ,mie 11 rano przymusow a 
sprzedaż dóbr Nieznanowic© i Jaroszówka 
w okręgu sądu powiat, w Niepołomicach po­
łożonych Juliusza hr. Dębickiego własnych.

Cena wywołania wynosi dla dóbr Nie- 
znanowice 54541 zł. 83 ct., dla dóbr Jaro­
szówka 12147 zł. w. a , wadyum dla dóbr 
Nieznanowice 5455 zł., dla dóbr Jaroszówka 
1215 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w Registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
adw. dr. Szalay, zastępcą adw. dr. Olearski 
obaj w Krakowie.

Kraków, dnia 12 lutego 1897

L. 5941 (2696 2 - 8 -
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach 28 maja 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 30 czerwca 1897 nawet 
poniżej takowej licytacya ciał hip. Iwh. 524 
i 525 ks. gr. Jabłonówka do dłużnika Józefa 
Zdrazila należących celem zaspokojenia pre- 
tensyi Onufrego Polityły w kwocie 30 zł. z pn.

Cena wywołania względem ciała hip. 1. 
524 wynosi kwotę 100 zł., a wzg'ędem ciała 
Hip. 1. 525 kwotę 50 zł., zaś wadyum 10 zł., 
względnie 5 zł w. a.

Resztę warunków, akt oszacowania i wy­
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
oraz dla tych wierzyciel', którzy uzyskali prawa 
rzeczowe na wymienionych wvżej ciałach hi­
potecznych po dniu 25 stycznia 1897 usta­
nawia się kuratorem Jana Reicherta, jego za­
stępcą Karola Jabłońskiego w Busku.

Busk, 26 stycznia 1897.

L. 7032 (8168 2 - 3 )
SPROSTOWANIE.

O. k. Sąd obwodowy odnośnie do ogło­
szonego w numeracn 76, 78 i 79 Gazety 
Lwowskiej edyktu tus. z dnia 18 marca 1897 
1. 2851 prostuje cyfrę wyrażonego tamże wa­
dyum licytacyjnego na 2004 zł. w. a.

Tarnów, 15 kwietnia 1897.

L. 8408 (2818 2—3)
Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uwiadamia, 

że celem zaspokojenia pretensy Srula Ohuwena 
przeciw Wolfowi, Chanie, Joslowi i Dawidowi 
Chuwenom w kwocie 250 zł. w. a. z pn. od­
będzie się dnia 28 maja 1897 i dnia 25 czerwca 
1897 każdym razem o godzinie 11 rano przy­
musowa sprzedaż realności wedle wyk. hip. 
135o księgi gruntowej dla gminy kat. Stry- 
jówka dłużników Wolfa, Chany, Josla i Da­
wida Chuwenów własnej.

Na pierwszym terminie realność rzeczona 
sprzedaną będzie tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową 2425 zł., zaś na drugim także niżej 
takowej.

Wadyum wynosi 243 zł.
Akt oszacowania i bliższe warunki można 

w tus. registraturze przejrzeć.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem adw. dr. Stein.
Dnia 16 grudnia 1896.

fcueta Lwowska Nr. 92 z daia 24 kwietnia 1897.
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L. 1544 (3203 1 - 3 )

W Pilzneńskim c. k. Sądzie powiato­
wym odbędzie się dnia 17 maja 1897 i dnia 
28 czerwca 1897 zawsze o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż publiczna połowy real­
ności whl. 382 i 1/4 części realności whl. 
384 ks. gr. gm. Lubcza objętych dłużników 
Tekli Warzecha i Jakóba Klucznika własnych 
ealem zaspokojenia wierzytelności w kwocie 
100 zł. a. w. s pn. mał. Janowi i Józefowi 
Lisowi od Tekli Warzech owej się należącej.

Realność ta na pierwszym terminie tyl­
ko za cenę szacunkową lub wyżej takowej, 
zaś na drugim terminie także niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną będzie.

Cena wywołania stanowi cenę szacun­
kową 910 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny pomie- 
nionej realności przejrzeć można w tut. sąd. 
registraturze.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu i 
życia jakoteż późniejszych wierzycieli tej re­
alności ustanawia się kuratorem p. Tytusa 
Bujnowskiego w Pilznie.

Pilzno, dnia 24 marca 1897.

L. 20531 (3196 1 - 3 )
Im hiesigen Geriehtsgebaude findet um 

10 U hr frtlh den 14 Mai 1897 iiber dem 
Sch&tzungspreis den 18 Juni 1897 aber auch 
unter demselben die Feilbiethung der in der 
G. JE. Zl. 1254 der Catastralgemeinde Kobaki 
eingetragenen Eigenthum des Andrij Dywo- 
niek bildenden Realitat zu Gunsten des Cha- 
im Marmorosz pto 150 fl. statt, der Ausru- 
fungspreis 620 fl.

Das Yadium 62 fl.
Rest der Bedingungen, den Sch&tzungs- 

aet und den Tabularestract kann man in dar 
hg. Regi6tratur einsehen, ftir die Hypotekar- 
glSubiger unbekannten Aufenthaltsortes und 
Lebens ist der Adw. Dr. Friedm an in Ku­
ty zum Ourator ernannt.

K. k. Bezirks Gericht 
Kuty, 28 Janner 1897.

L. 79 (3199 1— 8)
W  dniach 17 maja i 21 czerwca 1897 

każdym razem o godz. 10  z rana odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności Towa­
rzystwa Zaliczkowego w Krzeszowicach w 
kwoeie 120  zł. a. w. z pn. publiczna lieyta- 
cya 1/6 części realności Maryanny z Radzików 
Szyjkowskiej własnej w Grójcu położonej wyk. 
hip. gm. kat. Iwh. 82 ks, gr. Grójec objętej.

Cena wywołania 328 zł. 67 ct.
Wadyum 33 zł.
Resztę warunków przejrzeć wolno w 

tut. Sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, dnia 3 marca 1897.

L. 7780 (3197 1 - 3 )
W dniach 17 marca i 21 czerwca 1897 

każdym razem o godz. 10  z rana odbędzie 
się celem ściągnienia wierzytelności Towa­
rzystwa Zaliczkowego w Krzeszowicach w 
kwocie 266 zł. 67 ct. a. w. z pn. publiczna 
licytacya realności Jana Sęka (syna Antonie­
go) własnej w Regulicaeh położonej wyk. 
hip. 1. k. 152 gm. Regulice objętej.

Cena wywołania 520 zł 
Wadyum 52 zł.
Resztę warunków przejrzeć wolno w 

tut. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy 

Krzeszowice, 29 grudnia 1896.

L. 11455 (3188 1— 3)
Oelem zniesienia wspólnej własności 

realności lk. 150 1. or. 967 w Bochni (Pode­
dwórze dolne) odbędzie się w tut. Sądzie w 
dniach 20 maja 1897 i 24 czerwca 1897 
każdym razem o godz. 10 rano publiczna li­
cytacya realności nr. 150 wyk. hip. nr. 156 
gm. kat. Boehnia objętej, Towarzystwa za­
liczkowego w Boehni, Apolonii Nowakowej 
i Mikołaja Nowaka własnej.

Oena wywołania 396 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. Zakrzewski z Bochni.
O. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, 31 grudnia 1895.

L. 78 (3198 1 - 3 )
W dniach 10 maja i 14 czerwca 1897 

każdym razem o godzinie 10 zrana odbędzie 
się celem ściągnienia wierzytelności Towa­
rzystwa Zaliczkowego w Krzeszowicach w kwocie 
360 zł. w. a. z pn publiczna licytacya real­
ności Jana Augustynka własnej w Zalesie po­
łożonej wykazem hipot. gm. katastr. Zalas 
Nr. 19 objętej.

Cena wywołania 3448 zł.
Wadyum 344 zł.
Resztę warunków przejrzeć wolno w tu­

tejszym sądzie.
Kuratorem wierzycieli nieznanych dr. 

Lipowski w Krzeszowicach.
C. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, dnia 2 marca 1897.

L. 22839 (3191 1 - 3 )
W dniach 21 maja 1897 i 2 lipca 1897 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna licytacya 
połowy realności pod 1. k. 391 w Delatynie 
położonej wykazem hip. Nr. 877 ks. gr. gm. 
Delatyn objętej i 1/20 części realności w De­
latynie pod 1. ap. 943 położonej wyk. hip. 1. 
973 ks. gr. gm. Delatyn objętej dłużniczki 
Babety z Aboschów Herman własnej na za­
spokojenie pretensyi Franciszka Szaneka 
w kwocie 900 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania co de pierwszej realności 
1840 zł., co do drugiej 471 zł. 50 et., wadyum 
co do pierwszej realności 134 zł., co do drugiej 
47 zł.

Przy drugim terminie zostanie powyższa 
realność także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono c. k. notaryusza Franciszka Gru- 
ińskiego w Delatynie.

Protokół oszacowania i wyciąg hipoteczny, 
oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej Registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 27 marca 1897.

L. 21934 (3192 1—3)
W duiach 21 maja i 25 czerwca 1897 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna licytacya real 
ności wyk. hip. 1. 407 ks gr. gm. Krasnej 
objętej na zaspokojenie pretensyi Mordka Ger- 
stehabera w kwocie 14 zł. 967* ct. w. a. 
z przyn.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł. w. a.
Przy drugim terminie zostanie powyższa 

realność także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
ustanowiono c. k. notaryusza Franciszka Gru 
ińskiego w Delatynie.

Protokół oszacowania i wyciąg hipoteczny, 
oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tus. registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 18 marca 1897.

L. 536 (2581 1 - 3 )
C. k. Sad powiatowy w Mazanie dolnej 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 2 zł. 
86 ct. itd. z pn. odbędzie się na rzecz Agnieszki 
z Pazdurów Lasowej cesyonaryuszki Katarzyny 
Pazdurowej w tutejszym sądzie powiaiowym 
sprzedaż posiadłości Iwh. 298 i połowy Iwh. 
24 gm. kat. Kasina wielka objętych dłużnika 
Sebastyana Pazdura własnej w dwóch termi­
nach mianowicie dnia 31 maja i 5 lipca 1897 
każdym razem o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipcteczay i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k. 
notaryusz Emanuel W inter w Mszanie dolnej. 

Wadyum wynosi 188 zł. 50 ct.
Mszana dolna, dnia 29 stycznia 1897.

L. 11075 (3189 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Bodzanowie po­

daje do wiadomości, źe na zaspokojenie pre­
tensyi dr. Józefa Brauna 500 zł. z pn. od­
będzie się w tut. sądzie dnia 6 maja i 4 czerwca 
1897 zawsze o godz. 10 rano przymusowa 
sprzedaż realności whl. 142, 1204 i 1415 gminy 
kat. Budzanów Alexandra Gomułkiewicza wła­
snych.

Oena wywołania wynosi dla realności 
wyk. hip. 142 1200 zł., d li realności whl. 
1204 600 zł., dla realności wyk. hip. 1415 
6425 z ł , wadyum 10°/o ceny wywołania, resztę 
warunków licytacyjnych, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
c. k. notaryusz Konstanty Widawski w Bo­
dzanowie.

Budzanów, 9 marca 1897.

L. 44820 (2444 2 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

w biurze Nr. 15, przy kościele św. Piotra 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelności 
Abrahama Wohlmana w kwocie 6000 zł. 
z przyn. w dniu 31 maja 1897 i w dniu 5 
lipca 1897 zawsze o godz. 10 rano przymu­
sowa sprzedaż realności pod lk. 280 dz. VIII 
w Krakowie Judy Griffla własnej.

Cena wywołania wynosi 7850 zł., w7adyum 
785 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w Registraturze sądowej

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
adw. dr. Bobilewicz, zastępcą adw. dr. Jud- 
kiewicz.

Kraków, dnia 19 lutego 1897.

L. 1108 (8202 1— 3)
W Pilźnieńskira c. k. Sądzie powiatowym 

odbędzie się dnia 10 maja i dnia 14 czerwca 
1897 zawsze o godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
Iwh. 513 ks. gr. gm. Pilzno objętej dłużników 
Maryanny i Jędrzeja Królów własnej celem 
zaspokojenia wierzytelności w kwocie 50 zł. 
z pn. Tekli Dernogowej od Jędrzeja i Ma­
ryanny Królów się należącej.

Realność ta na pierwszym terminie tylko 
za cenę szacunkową lub wyżej takowej, zaś 
na drugim terminie także niżsj ceny szacun­
kowej sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 454 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny pomie- 
nionej realności przsjrzeć można w tutejszo- 
sądowej Registraturze.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu i 
życia jakoteż późniejszych wierzycieli tej re­
alności ustanawia się kuratorem p. Tytusa 
Bujnowskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 24 marca 1897.

L. 8761 (3174 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy­
telności Towarzystwa dla handlu skór, sukna 
i wyrobów tkackich w likwidacyi w Łańcucie 
w kwocie 70 zł. odbędzie się w tut. sądzie 
dnia 4 maja 1897 i dnia 4 czerwca 1897 
każdym razem o godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytację realności 
Iwh. 913 ks. gr. gm. Żołynia objętej F ran­
ciszka Wróblewskiego własnej.

Oena szacunkowa a zarazem wywołania 
1400 zł.

Wadyum 140 zł.
Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg hi 

poteezny i akt oszacowania można przejrzeć 
w registraturze tut. sądu.

O. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 12 marca 1897.

L. 13205 (3175 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy­
telności Kasy Zaliczkowej i Oszczędności w Łań­
cucie w resztującej kwocie 306 zł. 2 ct. od­
będzie się w tut. sądzie dnia 7 maja 1897 i 
11 czerwca 1897 każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności Iwh. 1190gm. kat. Żołynia 
objętej Jana Wosia i Katarzyny Wosiowej po 
połowie własnej.

Oena szacunkowa a zarazem wywołania 
685 zł.

Wadyum 68 zł. 50 et.
Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania można przejrzeć 
w Registraturze tut. sądu.

O. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 15 marca 1897.

L. 2789 (2695 2— 3)
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 28 maja 1897 relicy tacy a połowy 
realności whl. 114 ks. gr. gminy Brzozów ob­
jętej dłużniczki Anny Dąbrowieckiej własnej 
na rzecz Jakóba Scherlza pto 26 zł. 22 ct z pn.

Oena wywołania 92 zł. 50 ct., wadyum 
9 zł. 25 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i wy­
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych, 
ustanawia się kuratorem adw. dr. Festenburga 
z Brzozowa.

Brzozów, 20 marca 1897.

601 (2812 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Tarnowskiej Kasy oszczędności 
w kw cie 141 zł. 62 ct. odbędzie się w gmachu 
sądowym dnia 28 maja i 2 lipca 1897 o 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż real­
ności Iwh. 167 gminy Tuszów.

Oena wywołania 1100 zł.
Wadyum 110 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli ad­

wokat dr. Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny, akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Mielec, dnia 7 marca 1897,

L. 3230 (8097 2 - 3 )
O. k. Sąd powiat, miej. del. w Nowym 

Sączu zawiadamia, że celem zaspokojenia kwoty 
15 zł. wa. z pn. odbędzie się w tymże sądzie 
licytacyjna publiczna sprzedaż połowy ciała 
hip. whl. 32 gm. Dąbrówka objętego wedle 
karty B. poz. 2 dłużnika Jana Bargiela własnej 
w dniu 28 maja 1897 i w dniu 11 czerwca 
1897 każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 61 zł. 50 ct. w. a , 
wyciąg hip., protokół oszacowania sprzedać 
się mającego ciała hip., tudzież reszta warun­
ków licytacyjnych, mogą być w registraturze 
sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, dnia 20 lutego 1897.

L. 196 (2582 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dolnej 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 200 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Józefa Paleń- 
skiego w tutejszym sądzie powiatowym sprze­
daż całej posiadłości Iwh. 152 i połowy Iwh. 
153 gro. kat. Mszana dolna objętej dłużnika 
Józefa Swiętalskiego syna Stanisława własnej 
w dwóch terminach mianowicie dnia 81 maja 
i 5 lipca 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę wa^ f Ze 
licytacyjnych przejrzeć można w regis“  
sądowej. .

Mszana dolna, dnia 12 stycznia

-3)L. 74275 ' (3177 2-
OGŁOSZENIE KONKURSU. (

W  celu nadania miejsca utworzon®g 
fundacji ś. p. Mikołaja Kiślickiego w ^
skiem t. zw. małem seminaryum ogłasza 
nimejszem konkurs. j0.

Miejsce to przeznaczone jest dla ® 
dzieży pochodzącej ze Lwowa i tylko W 
kim razie, gdyby nie było odpowiedniego 
dydata we Lwowie urodzonego, ®°^e 
otrzymać uczeń gdzie indziej urodzony- ,, 

Umieszczony w małem seminaryum ® 
dzieniec otrzyma w zakładzie całe utrzyj11., 
nie, będzie zaopatrywany w potrzebną łń® . 
znę, pościel, obuwie, mundur, sukienny i ^  ' 
przybory i książki szkolne i będzie u t r z y j  
wany kosztem zakładu także w czasie -e 
cyi. Z własnych funduszów pokrywać b ę^ 1- 
uczeń tylko opłatę szkolną, jeżeliby od Diej 
nie został uwolniony. Przyjęcie nastopi 0 
początku roku szkolnego 1897/8. . ,<

Ubiegający się o to miejsce winni whi% 
podania swoje do Wydziału krajowego 
później do 15 maja r. b. i załączyć : 
kę chrztu na dowód, że pochodzą z rodziców 
prawego małżeństwa i znajdują się w wie* 
między 9 a 13 rokiem życia, świadectwo l0' 
karskie na dowód, że posiadają zdrowy, 
wszelkich wad organicznych wolny u s tró j 
zyezny, świadectwo szkolne z ukończonej 1 
dobrym postępem przynajmniej 4-tej klas! 
szkół początkowych a względnie świadectw0 
stwierdzające, że kandytat z dobrym post§‘ 
pem do tej klasy obecnie uczęszcza, świadc0' 
two za pierwsze półrocze bieżącego rok11 
szkolnego, nakoniec świadectwo ubóstwa.

Prawo przedstawienia kandydatów ha 
to miejsce służy Rsprezentacyi gminy miast4 
Lwowa.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomeryi wraz z Wid- 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 9 kwietnia 11 >7.

«  'L. 50 (3151 2
KONKURS.

Celem obsadzenia posady c. k. w ,źneg° 
przy c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowy- b 
oddział I  we Lwowie z roczną płacą 800 zł- 
i z 25% dodatkiem aktywalnym rozpisuje si§ 
niaiejszem konkurs do 20 maja 1897./

Ubiegający się o tę posadę mają sW« 
podania zaopatrzone dowodem co do wieko, 
dotychczasowego zatrudnienia, dokładnej zna­
jomości języka pelskiego i niemieckiego f  
słowie i piśmie, w potyyższym terminie/wnieść 
w drodze przepisanej do c. k. Dyrekcji lasóW 
i dóbr skarbowych oddz. I we Lwowie.®

Upoważnieni w myśl § 4 ustaw; z dni* 
19 kwietnia 1872 (dz. p. p. Nr. 60 <>x 872) 
podoficerowie mają zaopatrzone certy kata® 1 
podania w razie pozostawania w czy; rej sło- 
żbie wnieść w drodze przełożonej c. k. wła' 
dzy wojskowej, nienależący zaś do] wiązka 
wojskowego podoficerowie w drodze ounośneg0 
c. k. Starostwa.

Kompetent z wprawnem pisme n  będzi0 
miał pierwszeństwo.
Z c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr ska-bowycb 

oddz. I.
Lwów, dnia 16 kwietnia 1897.

3)L. 4464 (3179 1
K O N K U R S.

W  celu obsadzenia opróżnionej posad! 
kaneelisty policyi w c. k. Dyrekcyi polieyii  
Krakowie, z systemizowanymi poborami 
klasy rangi, rozpisuje się niniejszeir k o n k ®-0 
z terminem do 20 maja b. r. .

Ubiegający się o tę/posadę mają w n i^  
swe podania zaopatrzone w dowody kwal% 
kacyi i znajomości języków krajowych w dr°-' 
dze właściwej do Prezydyum c. k. D yrekc! 
policyi w Krakowie. ,i

Posada powyższa będzie nadaną w ®!N 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 r. Nr. 0 
Dz. ust. p. przed innymi ukwalifikowany1̂  
podoficerom zaopatrzonym w certyfikaty,, 
ile nie będą ubiegać się o nią kompetene1 , 
kategoryi urzędników państwowych w czyń® 
służbie lub z kategoryi kwieseentów.

Z Prezydyum galic. c. k. Namiestnictw4
Lwów, dnia 16 kwietnia 1897.

( 3 2 ° ^L. 630
O. k. Rada szkolna okręgowa 

konkurs na następujące posady nauczyciel h 
Przy szkołach jednoklasowyeb etatoWJ.

UN T U XX71A /A /-Ia) w Jagodniku, b) Komorowie, c) KossoW40^
d) Nowej w s i ,  e) Ostrowach O ls z o w s k ic h ,
Siedlance, g) Spiach ad Wilcza wola, z P* 
roczną 800 zł., wolnem pomieszkaniem i P 
wem użytkowania gruntu szkolnego. . ^  

Należycie udokumentowane podań14 ^  
leży wnosić do c. k. Rady szkolnej okręg® ^  
za pośrednictwem swej Władzy p r z e ło ż e ń  J 
terminie do 30 maja b. r.

Z c. k. Rady szkolnej °kr?S.oW®łóQ7 
Kolbuszowa, dnia 15 kwietnia

i



Upadłości.
L- 14836 (3211)

0 . k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
e Lwowie ogłasza, Ż9 w miejsce c. k. Rad- 

■J sądowego p. Misiń*kiego zamianował c. k. 
tfądcę sądu krajowego p. Harasimowicza ko­
l a r z e m  konkursowym dla masy rozbiorowej 
Henryka Bosenbuscha.

Lwów, dnia 7 kwietnia 1897.

K u r a t e l e .
L 2170 (B1 B8 3 - 3 )

, Wiktorya Zapotoczna ze Skrzypnego
eorka Jana uznaną, została głupkowatą i dla 
n'ej Walenty Zapotoczny ze Skrzypnego ku- 
““'ćiem ustanowiony.

0. k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ, dnia 9 marca 1897.

Ł- 9186 (31*0 3—3)
rp. H udie Erdmannj i Azriel Erdmann z 

ar?ża uznani głupkowatymi. Kuratorem ich 
stanowiono Szapsla Erdmanna z Waręża.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dn ia  17 października 1896.

L- 12504 (BU 8 3 - 3 )
Johan Heiler z Milatycz uznany mar- 

5,°trawnym, kuratorem jego ustanowiono 
rahciszka Lisa z Milatycz.

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki, 20 grudnia 1896.

L- 3589 (3114 3 - 3 )
Pawło Holowaty z Ohladowa uznany 

^ n o tra w c ą , kuratorem Jacko Semeniuk z 
J a d o w a .

C. k. Sąd powiatowy.
Badziechów, 8 marca 1897.

L- 721 (3099 3 - 3 )
Zofia Chwistek ze Skrzyszowa tereyarka 

klasztorze w Jazłowcu uznana umysłowo 
^do łężną.

. Kuratorem ustanowiono dr. Krzyżano- 
8kie^ z Buczaeza.

, s C. k. Sąd powiatowy, 
n-uczacz, 22 lutego 1897.

Ł- 981 . (3029 3—3)
^  C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Wadowicach podaje do wiadomości, iż w 
% śl ichwały c. k. Sądu obwodowego w 
^adowmach z dnia 7 listopada 1896 1. 6344 
Wojcieen Kadeta lat 80 liczący syn Jana z 
i a rn & w y  d o ln e j z a  umysłowo chorego uznany 
i dla n ego kuratorem Andrzej Kalemba z 
larnaw 1 dolnej ustanowiony został.

"Wadowice, 20 listopada lfc96.

Rf zmaite obwieszczenia.
L. 5081- (2747 3 „ b )

C k. Sąd obwodowy jako T rybuna ł 
andlo w Przemyślu wzywa każdego po- 
ladacza rtw óck  w eksli, a to :

1- w ekslu z daty Ja ro sław  1 g ru d n ia  
na-tAOO zł.,

^ 6  ria  ̂250 zł. opiewających na zlecenie 
hisne wystawcy M. Diesendorfa, w 4 mie­

jm y  od daty to jest dnia 1 kwietnia 1897 
41? ?yoh, do Hermana Bosenberga i Schein- 
Jjj. f*osenbergowej we Woli gnojnickie,; ad 

akowiec adresowanych i przez tychże Her- 
akc^ ^ re n b e rg a  i Scheindlę Rosenbergową 
Se ' ^ow .nych, podpisem wystawcy M. Die- 
Prz • a i eszcze Ki0 zaopatrzonych, aby w 
C - a . g u t 45 dui od dnia pierwszego popła- 
J i C1. powyższych weksli, to jest od dnia 
v',ni^l6Lfia 1897 począwszy, takowe tem^ pe- 
^ezot w tntejszinr Sądzie okazał, gdyż po 
^tór eCznym uPływie teS° terminu na po- 

116 żądanie proszących weksle rzeczone 
autortyzowane uznane zostaną.

Przemyśl, 20 marca 1897.

L‘ 2g68 (2887 3 - 3 )
J r Nieznanego z miejsca pobytu Tymka 
tah i zawiadamia się. ża tus. uchwałę
W af n* z dDia 23 listopada 1895 i. 13204 
do • >em zaintabulowania prawa własności 

tao ^P -  ̂ J47 gminy Neterpińce dla

2. w ekslu z daty  Jaro sław  1 g ru d n ia

dl&p irzezuaezoną doręczono ustanowionemu
kuratorowi Iwanowi Semków z Neter-

Phtiec-
,7i C. k. Sąd powiatowy. 

Zborów, dnia 12 marca 1896.

1716 ; ---------------L’ (2804 3—3)
sZa . ‘ Sąd obwodowy w Złoczowie ogła- 
djuv ze ia ^  mai a r - u ®wy Bał*n- 
Za , za uczestnictwo w zbrodni kradzieży 
UowiZOaê  W- mieszkaniu w Zsmarsty- 
tow»vA Znai^zi®n% została znaczniejsza ilość 
dzieł i .W łokciowych, sukni, bielizny z kra- 

leży pochodzących.
hvob Niewj ad°mych właścicieli tych kradzio- 
c iL r  Przedml0t°w wzywa się, ażeby w prze- 
Agu jeanngo roku w Sądzie tut. zgłosili 
? prawa własnośoi do tych przedmiotów

wykazali, w razie bowiem przeciwnym przed­
mioty publicznie sprzedane i cena kupna 
kasie państwowej oddaną będzie.

Złoczów, 20 marca 1897.

L. 9995 (3146 3 - 3 )
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomą Katarzynę Bojkową, że Mojżesz 
Berger wniósł przeciw niej i spóln. pozew 
pcto 100 zł., który ustanowionemu dla niej 
kuratorowi Stanisławowi Kisielowi z Turzy 
doręczono i do rozprawy sumarycznej termin 
na dzień 13 maja 1897 godzinę 9 z rana 
wyznaczono.

Sokołów, 23 lutego 1897.

L. 3020 * (3078 3 - 3 )
Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomą z miejsca pobytu pozwaną Ma­
gdalenę Niemczyk, że w sporze drobiazgowym 
Laji Bett pto 6 zł. i 17 zł. 20 et. w. a. u- 
stanowił dia niej kuratora w osobie p. Bro­
nisława Nowińskiego c. k. notaryussa w Le­
żajsku i że termin do rozprawy na 11  maja 
1897 wyznaczył.

Leżajsk, dnia 3 kwietnia 1897.

L. 3014 (3105 3—3)
Przemyślański sąd powiatowy uwi tdamia 

Ołeksę Ozornego z życia i| miejsca pobytu 
niezHŁnego, że Antoni Zwaryez dnia 27 marca 
1897 1. 3014 wytoczył przeciw niemu pozew 
o własność pgr. 2040 i 2043 w Podusowie 
lub zapłacenie 200 zł., ża dla nh go ustano­
wiono kuratorem ad actum c. k. notaryusza 
Aleksandra Zaleskiego w Przemyślanach i że 
do rozprawy sumarycznej termin na 13 maja 
1897 godz. 9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem pozwanego, aby usta­
nowionemu kuratorowi udzielił potrzebnej 
informacji lub sądowi innego: wskazał zastę­
pcę, gdyż inaczej skutki zaniedbania sam so­
bie p.zy pisze.

Dnia 27 marca 1897.

L. 2404 (3104 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Pilźnie zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu Stani­
sława, Antoniego i Jana Jaremkiewiczów, iż 
Leon i M&ryanna Pawlusowie oraz Antonina 
Drechna wytoczyli, przeciw niui skargę depr. 
19 marca 1897 1. 2404 spór o uznauie i 
przepisanie prawa własności realności whl. 
137 Pilzno, w którym termin na dzień 13 
maja 1897 wyznaczono.

Wzywa się więc niewiadomych z miej­
sca pobytu Stanisława Antoniego i Jana 
Jaremkiewiczów, aby- kuratorowi swemu w 
osobie dik Tadeusza Fiderkiewicza adwokata 
z Pilzna ustanowionemu środków dowodowych 
do obrony potrzebnych dostarczyli lub innego 
pełnomocnika Sądowi wskazali, w przeciwnym 
razie złe skutki zaniedbania tego sami sobie 
przypiszą.

Pdzno, dnia 20 marca 1897.

L. 1541 (2733 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Prokopa Slusarczuka, że celem doręczenia 
uchwały tabularnej z dnia 25 maja 1896 1. 
4368 ustanowiony został kurator ad actum w 
osobie Pawła Tura z Babiniec i temuż uchwała 
doręczoną została.

Mielnica, 23 lutego 1897.

L. 16101 (2752 3— 3)
k. Sąd powiatowy zawiadaml" nie­

wiadomego z miejsca pobytu Józefa Romań­
ski ‘go, iż w sprawie hipotecznej Magistratu 
miasta Bochni imieniem funduezu św. Anto­
niego przeciwko niemu pto 500 zł. w. a. 
ustanowił dlań kuratorem adw. dr. Andrzeja 
Wcistę z Bochni i temuż doręczył rezoiucyę 
hipoteczną z dnia 10 kwietnia 1896 1. 4780.

Bochnia, 30 grudnia 1896.

L, 8770 (2784 3 - 3 )  
G. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Ktsenkę zam. Trymch, ża celem doręczenia jej 
uchwały tabularnej z dnia 15 maja 1896 1. 
3077 mocą której prawo własności należącej 
do niej połowy realności wyk. hip. 1. 287 
ks. gr. gm. Ludwikówki objętej na rzecz 
Tekli Makowskiej zaintabulowano, kuratora 
dla niej w osobie Andrucha Bakalca z Lu­
dwikówki ustanowiono.

Mikulińce, dnia 81 grudnia 1896.

L. 69 (2792 8 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Juliana Pasiecz­
nika, że jest powołany do spadku po Pedkjjj 
Pasieczniku. Ma się tedy w przeciągu roku 
zgłosić lub pełnomocnika ustanowić, gdyż 
inaczej postępowanie spadkowe z kuratorem 
Janem Pasiecznikiem przewiedzione i scheda 
spadkowa w sądzie aż do wykazania jego 
śmierci zatrzymaną zostanie.

Załośce, 30 września 1896.

przeciw nim pto 50 zł. w. a. z pn. p. An­
toni Żurek z Muszyny dla nich ustanowionym 
został kuratorem i że temuż pozew z dnia 12 
marca 1897 1. 1754 doręczony został.

Ezeczą jest Michała i Antoniny Bełdo- 
wiczów udzielić kuratorowi informacyi do 
sporu lub innego pełnomocnika, ustanowić, 
inaczej sam sobie przypisze skutki zaniedbania 

C. k. Sąd oowiatowy.
Muszyna, dnia 14 marca 1897.

L 1354 (2703 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za- 

w iadimii niewiadomego z miejsca pobytu 
Iwana Sytnyka, że celem doręczenia uchwały 
tabularnej z dnia 30 czerwca 1896 1. 7216 
ustanowiony zos*ał kurator ad actum w osobie 
Józefa Czarneckiego z Krzywcza i temuż u- 
chwała doręczoną została.

Mielnica, 16 lutego 1897.

L. 5266 (2836 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarno arie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Komualda Eomanowskiego, iż w spra­
wie wekslowej przeciw niemu przez Mayera 
Einhorna o 1000 zł. z pn. wniesionej, dr.
Tertila adwokata w Tarnowie z substytucyą 
adw. dr. Steca ustanowił i n?kaz zapłaty z 
18 marca 1897 1 5266 dla Eomualda Eoma­
nowskiego przeznaczony temuż kuratorowi 
doręczył.

Tarnów, 18 marca 1897.

L. 10925 '  (2864 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wasyla Wysockiego Iwanowego, że przezna­
czona dla niego ucbwała tabularna z dnia 
31 października 1895 1. 12219 kuratorowi 
Wasylowi Zoremiemu z Perepelnik doręczoną 
została.

Zborów, dnia 25 listopada 1896.

L. 4518 (2826 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Broni­
sławę Heniszową, że w sprawie egzekucyjnej 
dr. Władysława Kastorego przeciw niej o 
1000 zł. w. a. ts. uchwała z dnia 22 maja 
1896 1. 15045, którą dozwolono wpisu egze­
kucyjnego prawa zastawu dla sumy 1000 zł. 
w. a. zpn. w stanie biernym dóbr Barycz 
Iw h . 603 o u ję ty c h  Bronisławy Henisz wła­
snych na rzecz dr. Władysława Kastorego, 
doręczoną została ustanowionemu dla tejże 
kuratorowi adw. dr. Tomikowi z substytucyą 
adw. dr. Gluzińskiego w Krakowie i poleca 
Bronisławie H e n is z ,  a b y  temuż k u r a to r o w i  
p o t r z e b n y c h  środków obrony dostarczyła, lub 
innego pełnomocnika sobie obrała i Sądowi 
o tem doniosła, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sama sobie przypisze.

Kraków, 26 lutego 1897.

L. 1618 (2815 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Kiryłę Tymczuka syna Iwana, że celem do­
ręczenia uehw&ły tabularnej z dnia 30 listo­
pada 1896 1. 14194 ustanowiony został ku­
rator ad actum w osobie Panaska Kłyma z 
Eilipkowiec.

Mielnica, dnia 27 lutego 1897.

L. 1887 (2813 3—3)
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Andrzeja Krynickiego, żę w 
sporze drobiazgowym Judy Wilnora przeciw 
niemu pto 30 zł. w. a. z pn. p. Antoni Żu­
rek z Muszyny dla niego ustanowionym został 
kuratorem i że temuż pozew z dnia 29 lutego 
1897 1. 1885 doręczony został. Bzeczą jest 
Andrzeja Krynickiego udzu-lić kuratorów5 in­
formacyi do sporu lub innego pełnomocnika 
ustanowić, inaczej sam sobie przypisze skutki 
zaniedbania.

0. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 19 marca 1897.

L. 1001 (2806 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzesku zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Mozesa 
Winzelberga, że rezolucyą z 23 wn.#śnia 1896
1. 7835 dozwalającę wpisu egzakucyjnego 
prawa zastawu dla sumy 118 sł. 28 ct. z 
pn. na rzecz firmy Ignacego Haar & Com. 
w Budapeszcie na połowie realności lwh. 3 
gm. Czchów doręczono ustanowionemu dlań 
kuratorowi adw. dr. Ludwikowi Parnemu w 
Brzesku.

Brzesko, dnia 5 marca 1897.

L. 1754 (2814 3—8)
Zawiadamia się bawiących obecnie za 

granicami państwa w Ameryce Michała i 
Antoninę Bełdowiczów, że w sporze drobiaz­
gowym Michała i Maryanny Skwarezowskich

L. 2113 (2850 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 

wzywa nieobecnych Herscba i Ruchlę Salz- 
manów aby do spadku zmarłej w Mikołajo­
wie w dniu 24 kwietnia 1889 Chany Salz- 
man w przeciągu jednego roku w tut. Sądzie 
zgłosili się gdyż w przeciwnym razie rozpra­
wa spadkowa z ustanowionym dla nich ku­
ratorem Jakóbem Salzmanem przeprowadzoną 
i ukończoną zostanie.

Mikołajów, dnia 10 marca 1897.

L. 2634 ............................... (2841 8 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Jana i Kunegundę Fidermanów, iż 
ceism doręczenia rezolucyi z dnia 1 marca 
1897 do 1. 2634 ustanowiono dla nich kura­
tora ad actum w osobie dr. Józefa Datki 
adw. w Dąbrowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, d. 1 marca 1897.

L. 5653 (2835 8 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Mosesa Einhorna przeciw 
Pinkasowi Steigmann pto 741 zł. 88 ct a. w, 
ustanowił kuratorem d h  pozwanego z miejsca 
pobytu niewiadomego Pinkasa Steigmanna, 
adw. dr. p. Schustera z substytucyą adw. dr. 
p. Milgroma i doręczył mu nakaz zapłaty z 
dnia 13 marca 1897 1. 5658.

Kołomyja, dnia 13 marca 1897.

L. 14357 (2890 3 - 3 )
Nieznanego z miejsca pobytu Pawła 

Czarne boja zawiadamia się, że tus. uchwałę 
tabularną z 19 sierpnia 1895 do 1. 9161 
dlań przeznaczoną doręczono ustanowionemu 
w tym celu kuratorowi Iwanowi Czornobojo- 
wi.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 14 lutego 1896.

L. 11087 (2865 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Annę 
Gruntewską, że przeznaczona dla niej uchwa­
ła tabularna z dnia 29 października 1895 1. 
12098 kuratorowi Jaśkowi Bieleckiemu dorę­
czoną została.

Zborów, dnia 28 grudnia 1896.

L. 11256 ~ ' (2866 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego z miojsca pobytu 
Petra Lebed Bartkowego, że przeznaczona 
dla niego uchwała tabularna z dnia 11 listo­
pada 1895 1. 12642 kuratorowi Demkowi 
Hrycyszyn doręczoną została.

Zborów, dnia 10 grudnia 18y6.

L. 2359 (2863 3— 3)
Nieznanych z miejsca pobytu Iwana 

i Maryę Wasylkowskich zawiadamia się, że tus. 
uchwałę tabularną z 18 października 1895 
1 11613 dla nmh przezraezoną doręczono 
kuratorowi adw. dr. Naglerowi w Zborowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 12 marca 1896.

L. 1277Ż;  ̂ (3157 2— 3)
C;- k. Sąd krajowy Jsko handlowy w 

Krakowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Józefa Hoffmanna, że przeciw 
niemu wniosła firma Salo Cohn et Bernard 
Liebeskind skargę sumaryczną de praes 28 
marca 7897 1. 12772 o zapłacenie sumy 292 
zł. 53 ct. w. a. z pn. i że wyznaczono ter­
min do sumarycznej rozprawy na dzień 5 
maja 1897 o godzinie 9 rano, oraz że dla 
pozwanego ustanowiono kuratorem aur: dr. 
Langroda z substytucyą adw. dr. Juliana 
Peipera w Krakowie.

Pozwany winien kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczyć, lub innego peł­
nomocnika ustanowić i sądowi o tem donieść, 
w przeciwnym bowiem razie skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące, sam sobie 
przypisze. >

Kraków, 2 kwietnia 1897.

L. 15301 (2940 2—3)
G. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­

żając na prośbę Zwierzchności gminy Jaśni- 
ska posfępowanie amortyzacyjne wzywa ni- 
niejszem posiadacza rzekomo zaginionej ksią­
żeczki wkładkowej powiatowego Towarzystwa 
kesy zaliczkowej w Gródku nr. 116 opiewa­
jącej na wkładkę 36 zł. z dnia 2 maja 1879 
r. i na gminę Jaśniska, ty  w przeciągu je­
dnego roku, sześciu tygodni i trzech dni od 
dnia ostatniego zamieszczenia edyktu teBo w 
urzędowej Gazecie Lwowskiej licząc, takową 
tut. Sądowi tem pewniej przedłożył, wzglę­
dnie swe prawo do takowej wykazał, w prze­
ciwnym bowiem razie takowa na ponowne 
żądanie proszącej, za umorzoną uznaną bidzie.

Lwow. dnia 20 marca 1897.

L. 19176 (2941 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża­

jąc na prośbę Zofii Rozyny Jelinek postępo­
wanie amortyzacyjne, wzywa niniejszem po­
siadacza książeczki Galie. Kasy Oszczędności 
we Lwowie nr. 87915, na nazwisko Zofia 
Rozyna Jelinek i z dniem 1 stycznia 1897 
na kwotę 1020 zł. 9 ct. w. a. opiewającej, 
by w przeciągu sześciu miesięcy od dnia o- 
statniegc zamieszczenia edyktu tego w urzę­
dowej części Gazety Lwowskiej licząc, tako­
wą sądowi tutejszemu tem pewniej przedło­
żył, względnie swe prawa do takowej wyka­
zał, w przeciwnym bowiem razie takowa na 
ponowione żądanie proszącej za umorzoną u- 
znaną będzie.

Lwów, dnia 20 marca 1897.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzę cycb., zostawiony na poust&wj w 
sprawozdr-ó c. k. Starostw, przedłożonych od 10 do 17 kwietnia 1897.

Epizoocya P o w i a t

Nosacizna

Wąglik

Róża wąglikowa

Pomór świń

Zaraza pyskowa 
i racicowa

D ą b r o w a
J a s ł o
R c p c z y c e
S t r y j
J a w o r ó w
S o k a l
T ł u m a c z
Po  d b a j  ce 
S k a ł a  t 
T r e m b o w l a
B ó b r k a
B r z e ż a n y
C i e s z a n ó w

G r ó d e k
J a r o s ł a w
K a m i o n k a
L w ó w
M o ś c i s k a
N i s k o
P r z  e m y ś l a n  
R a w a  r u s k a

R u d k i

S o k a l  
St  a r e  m i as  t 
T a r n ó w  
T r e m b o w 1

M i e j s c o w o ś ć

Okolice ad Siedliszowice (ob. dwor.). 
Świątkowa.
Dębica (Poddęby).
Stanków (Piła).________
Gnojnice.
Horodłowice (ob. dw.). 
Puźniki (ob. dw.).

B ó b r ka  
B o c h n i a  

Boh o r o d c z a n y  
B o r s z c z ó w

B r o d y

B r z e s k o
B r z e ż a n y

B r z o z ó w
B u c z a c z

C h r z a n ó w
C z o r t k ó w

D o b r o m i l
G r ó d e k

H o r o d e n k a

Zaraza pyskowa

racicowa

H u s i a  t y n

J a s ł o
J a w o r ó w
K a m i o n k a
K o l b u s z o w a
K o ł o m y j  a
K r a k ó w
K r o s n o
Ł a ń c u t
L i m a n o w a
M i e l e c
M o ś  c i s k a
M y ś l e n i c e
N a d w o r n a
P i l z n o

P o  d h a j c e

P r z e m y ś l  
P r z e m y ś l a n y

R a w a  
R o h a t y n  
R o p c z y c e  
R z e s z ó w  
S k a ł a t 
Ś n i a t y n 

S t a n i s ł a w ó w  
S t r z y ż ó  w 
T a r n o b r z e g  
T a r n o p o l

T r e m b o w l a

T u r k a
Za l e s z c z y k i

Z b a r a ż

Z ł o c z ó w

Ż ó ł k i e w
Ż y d a c z ó w

Eajworonka.
Borki małe, Ostanie, Wolica.
Iwanówka._______________________________________
Dźwinogrod.
Horodyszcze.
Basznia dolna, Ruda rózn., Stare sioło, Ułazów, 

Załuże.
Hartfeld, Porzecze jan.
Wola roźwienicka.
Busk (Lipiboki), Dernów.
Biłka szlach., Hermanów.
Nikłowice.
Mostki.
Uszkowice.
Kamionka wołoska (Brzezina, Dumy, Faryny, Lipnik) 

Staje, Werchruta.
Kołbojowice, Koniuszki sien., Werbiż, Woszczańce 

Zagórze.
Kopytow.
Baczyna.
Bobrowniki małe.
Krowinka.

Zaraza stadniczaj B r 0 d •

Podhorodyszcze (l)yrektorówka).
Krzeczów.
Jabłonka.
Borszczów (ob. dw.), Głęboczek, Korolówka, KudryńS 

(ob. dw.), Łanowce, Niwra (ob. dwor. i, Oleksińce.
Gaje dubieńskie ad Dąbie, Łabacz, Mikołajów, Nakwa- 

sza, Ponikwa, Zabłotce.
Borzęcin.
Buznikówka, Budyłów7, Hinowice, Kotów, Kurzany 

Łapszyn, Mareelówka, Nadorożniów, Pisarówka, 
Płotycza, Potoczany, Raj, Rekszy i, Rybniki, Saran- 
czuki, Stryhańce, Trościaniec, Wulka, Zołnówką, 
Żuków.

Trześni ów.
Buczacz, Mateuszówka, Nagorzanka, Nowosiółka kor., 

Skomorochy, Snowidów.
Bolęcin, Płaza.
Czortków stary, DawiJkowce, Kalinowszczyzna, Kossów, 

Muehawka, Rosochacz, Swidowa, Ułaszkowce, Wy­
gnanka górna (ob. dw ).

Kotów (ob. dw.)
Kiernica (Chrzanówka), Malczyce, Neuhof, Zalesie, 

Zuszyee (ob dw.).
Chmielowa, Czernelica, Czerniatyn, Daleszowa, Dąbki, 

Dżurków, Głuszków, Harasymów, Jasienów, Kolanki, 
Kopaczyńce, Kunisowce, Łuka, N.ezwiska, Olcho 
wiee, Olejowa-Korniów, Piotrów, Potoczyska, Ra 
kowiec, Repużyńce, Siemakowce, Strzylcze, Tar 
gowica.

Ozarnokońce wielkie, Krzywerik'e, Oryszkowce, Sucho- 
dół, Tłusteńskie.

Gorajowice, Kowalowy.
Starzyska.
Jazienica (ob. dw.).
Wola raniżowska.
Michałków.
Przeginia narodowa.
łę k i  (ob. dw.).
Brzoza Stadnicka, Dembno, Wiewzawice.
Lipie, Stopnice szlach. (ob. dw.).
Książnice, Podzamcze (ob. dw.), Wola chorzelowskaJ
Dołhomościska (ob. dw.), Księży most, Twierdza.
Krzyszkowice (ob. dwor.).
Majdan górny, Strupków (ob. dw.).
Dulczówka, Głow&czowa, Lipiny, Łęki dolne i górne, 

Mokrzec, Siedliska, Zdziary.
Bekersdorf, Białokiernica, Kałużów, Litwinów, Micha 

łówka, Nowosiołka, Sokolniki, Sokołów, Sosnów, 
Telacze, Wiśniowczyk, Wołoszczyzna, Zahajce, Zar­
wanie*,

Popowice, Tarnawce.
Biłka (ob. cw) ,  Krosienko, Krzywice, Majdan lip., 

Nowosiółka, Przemyślany, Stanimierz, Swierz.
Magierów, Okopy, Parypsy, Przedmieście, W erchrata
Stratyn.
Grabiny, Straszęcin (ob. dw.).
PJażowa, Dylągówka, Jasionka (ob. dw.).
Rasztowce.
Krasnostawce, Załucze (ob. dw.).
Międzyhorce, Tumirz.
Łęki.
Skowierzyn (Podsadzie).
Borki wielkie, Czernielów mazow., Chodaczków mały 

(ob. dw.), Iwaczów dolny, Płotycz, Skomorochy 
Żady ad Proniatyn^Zaścianka.

Boryczówka, Dołhe, Janów, Kobyło włoki, Łoszuiów, 
Romanówka.

Zawadka.
Burakówka (Czahor), Chmielowa, Latacz, Myszków, 

Nagorzany, Rożanówka (ob. dw.), Szypowce, Torskie.
Krasnosielce, Netreba, Roznoszyńee, Sieniawa (ob 

dw.), Zarudzie.
Gołogórki, Harbuzów, Kniażę, Konty, Lackie wielkie, 

Sokołówka.
Wola Wysocka (ob. dw.).
Jajkowce.
Czystopady, Podkamieri, 

Zwyżyń.
Ratyszcze, Śeretec, Założce,

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Parchy

B u c z a c z
D o b r o m i l
K o ł o m y j a
K o s ó w
K r o s n o
P i l z n o
P r z e m y ś l
T ł u m a c z
T r e m b o w l a

Kościelniki, Kośmierzyn, Rusiłów. 
Leszczawa górna (ob. dw.). 
Rakowczyk.
Wierzbo wiec.
Korczyna.
Błaźkowa.
Iskań (ob. dw.).
Krzywostuły stare, Ottynia. 
Brykula stara.

Otręt
D r o h o b y c z
G r ó d e k
S t a n i s ł a w ó w

Josefsberg, Konigsau, Krynica. 
Burgthal.
Meduchn.

I Wścieklizna L w ó w  m. Lwów7 miasto.

Z  c . k .  I f a m l e s t i ł i c t w a .

L. 33965
OBWIESZCZENIE.

Obwieszczeniem tutejszem z 4 kwietnia 
br. 1. 29005, którem uznano w komitacie 
Sopron” i okręgu król. wolu. m. Sopron za 
razę pyskowo racicową za wygasłą, zezwolono 
przez omyłkę na przywóz „zwierzęt racmo- 
wyeh“ zamiast „zwierząt odżuwająeych.

OdnoSny ustęp na wstępie powołanego 
tutejszego obwieszczenia ma opiewać:

„Wobec tego c. k. Namiestnictwo na 
podstawie reskryptu wys. c. k. Ministerstwa I 
spraw wewnętiznyeh z dnia 30 marca b. r. j 
i. 9930 znosi z dniem 5 kwietnia br. ogło­
szony tutejszem obwieszczeniem z 27 marca 
br. 1. 26362 zakaz sprowadzania do Galicyi 
zwierząt odżuwająeych (bydła rogatego, owiec 
i kóz) z komitatu Sopron i okręgu kroi. wola, 
m. Sopron1*.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 20 kwietLia 1897.

L. 32243 (3205 1 - 2 )
OBWIESZCZENIE, 

wysokiego c. k. Ministerstwa spraw wewnę­
trznych z dnia 8 kwietnia lb97 1. 10976. 

Egzamin autoryzacyjny dla techników 
asekuracyjnych.

Stósownie de postanowień rozporządze­
nia Ministerstwa spraw wewnętrznych i Mi­
nisterstwa wyznań i oświecenia z dnia 3 lu­
tego 1895 dz. u. p. nr. 23 o autoryzacyi 
techników asekuracyjnych podaje się niaiej- 
szem do wiadomości, że ustanoviona przy 
Ministerstwie spraw wewnętrznych komisy a 
egzaminacyjna przedsięweźmie w ma, u 1897 
egzamina kandydatów, którzy ubiegają się o 
autoryzacyę jako technicy asekuracyjni..

Kompetenci o przypuszczenie do egza­
minu w tym terminie mają wnieść należycie 
ostemplowane i udokumentowane podania 
najpóźniej do 30 kwietnia 1897 u wysokiego 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych.

Podania te należy według § 3 cytowa­
nego rozporządzenia udokumentować:

1. Certyfikatem przynależności lub 
innym dowodem austryackiego obywatelstwa 
państwowego.

2. Dudowodem własne wolności (metryka 
chrztu względnie urodzenia ewentualnie u- 
znanie pełnoletności).

3. Świadectwem moralność, wystawio- 
nem przez miejscową władzę policyjną,

4. świadectwem ukończonej szkoły 
średniej,

5. dowodem, że kandydat słuchał na 
uniwersytecie wykładów wyższej matematyki,

6. świadectwem zakładów ubezpieczeń 
lub urzędów publicznych, albo innym w,ary- 
godnem poświadczeniem, że i jak długo kan­
dydat samoistnie, albo w służbie przy jakim 
zakładzie ubezpieczeń albo w urzędzie pu­
blicznym wykonywał roboty techniczno ase­
kuracyjne.

Oznaczenie dnia egzaminu dla poszcze­
gólnych do egzaminów w terminie powyższym 
przypuszczonych kandydatów nastąpi przez 
przewodniczącego komisyi egzaminacyjnej.

Lwów, 19 kwietnia 1897.

ci w nim pozew o uznanie własności i WP* 
prawa własności ciała hipotecznego olbjgbeg® 
wykazem hipotecznym 1. 53 ks. gr. gm. k8 
Drohobycz dzielnica miasta, na który ter#® 
do ustnej rozprawy na zień 28 kwieci? 
1897 o godzinie 9 przed południem w 
nr. 4 wyznaczono i dla Franciszka N iem ej' 
kiewicza kuratorem ad w. dr. Juliana K#®1'  
kiewicza a dla Salomei z Lachowiczów Ni0®” 
czakiewiczowej adw. dr. Władysława Szaj°? 
z Drohobycza ustanowiono.

Wzywa się powyższych pozwanych, 4W 
wcześnie przed powyższym terminem ich 
stępcom potrzebych iaformacyi do obroni 
ich udzielili, lub też sobie innych z a s tę fc ó *  
ustanowili, gdyż inaczej skutki ztąd wyniki® 
sobie przypisać będą m uszli.

0. k. Sąd pow iatowy.
Drohobycz, 31 stycznia 1897.

L. 543 " (3194 1—*)
OBWIESZCZENIE.

O. k. Sąd powiatowy w Frysztaku z*' 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobj® 
Józefa Ligenzę, że Tekla Salomonowa w tiio' 
sła przeciw niemu pozew drobiazgowy p® 
45 zł. w. a. zpn., na który wyznaczono tef' 
min do rozprawy drobiazgowej na dzień 
maja 1897 godzinę 9 rano.

Wzywa się zatem pozwanego Józef® 
Ligęzę, aby na powyższym terminie, alb® 
osobiście się stawił, albo porozumiał się ® 
ustanowionym dla niego kuratoiem Wójcie' 
chem Jamrogowiczem lub innego zastęp0? 
Sądowi przedstawił, w przeciwnym bowie® 
razie .skutki z tego zaniedbania w yn ika j 
mogące sam sobie przypisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Frysztak, 10 marca 1897.

L. 348 ' " (3181]
Niniejszem podaje się do publiczB®J 

wiadomości, że pan dr. Wilhelm Hochharg' 
wpisany został z dniem 14 kwietnia 1897 1  
listę adwokatów z siedzibą w Tarnowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Kraków, dnia 14 kwietnia 1897.

L. 15822 (3186 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomych z miej­

sca pobytu Abrahama Arbera, Salomona 
Tillesa, Loebla TiłTesa i Aunę Tilesi.-wą, że 
przeciw nim wniósł pozew' do 1. 15822 
Abraham Filier o zapłacenie 500 zł., na 
który wyznaczono termin do rozprawy suma­
rycznej na dzień 13 maja 1897 i że dla 
nich ustanowiono kuratorem ad actum adwo­
kata dr. Kriegera w Krakowie.

Wzywa się niewiadomych z miejsca 
pobytu, aby udzielili kuratorowi potrzebnych 
środków do obrony lub ustanowili sobie in ­
nego pełnomocnika, gdyż sautki zaniedbania 
sami sobie przypiszą.

O. k. Sąd pow. miej. deleg. j
Kraków, 19 marca 1897.

  \
L. 80008 (3193 1 - 3 )

0. k. Sąd pow. w Drohobyczu zawia­
damia nieznanych z życia i miejsca pobytu 
Franciszka Niemczakiewicza i Salomeę z La 
chowiczów Niemczakiewiczową, że Chaim 
Leib Ambach syn Benjamina wytoczył prze-

L. 6548 (2874 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy *  

Tarnowie w sprawie wekslowej powoda Man 
kusa S:ngera przeciw Mosesewi Jassemu p® 
200 zł. ustanawia dla niew.adomego z miej' 
sca pobytu Mosesa Jessego kuratorem ad^1 
dr. Hermana Mfltza z substytucyą adw. df- 
Rappaporta i wzywa go, aby temuż kurator0' 
wi informacyi udzielił.

Tarnów, 6 kwietnia 1897.

L. 2250 (2891 2 -3 )
Nieznanego z miejsca pobytu Hryńk® 

Kłymczuka zawiadamia się, że tus. uchwał? 
tabularną z dnia 21 września 1895 1. 1059® 
dlań przeznaczoną doręczono ustanowione#11 
kuratorowi Teodoze e j  u  Pelewiezowi ze Z b o r o ^ ® ' 

C. k. Sąd powiatowy 
Zborów, dnia 24 marca 1896.

L. 9064 (2938 2 -3 )
G. k. Sąd powiatowy w Załoścach |z®* 

wiadamia niewiadomego z życia i miejs 
pobytu Mikołaja Milińskiego, że na pozeW 
praes 18 grudnia 1896 l. 9064 i de pr. 1 
grudnia 18J( 1. 9065 przez c. k. uprz 
galic. Zakład kredytowy włościański w l i ^ «  
dacyi we Lwowie o 17 rat po 6 zł. i o ^  
rat po 48 zł. wniesiony przeciw niemu na^* 
płatuiczy wydany został.

Wzywa się Mikołaja Milińskiego, 8 J, 
sądowi zastępcę wymienił lub ustanowione®., 
kuratorowi p. c. k. notaryuszowi Mojseo* ■ 
czowi środki do obrony podał, gdyż in*cZ 
ujemne skutki sam sobie przypisze.

Załośce, dnia 19 grudnia 1896.

L. 11265 (2886 2- J )
O. k. Sąd powiatowy w Zborowie 

wiadamia niewiadomego z miejsca pDl % 
Mikołaja Kuźmina, że przeznaczona dla 
uchwała tanularna z dnia 30 września 
1. 11054 kuratorowi adw. dr. NagieroW-’ 
ręczoną została.

Zborów, dnia 10 grudnia 1896.
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f i l  sil S iel ń  L ild w ik a  iitad tr n ftlle ra  fi Lwowie-
n  t t r  '» f im i r / - 'V T r v 'r i r r i  r / m n

aaaa; y .www ag"”**
S r o t r n s  © g ł ^ s s s s i i a

^  p o w o d u  p rzen iesien ia  sklepu S. W. Niemo- j 
ty j  l°wskiego n a  p 'a c  M aryaoki 1. 8 — odbywa się I 
Jej ^ n y m  lokalu ul T ea tra ln a  1. 3 wysprzedaż ni- ; 
Hj . eQ fabrycznych wysortowanyeh towarów, m iano- 
--^P & pierów , przyborów do palenia, perfum eryi itd.

^ P r ł ! c o w n ł »  sukien damskich i nauka krojn 
\vj6 M aryi Choa.-iekiej wykonywuje w szelkie zamó 
Jak . w edług  najnow szych wzorów francusk ich  w 
», Jtejkrótszym  czi.sie po n ad er um iarkow anych ee- 

P i .  K rasow ska 20.

! P ® v t r e t y  z fotografii, kredkowe, pastelowe, 
*<Hy a^ w arel°we, olejne od 6 zl. — Dyplomy houo- 
WLł S° obywatelstwa, adresy, powinszowania, napisy 

Z ak ład  rysow niczo-kaligraficzny N. Ja - 
v ^ a ieg o , we Lwowie, ulica C horążezyzna 1. 7,

A 1 G  { i a { H G l  J )  towary wchodzące w zakres palenia 
najtaniej dostać można w nowo otwartym sklepie

Lwów, plac Maryaclii 8.
C enniki na  żądanie franho.

Krajowy wyrób atramentów W.
i farb stampiiowych W Zamarstynowie pod Lwowem,

wysyła A n t r a c e n  n a j l e p s z y  
d w i e  l i t r y  z a  9 0  c t .

z opakowaniem. 454

Fabryka kapeluszy" i  cylindrów
pod f i r ma : 355

J4MT0W K ikF S lii
A. Koieloużek — Lwów, E ynek  29, p rze ­

dnia kam ien ica  A ndriolego, od strony  kościoła 
p0] 0 0 . Jezuitów , ul T ea tra lna  12
s*5e°a l l a  s e z o n  w i o s e n n y  i  l e t n i  kapelu- 
i y  ! cy lindry  w łasnego wyrobu w fasonach najmo- 
ow.eJ^ y e h , po na jtańszych  cenach. — K apelu-ze i 
i^ jd d ry  ze słynnej fabryki P .O . H  a b  I g a  e. k. na- 
0,7 r “ ego dostawcy w W iednia i takowe sprzedaje  
te^J?d ry  po eonie 9 zł., zaś kapelusze tw arde ja to  
Bu b m iękkie we w szelkich najnow szych kolorach 
dni5 z i - —- Z  fabryki W ilhelm a P l e s s a  w W ie- 
Zj-d- w najm odniejszych fasonach cylindry  po zł. 8, 
1- kapelusze m iękkie od zł 3.50 i wyżej. — Kapę- 
j  p0. n ieorzem akalce  tak  zwane „Loden* z fabryki 
ą  “ l o h l e r a  w Graeu. — C hapesu-C lsąue arłaso- 

Najmodniejsze po zł. 5, 6 i 8. — W ielki wybór 
P0k  d la cyklistów  i do podróży. — Najnowsze 

Ĵ ^ f lo iki illustrow ane n a  żądanie g ra tis  i franko.

i delikatność. — C ena 2 zł.

ANTILENTILIA Sr0dek «tr?ymany z odświeiająCyell
* , v , , , . usuwa w krótkim  czasie cieffi ni >„

t e s r i i a r  ■ ■ s a a ^  “ ■* - *  «•», i s t ' a ? a  

2 JOD pokoi Tapet
na składzie taniej niż wszędzie,

S t o r y  płócienkowe na wał­
kach samoczynnych 5S0

P. P. Przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat, poleca magazyn

A. Krzysztofowicza
Lwów, plac Halicki 1. 2.

J .  I  I I  A  T  O  ¥  D Z
L w ó w ,  sklepy w ła s n - : ul. K opern ika 1. 3, ul. H a ­
lick a  1. 11 — K r a k ó w  Sukiennice 1. 20.— P r z e ­
m y ś l  ul. F ran c iszk ań sk a  1. 24. — C z e r n i o w e e  

E y n -k  1. 2.

O t w i e r a  s i ę  1 . m a j a

N h j p  m W ZAKŁAD

W m  I t l f i T A T l ?  « 1  woflolecznicsy
pod Ltfoweńi

ooczta Lwów.

Personalcredit
v°ń  -500 fl. a u fw a r ts  y e rsc iia ifr  d ls -  

D. K r a m e r ,  foe lid rd l. a u to r .
4 & en tu r, B a d a p e s t ,  C so k o n ay - 

G asse 10. 54'0

Ogłoszenie.
W dobrach fundacyi ś. p. Wiktora 

hr. Baworowskiego w Loszniowie i Jó- 
zefówce, w powiecie trembowelskim, 
jest do rozdania w drodze przedsię­
biorstwa budowa trzech stajen, stodoły 
i szpichlerza.

Przeznaczona kwota na te budowy 
jest 16.000 zł.

Interesowani zechcą najdalej do 
1 maja b. r. nadesłać swe oferty z do­
łączeniem wadyum 300 zł. do Zarządu 
dóbr w Mysz ko wicach, poczta Miku- 
lińce, w którym zasięgnąć można wszel­
kich informaeyj i oglądnąć plany i ko • 
sztorysy. 541

Z arzad  dóbr.

Rów nież nowo urządzony

DZIAŁ DIETETYCZNY
wraz z laboratorium  d la ehem iezno-m ikroskopow ych badań  dla chorych 
ze zboczeniam i w przem ianie materyj, z cierpieniam i narządu 
pokarmowego n a  wzór renom ow anych zakładów zagran icznych  —

jedyny  w kraju .
W zakres leczenia wchodzą szczególnie: cukrzyca, podagra, skłon­

ność do osadzania się piasku moczowego, otyłość, również,' cho­
roby żołądka, je l it , wątroby, nerek,| serca, nerwice, niedokre- 
wność.

D v .  w s z e c h  n a u k  h k a r k k i c l i  Z y g m n r t  W ą s o w i c z
wykształcony na najlepszych wzorach zagranicznych kierować będzie oby­
dwoma działami: dyetetyeznym i wodoleczniczym, nadto zapewnił sobie 
Zakład światłą opiekę, nadzór i radę

W P .  D r ó w  W i c z k o w s k l e g o  i  Z i e m l k i c l t i e g o .  
Zakład otwarty będzie przez ca ły  rok.

Z a r z ą d  Z a k ł a d u .  468

T r a n n s t e l n  i  górnej Bawaryi I

Biuro Administracyjne „Wędrowca44 .
iwowie plac Maryacki liczba 4, hotel Europejski

’ przjfjmujo p rzedpłatę na

•W E  S B  © W I E  O”
K , . - . * * - ' "5 ,ałX»:“ 7 Ł S 4” " "  • * *  '

P , M < l | . ł a t »  < » l k .  1 « •

W szyscy nowo 
n ia łe  prem ium  
illu s tr  icyj Albu „
Ł ad n iejszą  z W ielkiej ściennej Mapy w p r  na  pięknym  'p a p ie ;ze  welin,
arkuszy. Ceny k s,^ a’ sK: ’’a torzy „W ęd ró w ek  za r. 189/ otrzym ają bezpłatnie.

- °  "  k ł a d e m  r e d a k ę r i  w y c h o d ź !
W ie lb i  A tla s  Geograficzny polski

j n możliwi a jącym  natyenm iastow e odnalezienie kaza^Jskorowidzem  n . z / ,  miej 9CaWości.
ł r  ty]},-,, 20  z ! . ,  w  5  r a t a c h  po 4  z l .  lu b  p o jed y n c zy

Cena w drodze prłnufflM . j  ^  ^  korz,ystuć m ogą tylko ei preaum eratorow ie,
z e s z y t  1 z ł-  i koszta Pr *efc?  ]„ teg0  br- Później cena A tlasu  będzie podniesioną  do 30 z ł  
którzy złożą p rzedp łatę  o W arunki prenum eraty

^ n P T lilou ed y i P o w s z e d n ie j  i l lu s tro w a iie j
W ie lk ie j  Fin^ « ; (,(ir„w(.a w drndz- p ren u m era ty  z drugiego n a k ła d u : Cena 

D la  prenum eratorów  ieoznie w? chodzi po dwa zeszyty,
każdego zeszytu wynosi Oo et.

K lim a ty c z n e  miejsce
2093 stóp nad  poziomem m.

Północnego
odpowiednie do kuraeyi terenow ej z kąp ieram i m ineralnem i i solankoweini E m p f i n g  (natron , kali. 
m agnr ;ya, E adea  san ita rn y  dr. L. P ach er) i kąpiele 1 r a n n s i t . i  (tlenek , n a triu in  i m agnezya, 
hydropy-yczny zak iad  w edług księdza K n e i > p a, 1, k a -z zdrojoT.., d r Wo l f )  z saZioą, T e lliza  
uiiejBkim basenem , obszerne lasy i spacery w n a jb liź szó  okolicy:. — Puukt  cen tra lny  do wycieczek 
pieszych, wozem i koleją w pobliskie d o ln y  g ó r^L e  i w góry (H odhfeli- z gospodą 5348 5 stóp) i  na  
Ckiemsee. — W idok n a  baw arskie i salzburskie A lpy. — Dobre hotele i p ryw efne m ieszkania. — 
F rek w en c ja  w 1895 r . :  5028 kuraeyuszów i 1556 przeiezdnyeh. — W yjaśn ień  udzielają  w ła ś c ic ie le  
z a k ła d ó w  S e y w a ld  w  E m p fin g , lekarz p ra l.t. D r . W o lf  z d ró j T r a u n s ie in  i  b iu r o  w y w ia d o w c z e

F r a n c is z k a  R ie d e ra .
_________    532

Wiceprezes Rady nadzorczej

lta js ta  mjHHKt ite#ii
w  K r a k o w i e  1

podaje do wiadomości C/łonków Towarzystwa, że 
w myś! §. 93 ustępu 5 statutu !)ast £ i  ^  

dzeniacn Baoy nadzorczej tegoż Towarzystwa, 
w dom It maja ISOT r.

rozpoczynająr;ych się, Wy bfo .
Dyrektora Towarzystwa wzajemnych ubezmerzeń 

i Zastępcy Dyrektora i. To w. wzaj ubezp
Kraków, duta 24 kwietnia 18M7. J MUM'11-

J ó z e f  Meciń^k-i
Wiceprezes Rady nadzorczei Tr, ’

ubezpieczeń w jA |? rz} Wa wzajemnych

Pierwsza galicyj sko - węgierska kolej.

O g ł o s z e n i e .
Trzydzieste (zwyczajne)W a l n e  Z g r o m a d z e n i e

A K cyonaryuszy
pierwszej w iiersioialicyjslriej kolei

odbędzie się
w piątek dnia 21 maja b. r. o godz. 10 przed południem
w Wiedniu w sali Klubu au stry ack ich  u rzęd n ik ó w  ko le jo ­

w ych  (I, Escheubaekgasse Nr. 11).
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie rady zawiadowczej o przebiega interesów i o zamknię­
ciu rachunków za rok 1896.

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zbadaniu rachunków za r. 1896.
3. Wybór jednego członka rady zawiadowczej i wybór komisyi rewizyj­

nej do badania rachunków na rok 1897.
0i Panowie akcyonaryusze, którzy co najmniej 25 sztuk akcyi posiadają 

i z prawa głosowania korzystać zamierzają, zechcą po myśli §§. 25 i 26 sta­
tutów akcye swoje najpóźniej d o  c z w a r t k u  1 3  m a j a  h .  r .  d o  g o ­
d z i n y  d w n n a s t e j  w  p o ł u d n i e  złożyć a to w głównej kasie c. k. 
austryackich kol-i państwowych (I. E isabethstrasse 9) albo w likwidaturze 
c. k, uprzyw. ausir. z a k ł a d u  kredytowego dla handlu i przemysłu (I am Hof 6) 

Złożenia należy dokonać dwoma przez składającego podpisanemi konsygna- 
eyami, których formularze mogą być w pomienionych miejscach składowych 
bezpłatnie otrzymane. . ,

Składający otrzyma jeden egzemplarz konsygnacyi natychmiast wraz 
z kartą uprawniająca do brania udziału w walnem zgromadzeniu.

Po odbytem" * walnem zgromadzeniu zostaną złożone akcye wydane za 
zwrotem odnośnych konsygnacyi. , , ,

Prawo głosowania może być wykonywane przez akcyonaryuszy tak oso­
biście jako też przez pełnomocników. . .

Nikomu jednak nie wolno reprezentować więcej jak 50 głosów włącznie 
z głosami zastępowanemu

Wiedeń, 16 kwietnia 1897. .
Rada zawiadowcza.

(P rzedruk  się nie opłaea)
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Wiceprezes Rady nadzorczej
Towarzystwa w zajem nych ubezpieczeń

w Krakowie 
zawiadamia Członków Towarzystwa mających w myśl §. 8 4  statutu

prawo glosowania, ze 
Trzydzieste szóste zwyczajne

Zgromadzenie Ogólne
odbędzie się

we środę dnia 26 -raja 1 8 9 7 " ,
o godz nie 11 przed południem w gmachu Towarzystwa wzajemnych 

ubezpieczeń przy ul. Basztowe 1. 8 w Krakowie.
P o r z ą d e k  d z i e n n y  o l» r a d  t e g o ż  Z g r c n i a d z e n i a  j e s t  n a s t ę p u j ą c y :

1. Zagajenie przez przewodniczącego.
S p r a w y  o g ó l n e  T o w r z y s t w a :

2. Odczytanie protokom z ostatniego Zgromadzenia ogólnego, odbytego w dniu 5 czerwca 1896 r.
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności jej dokonanych w ubiegłym trzydziestym szóstym roku istnienia Towarzystwa.
4. Zatwierdzenie wyborów:

a) Prezesa Racy nadzorczej (§. 85 lit. a);
b) Wiceprezesa Rady nadzorczej (§. 85 lit. a) ;
c) Jednego członka Rady nadzorczej (§ 85 lit. b) na sześcioletnią kadencyę urzędowania, t. j. od r. 1897 do r. 1903.

5. Wybór ewentualny (przewidziany w §. 93 ust. 5 statutu Towarzystwa)
i-go b/frekt^a Towarzystwa,
Zastępcy I-go Dyrektora Towarzystwa, na 6 letnią kedencyę urzędowania, t. j. od r. 1897 do r. 1903.

D z i a ł  u h e z p i e c n e ń  o d  o g n i a :
6. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności dokonanych w ubiwgłym trzydziestym szóstym roku istnienia tego działu ubezpieczeń.
7. Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków i zawiadomienie Zgromadzenia

ogólnego o uchwale Rady nadzorczej, powziętej w myśl §. 93 ust. 2 statutu, co do użycia czystej przewyżki osiągniętej w dziale 
ogniowym oraz

WNIOSEK Rady nadzorczej co d o :
I udzielenia Dyrekcyi absolutorvum z rachunków działu ubezpieczeń od ognia za r. 1896/7 (§. 85 lit. e),

II wyznaczania funduszu dyspozycyjnego dla Rady nadzorczej na r. 1897 (§ 85 lit. 1).
D z i a ł  u b e z p i e c z e ń  o d  g r a d u :

8. Sprawozdanie Dyrekcyi z czvnnośi dok- nanych w r. 1896/7, t. j. ?a trzydziesty trzeci rok istnienia działu gradowego.
9. Spra^' i  a >ie Komisyi rachuok wej ze złożony -h p rz e ? , Dyrekcyę za ten rok rachunków —  i zawiadomienie Zgromadzenia

ogoluego o użv ui czystej pozostałości z operacyi grauowej za r 1896. w myśl §. 40 ust 2 statutu gradowego, oraz
W NIOSEK R idy nadzorczej % o do udzielenia, Dyrekcyi absolutoryum z rachunków działu ubezpieczeń od gradu za rok 

administracyjny 1896/7.
D z i a ł  u b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i e :

10. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w tym dziale ubezpieczeń dokonanych w ciągu roku 1896, t. j .  w dwudziestym siódmym 
roku jego istnienia.

11. Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków —  i zawiadomienie Zgromadzenia 
ogólnego o użyciu czystej przewyżki w dziale życiowym, w myśl artykułu 6 statutu życiowego, oraz

WNIOSEK Rady nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z rachunków działu ubezpieczeń na życie za r. 1896.
12. Zmiana niektórych postanowień w dodatku do statutu Towarzystwa („Warunki ubezpieczeń na życie'*), a mianowicie w artykułach: 

10, 14 i 20.

Po załatwieniu spraw dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń odbędzie się

Dwudziesto dratiis ZororoadzsiUB oaólne

DłoUi M n  r a j s i l  M fti f  Krataiie.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w r. 1896.
2, Sprawozdanie Kemisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za rok 1896 rachunków i

WNIOSKI Rady nadzorczej co do:
a) udzielenia Dyrekcyi absolutcyum z rachunków Towarzystwa wzajemnego kredytu za czas od i  stycz. 1896 do 31 gr. 1896,
b) rozdziału zysku w myśl §. 8 lit. b), c) i f) statutu.

Kraków, dnia 24 kwietnia 1897 r.
• I ń z e l ’  l l e c i ń s k i

Wiceprezes Rady nadzorczej Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.
(Przedruk nie będzie płacony).

Z drukarni W i .  Łozińskiego ul. CsanieeJaege i. 12 dom Wernera. (Zirz-ąuea Wł. J. Weber) Papier s fabryki papieru J. Fijałkowskich


